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Dziś wybieramy delegatów do kolegiów 


które trzynastego listopada wybiorą senatorów 


Warszawa, 25. 10. (Tel. wł. — |. r.) 
Dziś odbędą się w całej Polsce ras 
nia obwodowe, na których wybrani 
będą delegaci do woje ich kole- 
w. wyborczych, na których w dniu 
listopada wybrani będa senatorzy 
R. P, 

Zgodnie z 
sekretarza v 
dowe 


instrukcją generalnego 


Przybyli na z 
sują się na lis 
zebrania od 
Przewodniczący, 


Echa podróży min. Becka do Rumunii 


Wie będzie żadnej „bariery” 


po utworzeniu, polsko -węgierskiej granicy 


Frankfurt, 25. 10. (PAT) „Schwae 
bischer Merkur“ pisząc o podróży 
min. Becka do Rumunii, twierdzi, że 
stala ona w związku z oczekiwanym 
ponownym podjęciem rokowań cze: 
skoswęzierskich. Dziennik podkre- 
śla, że polityka Polski i Rumunii jest 
niemal całkowicie zharmonizowana. 

Zdaniem Warszawy, stabilizacja 
słosanków na obszarach naddunaj- 
skich jest niemożliwa bez zadośću: 
czynienia żądaniomm węgierskim. 
Wsżelkie pogłoski o rzekomej A 
rierze', majacej powstać przez utwo+ 


rzenie wspólnej granicy polsko-wę- | 


gierskiej, nie maja żadnego uzasad 
nienia. 

Co się tyczy zagadnienia Rusi 
Podkarpackiej, należy podkreślić, że 
ludność tamtejsza nie dojrzała do 
niezależności i jej powrót do Wesier, 
 WEEYFCZEZREROSESEOW TCA EEES TERETE 


Pierwszy śmiertelny cios zada- 
ny reżimowi Czang-Xai-Szeka 

Tokio, 23. 10, (PAT) Zdaniem kół 
urzędowych upadek Kantonu jest 
pierwszym śmiertelnym ciosem, zada- 
nym reżimowi Czang=Kai-Szeka i poź 
dzwonnym Hankou, Koła te mają na- 
dzieję, że szerokie masy chińskie po: 
mogą: wysiłkom japońskim w- celu 
stworzenia nowych Chin, uwolnioe 
mych od żywiołów antyjapońskich. 

Komunikat głównej kwatery cesars 
skiej głosi, że zdobywca Kantonu jest 
generał Moto Furuszo, Komunikat na- 
zywa go „naczelnym dowódca korpu- 
su ekspedycyjnego do Chin południo< 
wych“. Ą 


przede wszystkim ze wzgledów go- | t 
spodarczych, bylby jedynym rozsąd: | 


, objaśnia znaczenie dokonywanych 
prawa wyborców, sposób 
kandydatów oraz wypełała: 
nia karty głosowania i w ogóle tryb i 
porządek postępowania, 


odpowiada za po 


odby: 


tylko 

jednego k: ród uprawnios 
nych do u u w zebraniu choćby 
, pod warunkiem jedno= 


dstawienia jego zgody na 


dkowe imiona i nazwiska jez 
den z sekretarzy zapisuje do wykazu, 
Jrugi do protokolu, a trzeci w miarę 
na tablicy ennei. Po ustae 
ydatów następuje gło: 
ami, Na karcie pisze się 


soda nię 
karty głosow 


y po w aose podchode. "do | 
prezydialneżć i 


nym rozwiązaniem. u wrecza kartę 
murerne earr amne 
>u PANIE — PANOWIE! zz 
x B] znajdą rajgustowniejsze NOWOŚCI SEZONU jesienno-zimowe |S > ; 
ao w nowootwartym magazynie p. n. Ę „| 
= $ N 
= MODNE TEASTYLIA' je" 
w Lwów, plac Halicki 14 — telefon 269-52 z EJ 
w = ODDZIAŁ FIRMY i 
rzjJAN WALLACH i SYN c> | 
43 Lwów, Rynek 35 -- telefon 247-16 2688 jg te | 
E Ef Olbrzymi wybór. — itateriały krajowe i zagrzniczne. — Ceny konkarencyjne. |m < | 


Praga, 25. 10. (PAT.) 
omawiając sytuację m 
w związku ze sprawą w > 
jazdami min. Becka do Galacza oraz 
dyr. Łubieńskiego do Budapeszt: 
dalszym ciągu poświęca dużo m 
doniesieniom na temat działalności dy 
plomatycznej Polski, usiłując wykazać, 
za doniesieniami dzienników francns= 
kich i angielskich, iż Rumunia pragne 
utrzymania wspólnej granicy z Cze- 
chosłowacją. 

„Narodni Polity! 
ację polityczną Rumunii 
dzieję, że Rumunia nie 
nować ze wspólnej gra: 
słowacją. 

Na uwagę zasługuje, że prasa czeska 
podnosi zagadnienie Besarabii i poru- 


(+ analizując syłu= 
wyrażą na- 
hce zrezyg: 
z Czecho= 


= ORYGINALNE 


TOREBKI DAMSKIE 


MODELE 1938/39 


E 


ENIS 


PLAC MARIACKI 7. 


peiityki europejskiej 


wj 


nowy problem 


Sprawą ewentualnego 


pod 


żądania 
adresem | 
y rumuńż 


3732 


SAMODZ 


Praga, 25. 10. (PAT.) „Bohemia“ do: 
nosi, iż rząd czechosłowacki  opraco= 
wèl nowy projekt uregulowania grani 
cy'z Węgrami. Projekt ten ma być do: 
czony w niedługim czasie rządowi 
ierskiemu. Jako miejsce przyszłych 
rokowań wymieniają Budapeszt i Pj- 


przewodniczącemu. Obliczania głosów. 
onują sekretarze pod nadzorem 
wodniczącego na sali obrad. 

V dniu dzisiejszym OZN ogłosiło 
listę swych kandydatów do wojewódz 
kiego kolegium wyborczego Warsza. 
wy we ystkich obwodach, Jednym 
z kandydatów jest ks. biskup Szlagow 
ski Antoni, poza tym min. Ulrych, 
pik Wenda, Władysław Goetel, prok. 
Misuna. 


IE 
Z. GROCHOLSKI 


Lwów, telefon 230-20 Watows 5 £ 
R 


tylko pierwszo- 
rzędne rzędne wyroby: 


15 
mówi premier Składkowski 
Warszawa; 25. 10. (PAT) Dziś W nie 
dzielę o godz. 15 prezes Rady Mi- 
nistrów gen. Sławoj:Składkowski, kan 
dydujący na posła z 20 okręgu wybor: 


Dziś o godz. 


czego, będzie pfzemawiał w Turku 
(woj. poznańskie) w auli gmachu PW 
i WE. Przemówienie Premiera będzie 


` rnsmiłowane przez wszystkie rozgłoć: 


pie Polskiego Radia. 


Minister Beck 


u Pana Prezydenta R. P. 


Warszawa, 25, 10. (PAT) Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj w godzinach popołudnio: 
h p. ministra spraw zagr. Józefa 
Becka. 


Dr Benesz w Londynie 

Londyn, 23. 10. (PAT) Wczoraj w 
poludnie wylądował na lotnisku w 
oydon, dr Benesz, w towarzystwie 
małżonki. 

Dr Benesz niczwłocznie po wyłądo» 
waniu udał się samochodem do Lon: 
dynu. 


KROSIENKO 


Zjednoczone Warsztaty Włókiennicze 


IAŁY-SUKNA 


do nabycia tylko w pierwszorzędnych magazynach. 


Nowy projekt rządu czeskiego 
uregulowania granity Z Węgrami 


szczany, Nie ulega wątpliwości, że niee 
zależnie od kontaktów między Pragą a 
Budapcsztem, zostały podjęte pewne 
rozmowy za pośrednictwem premiera 
karpatoruskiego Brody, który od 
czwartku bawi w Budapeszcie, 
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Sztuka polska na wystawie światowej w Nowym Jorku 


Cykl obrazów historycznych 


stanowiących ważny element w rozwoju plastyki europejskiej 


Warszawa, 25. 10. (PAT) W tych 
dniach zostaną przewiezione do War: 
szawy z Kazimierza Dolnego obrazy, 
wykonane jako historyczna seria przez 
Bractwo Św. Łukasza, do sali honoro- 
wej pawilonu polskiego na wystawie 
w Nowym Jorku, Obrazy te, w liczbie 
7, przedstawiają wybitne momenty w 
(dziejach Polski. Tematami ich są: 
Zjazd w Gnieżnie, Pielgrzymka Otto= 
na III rok 1000, Chrzest Litwy, Kró: 
lowa Jadwiga rok 1586, Przywilej 
Jedlnieński rok 1430, Unia Lubelska, 
Konfederacja W/arszawska rok 1575, 
Odsiecz Wiednia, Konstytucja 3 Maja. 

Najciekawszym tutaj szczegółem ich 
powstania jest średniowieczne niemal 
podejście do techniki ich wykonania, 
mianowicie każdy obraz małowało 11 
członków Bractwa, Niezwykły ten w 
dziejach współczesnych wyczyn nie 
tylko że nie zniszczył samodzielności 
myślowej poszczególnych twórców, 
lecz odwrotnie — dał zadziwiający 
wprost wynik, Seria tych obrazów nie: 
ia 


Oddział OZN w Trzyńcu 


Warszawa, 25. 10. (Tel. wł. — 1. r.) 
W Trzyńcu na Zaolziu odbyło się zes 
branie przedstawicieli organizacyj spo 
łecznych zawodowych, na którym prze 
dyskutowano sprawę OZN. Zapadła 
uchwała zorganizowania oddzialu 
OZN w Trzyńcu. 

W przyszłym tygodniu OZN orga: 
nizuje w Trzyńcu wiec; w naibliższych 
dniach przewidywanć są organizacyj: 
ne zebrania OZN w Końskiei Kana: 
dzie, Końskiej, Leśnej Dolinie, Bystrzy 
cy i Jablonkowej. 


Marszałek Bluecher. 
ofiarą czystki 


Paryż, 25. 10. (PAT) Agencja Ha |. 


vasa donosi z Moskwy: 

Takkolwiek komisarz Jeżow pełni 
w dalszym ciągu swe cje — 
wbrew pogłoskom rozszerzanym na 
ten temat w prasie zagranicznej — to 
jednak stan jego zdrowia jest bars 
dzo zły i chwilowo iest on niezdolny 
do wykonywania swych wyczerpu= 
jących obowiazków. 

« Przeprowadzana w sowieckim a* 

paracie administracyjnym  czystka 

trwa, czego dowodem jest zniknięcie 

marszałka Bluechera, który nie znaj- 

duje sie ani w Chinach, ani też na 
' Ukrainie. 

"Wśród zaginionych bez śladu znaj 
dują się również: ` Barkow, b. szef 
protokułu, Weinberg, b. szef biura 
zachodniego komisariatu spraw za- 
granicznych i Pozern, b. prokurator 
Jobszaru leningradzkiego. 


Uwaga akademicy! 

Z dniem 1. listopada Związek 
Młodej Polski, Okręg X we Lwoe 
wie, uruchamia Dom ` akademicki 
przy ul. Snopkowskiej 22 (Dwernice 
kiego 5). Podania należy wnosić na 
specjalnych kwestionariuszach, któ 
te móżna nabywać w lokalu Zwia: 
ku, Pełczyńska :3, II p., codziennie 
od godz. 11—12 i od 17—20. Ceny 
mieszkań niskie. Specjalnie uwzględ 
niane będą podania studentów ni: 
szych lat wszystkich wyższych uczel- 
ni we Lwowie. 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

W. dzielnicach północnych i częścio: 
wo. środkowych po chmturnym ranku 
w ciągu dnia rozpogodzenie. Na po» 
zostałym obszarze kraju pochmurno, 
miejscami drobny opad. Temperatura 
w ciągu nocy w pobliżu O st. 


wątpliwie przejdzie do historii sztuki 
polskiej, tworząc jednocześnie cieka= 
wy element w rozwoju plastyki euroz 
pejskiej. 

Seria 7.obrazów będzie w najbliż- 
mm! 


szym czasie wystawiona w „Zachęcie“ 
celem zaznajomienia najszerszej pu: 
bliczności z tymi eksponatami. specjal- 
nie stworzonymi dla naszego pawilonu 
w Nowym Jorku. 


Już wkrótce w Kinie „CHIMERA' najwięk, wydarzenie filmowe 


„LA HABANERA" 


W ql. roli 
sławna 


ZARAR LERNDER 


Niemiecka ocena polskiego sukcesu 


Gospodarczy zysk Polski 


w najbogatszym 
Berlin, 23. 10. (PAT.) 
Ztg“ w artykule zatytułowanym „Go: 
spodarczy zysk Polski za Olzą“, stwier 
dza, że Palska otrzymała jeden z naj- 
bogatszych i najbardziej nowocześnie 


„Koelnische , 


zakątku Europy 


uprzemysłowionych zakątków Euro: 
py. Rzeczoznawcy oceniają, iż na sku: 
tek tego, potencjał przemysłowy Pol- 
ski znacznie się powiększy. 


Śladem plotki katowickiej „Polonii“ 


NL. 293 
Poważne przesunięcia : 
w dypiomacji francuskiej 
Paryż, 23, 10. (PAT) Rada ministrów 
postanowiła mianow: 


t rezydentem ges 
neralnym Tunisu ka Lzbonne, ame 
basadora francuskiego w Barcelonie. 
Juliusz Henry, dyr. gabinetu młnistra 
spr. zagr. został mianowany Ambasaz 
dorem w Barcelonie. Naggiar, ambas 
sador francuski w Chinach, został prze 
niesiony na stanowisko ambasadora w 
Moskwie. 


Marynarze japońscy 
zajęli Oczeng 
(PAT) Ag. Domei 
ng, że oddziały mary: 
i j zajęły miasto Oczeng 
nad rzeką Yangtse, położone w odle= 
głości ok. 40 km od Hankou. 


Areszłowanie dziennikarza 


Praga, 23. 10. (PAT.) Z polecenia 
H Durczańskiego został areszto 


Bolgar, narodowości 
z dziennika „Slovenski 


Niedorzeczne, wyssane z palca pogłoski 
o walce wyborczej OZN z POW 


Warszawa, 25. 10. (Tei. wł. — 1. r.) | kowskiego ; Władysława Wieczorka. 


Prasę stołeczną i prowincjonalny 
obiegł przedruk z katowickiej „Polo: 
nii", donoszący o walce OZN z POW, 
który jakoby rozgorzeć miał na tie 
kandydatur do Sejmu dwóch człon: 
ków Związku POW p. Ludygi Las: 


Dzfeti 


S szkoły... Gorące medame. 


Szybko t bez kfopołu na kuchence 


«iretosow.i EMES 


Tymczasem sprawa przedstawia się 


odwrotnie. 
Jak wiadomo, obie te kandydatury 
wysunięte zostały na terenic Śląska w 


wybo: ch zgromadzeniach okręgo* 
wych bez porozumienia OZN z POW, 


Sztab OZN wyjaśnia: 
Odezwa wyborcza w okręgu wadowickim 


została wydana anonimowo 


Warszawa, 25. 10. (Tel. wł. — I. r.) 
Agencja „Iskra“ otrzymała z centrali 
OZN następujące oświadczenie: 

W związku z głosami prasy, omawia 
jącymi ukazanie się odezwy przedwy: 
borczej, skierowanej do delegatów 
okręgowego zgromadzenia wyborcze: 
go nr, 87 (Wadowice), po otrzymaniu 
oryginalnego egzemplarza odezwy 
sztab OZN stwierdza. że po 1) odezwa 
została wydana anonimowo przez nie: 
wymienionych obywateli powiatów 
myślenickiego, żywieckiego i wado- 
wickiego, a zatem nie przez OZN, 
względnie uprawnione do tego. organy: 
Obozu, po 2) p. dr Józef Putek nie jest 


członkiem OZN, co stwierdził już pue 
blicznie przewodniczący Okręgu OZN 
w Krakowie. 


W okólniku organizacyjnym sekre: 
tariat śląskiego okręgu OZN zwrócił 
uwagę na to, że Ludyga Laskowski i 
Wieczorek nie są kandydatami OZN 
do Sejmu i wówczas obaj kandydaci 
jako lojalni członkowie swei organiza: 
cjizrzekli się kandydowania. 

O stosunku Związku POW. do OZN 
mówi najbardziej wyraźnie okólnik 
organizacyjny, wydany * przez zarząd: 
śląskiego okręgu Organizacji w dniu 
4 bm. 

W okólniku tym czytamy m. in., że: 
należy bezzwłocznie nawiązać — o ile 
to jeszcze nie nastąpiło — osobisty, ści 
sły kontakt z przewodniczącym ode 
działu OZN i zgłosić gotowość jak 
EUR TINEA EUSE TRZECI SrO ZA 


FUTRA sportowe i miastowe 


raglany i ubrania tylko z pierwszo- 
rzędnych materiałów — wykwintnie 
zm wykonane we f rmle 


POWSZECHNY SKLAD ODZIEŻY 


Lwów, Pasaż Mikolascha 
paa O z 
najszerszej współpracy z OZN w akcji 
wyborczej; należy spowodować, aby 
możliwie wszyscy członkowie Związ: 
ku POW przystąpili do OZN, przy 
zgłaszaniu do OZN należy podkreślić 
przynależność do Związku POW; na: 
leży zaprowadzić ścisłą i zaktualizoź 
wać ewidencję członków, którzy przy: 
stąpili do OZN, oraz ich przydział 
pracy i pełnienie funkcyj w OZN; w 
pracach organizacyjnych OZN należy 
brać żywy udział, 

MW końcu zarząd okręgu prosi o na: 
desłanie do dnia 15 bm, szczegółowega 
sprawozdania o postepach współpracy 
z OZN. 


ARTRETYZM 


jest skutKiem złej 


Zanieczyszczona krew wskutek złej przes 
miany materii może powodować szereg roz- 
maitych dolegliwości: bóle artretyczne, łas 
manie w kościach, bóle głowy, podenerwo- 
wanie, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i 
wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej prze- 
miany materii niszczą organizm i p 
szają starość, Racjonalną, zgodną z azi1:u, 


przemiany materii 


| kuracją jest normowanie czynności wątroby 
„i nerek, Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach ma tle złej przes 
miany materii, chronicznego zaparcia, ka» 
mieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, 
artretyzmie, mają zastosowanie zioła lecz- 
micze „Cholekinaza" H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła labor. fizj.- 
chem. Cholekinaza H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki i 
składy apteczne, 3172 
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Radość z powodu odzyskania 
Śląska Zaolzańskiego psuje u nas 
wielu ludziom — zwłaszcza spod zna 
ku opozycji — strach przed hege= 
monią Niemiec w Europie. O ile go- 
towość moralna społeczeństwa do 
odparcia ataków, kłóreby mogły 
z jakiejkolwiek strony zagrozić Pol: 
sce jest nam zawsze potrzebna, o tyle 
strach wobec obcej potęgi jest nie 
tylko złym doradcą, ale w sprawie 
niemieckiej jest on mniej uzasadnio= 
ny, niż się na pozór wydaje. 

Ludzie, którzy nie widzą rozwoju 
potęgi Rzeczypospolitej, bagatelizują 
zdobycze gospodarcze į sukcesy po: 
lityki zagranicznej Polski, równo- 
cześnie przesadzają wielkość Trze- 
ciej Rzeszy i przeceniają jej sily. 
Widmo hegemonii niemieckiej za- 
ciemnia im prawdziwy obraz stosune 
ków, jakie wytworzyły się na skutek 
zmian zaszłych od marca do paź: 
dziernika bieżącego roku. 

Niemcom przybyło dziesieć milio- 
nów ludzi i cenne obszary gospodar- 
cze. Utrwalilo to ich pozycję mos 
carstwową i otworzyło przed nimi 
nowe perspektywy polityczne. Praw- 
da! Ale już od kilku lat, ściśle, od 
czasu powstania nowej armii nie- 
mieckiej — po wycofaniu sie Fran: 
oizów z zagłębia Saary — Niemcy 
staly się państwem nie tvlko więk: 
szym co do ludności od każdego 
z innych państw europejskich — 
poza Rosją — ale również militarnie 
najsilniejszym. Ten zasadniczy stan 
rzeczy nie ulegl zmianie wskutek 
przyłączenia Austrii i Sudetów do 
Rzeszy. I teraz. jak dawniej, tylko 


porozumienie kilku państw może 
stworzyć — w razie potrzeby — 
vrzeciwwagę silom ekspansywnym 


Niemiec, 

Tedynym państwem, które równo- 
cześnie z Niemcami uzyskało znacze 
he wzmocnienie narodowe i gospo- 
darcze (przez odebranie Zaolzia), 
oraz polityczne i strategiczne (przez 
obalenie rywalizacji Czech w Euro: 
pie środkowej i bliskie już zdobycie 
wspólnej granicy z Wegrami), jest 
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rzed „hegemonią” Niemiec 


Przede wszystkim Polska wspól: 
czesna jest silniejsza, bardziej zwar- 
ta, boleśniej doświadczona niewolą 
i anarchią, niż była Rzeczpospolita 
w XVI wieku. Państwo zbudowane 
przez Piłsudskiego jest o wiele 
mniejsze, ale też bardziej jednolite 


cy, które nie maja wspólnej granicy 
z Rumunią, ani Włochy, które nie 
mają granicy z Węgrami. Granica 
polsko:wegierska stwarza dla Rze: 
czypospolitej pozycje centralna, od: 
cinajac równocześnie Rumunie od 
Czecho-Słowacji, co jest równcznacz 


nadziei na jakąś namiastkę państwa 
ruskiego, ale również ze wzgledu na 
szerokie pole ekspansji. handlowe 
naszego miasta. Ożywienie handlu 
z Rumunią, który w ostatnich latach 
zamarł niemal zupełnie, oraz przyszłe 
stosunki z Węgrami stworzą dla 


SKARBNICĄ NARODU.. 


Przeszło trzy miliony obywateli powierza P K O 


swoje oszczędności. Książeczka oszczędnościowa PKO 


- to bezpieczeństwo, zapewniające milionom oby- 


wateli pogodę i spokój ducha. 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE PKO 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICA PKO ! 


niż była monarchia Jagielly i jego 
następców. 
Powtóre, naród niemiecki 


w XVI wieku tylko jednego ryv 
w basenie naddunajskim — Polskę. 
Dziś miałby ewentualnie  ięszc: 
Włochy. W XVI wieku Wicchy by- 
ly bezsilne, podzielone na drobne, 
skłócone państewka, ograniczaly się 
do intryg przeciw cesarzowi, robio- 
nych przez Wenecje lub Państwo 
Kościelne. Dzisiaj Włochy są wiel- 
kim mocarstwem, którego interesy 
zbiegaja sie i godza z interesami pol= 
skimi w dorzeczu Dunaju. 


widacja niewygodnego dla 
Małej Entente*'y. Po: 
ci między Ru- 
Wegry zy granicę 
nńska o druga linie kole- 
z Woronienke), bardzo 
konfliktu z'Rosią. Za: 
żądań wegierskich na 
e i Zakarpaciu ułatwi po 
Budapesztu z Bukaresz- 
przestaną sie obawiać res 
windykacyj terytorialnych Węgier 
w Siedmiogrodzie. Polska prowadzi 


cyjną, zjednując sobie zaufanie obu 


Zupa rybna na rosole z Zupa rybna 
MAGGI? 
kostek bulionowych 


jest wyśmienita 


tai 


pit cebula, 
ihulionowe, */s 
n Bla 
astawi 


Na 4—5 osób 


UJ: litra wody, 10 dkg włoszczyrny, 


2 MAGGlego kostki 
liżanki kwaśnej śmie- 
mąki. 

wodę z oczyszczoną 


włoszczyzną, obraną cebulą i gdy 


smaku 


woda się zagofuje, 
szczone i nasolone ryby. Gdy będą 
miękkie, przefasować i dodać do 


dodać oczy- 


śmietanę rozbitą z mąką 


i zagotować, 


Polska. Są to zmiany, które stwa: 
vzają przed Polską takie możliwości 
mocarstwowe, jakie stanęły przed nią 
w XV wieku, Głównym czynnikiem 
tej nowej sytuacji jest możność ak= 
tywnego działania w basenie nad- 
dunajskim i skupiania dokola swej 
inicjatywy państw ościennych, Czech, 
Węgier į Rumunii. 

Na szlaku naddunajskim Polska 
może natrafić w przyszłości na kon: 
kurencyjna ekspansję Niemiec. Tak 
w XV i XVI wieku państwo jagiel- 
lońskie musiało stoczyć walkę = 
Habsburgami o piewszeństwo wpły: 
wów w Europie środkowej — tak i 
Polskę nowoczesną walka ta może 
spotkać, W XVI wieku Polska, 
wskutek nieudolności Zygmunta Sta- 
tego i ówczesnej elity narodowej, 
przegrała, 

Jakież są dziś widoki wygranei? 

Sa — i wielkie. 


Po trzecie, w XVI wieku Niemcy 
oddziaływały na Czechy i Węgry 
blaskiem idei monarchicznej, wspa: 
niale reprezentowanej przez dynastię 
Habsburgów. W czasach obecnych 
żadna idea, żaden rasizm czy nor- 
dyzni, chociażby oddziaływał nawet 
dość silnie, nie może równać sie 
z dawną, wiekami uświęcona potęgą 
idei dynastycznej, a w każdym razie 
nie może prowadzić do wcielenia 
państwa mniejszego w organizm 
wielkiego mocarstwa. Wiek XX jest 
epoką państw narodowych — bez 
względu na ich wielkość. Rezumieją 
to zarówno Czesi i Węgrzy, jak 
Niemcy. 

Sądzimy, iż bez przesadnego opty- 
mizmu można stwierdzić, że Polska 
granicząca bezpośrednio z Czechami, 
"Węgrami i Rumunią, jest w lepszej 
sytuacji i ma wieksze możliwości 
w basenie naddunaiskim, niż Niem- 


stron, z których zwłaszcza Węgrzy 
mają więcej do zawdzięczenia Pol- 
sce, niż jakimkolwiek czynnikom 
postronnym. 

W ogóle akcja Polski zarówno 
wobec Rumunii i Węgier, jak i wo- 
bec Słowacji może być tym bardziej 
skuteczna, że Polska na swej granicy 
południowej nie ma poważniejszych 
rewindykacyj terytorialnych, ma na- 
tomiast doniosłe interesy polityczne 
i handlowe. Państwa naddunajskie, 
łaszcza Rumunia, obawiają się 
yt jednostronnej wymiany handlo- 
wej z Niemcami; toteż przed Polską 
otwierają sie wielkie możliwości, do: 
tychczas hamowane przez konkuren- 
cje czeską. 

Niezwykle głębokie zmiany, połą: 
czone ze wspólna granica polsko- 
węgierską, muszą budzić szczególny 
entuzjazm we Lwowie. Nie tylko ze 
wzgledu na odebranie Ukraińcom 


w tej sprawie wytężoną akcje media- . 


Lwowa podstawę nowego, wspania* 
lego rozwoju. 

Test rzeczą charakterystyczną, że 
niemal cała prasa polska, nawet an- 
tywegierska wskutek niezrozue 
mienia roli W/egier przez Dmowskie- 
go — prasa „endecka'* zajmuje obec- 
nie stanowisko przychylne wobec 
tradycyjnej przyjaźni Rzeczypospoli: 
tej z królestwem św. Szczepana. 

Wytwarzający się dzisiaj układ sil 
i stosunków w Europie środkowej 
jest tego rodzaju, że obawa przed he- 
gemonią niemiecką nie wydaje nam 
się usprawiedliwiona względami geo- 
politycznymi, ani nawet demogra- 
ficznymi, o ile, rzecz jasna, Polska i 
"Włochy nie beda Niemcom ustępo- 
wały pod wzgledem tężyzny morale 
nej i wewnetrznego zjednoczenia na: 
rodu. Polska i Włochy na ogół nie 
ustępują Rzeszy w dynamice rozwo* 
jowei, zaś Francja i Anglia, które 
chwilowo przechodza kryzys — nig- 
dy w historii nie rezygnowały na 
dłuższy czas z odgrywania roli pierw 
szorzędnej w ważnych sprawach eus 
ropejskich. Toteż i one powrócą 
wkrótce do spraw kontynentalnych 
i moga się stać czynnikiem pożytecz- 
nym dla celowej polityki zagranicze 
nej Polski, 


OOOO O ZL 


Radioodbiorniki „ELEKTRIT“ Przodające 


Sprzedaż bez agentów i pośredników 
5 najnowszych typów na rok 1939. mma 


Wyłączna sprzedaż, obsługa i pokaz: 


„FOTO-RADIO-PALACE" 


Lwów, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera). 
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Reorganizacja polityczna Czechosłowacji 


Projekt nowej Konstytucji — Obniżenie budżetu — Dalsze rozwią 
zywanie str. politycznych — Czesi nie przyjmują Żydów z nea 


Praga, 22. 10. (PAT) Ustanowiona 
miedawno komisja prawników. której 
zadaniem bylo opracowanie projektów 
ustawodawczych, mających usankcjoz 
nować prawnie nową sytuację Czecho: 
słowacji, zakończyła pierwszy wstępny 
etap swojej pracy, ustalając zasadnicze 
punkty nowej konstytucji. 

Jak słychać, projekt ten, opracowany 
przy współudziale komitetu przewód: 
ców b. koalicji rządowej, przewiduje 
m, in. zrewidowanie dotychczasowych 
postanowień o prawach obywatelskich, 
o sądownictwie, jak rówineż koniecz= 
ną zmianę ordynacji wyborczej, oraz 
projekt nowej konstytucji. 

Pozą daleko idącymi zmianami w 
dziedzinie ustroju prawnego, oczeki 
wać należy szerokich modyfikacj 
dziedzinie administracji publicznej, į 
h przeobrażeń wewnętrznych 
u politycznym. 
dziedzinie administracii p 

obejmować będą prz 
wszystkiin znaczną redukcję cy 
struktury budżetowej państwa. Nowy 
preliminarz budżetowy uwzględniać 
będzie niewątpliwie spadek zdolności 
podatkowej, jaki nastąpił w wyniku 
ostatnich wydarzeń, tak, iż poza likwi= 
dacją budżetu nadzwyczajnego, prze: 
znaczonego na finansowanie wy 
ków związanych ze specjalnymi zarżą: 
dzeniami, jak obrono narodowa, bu: 
dżet normalny, obniżony ma' być za: 
pewne o około 40 procent. 

Przediniotem żywego  zainteresow 
nia opinii publicznej jest oczywiście 
kwestia oczekiwanych modyfikacji w 


ale 


| 
I 
dziedzinie wewnętrzna = politycznej w 
sensie uproszczonego życia polityczne: 
go. Zagadnienia te w chwi li obecnej 
są jeszcze w stadium rozw: 1 
poszczególnych ugrupowa 

liczyć się należy z rozwiązaniem jesz» 
cze innych stronnictw lewicowych. Po- 
za: zlikwidowaniem formalnym partii 
„komunistycznej, bądź z połączeniem 
się niektórych  Formacyj partyjnych. 
Należy pizy tym zaznaczyć, że życie 
partyjne rozwija się zupełnie w spo: 
sób odmienny na terenie Czechosło: 
wacji, niż w Słowacji, gdzie — jak wia 
domo — obok konsolidacji opinii pu: 
blicznej wokół partii ludowej ks, Hlin- 
ki, pozostałe ugrupowania uzależnily 
się od swych 

ków. 


czeskich odpowiedni- 
| YEERE E SAEN 
Konferencja ministrów S. Z. 
A państw bałtyckich 


Ryga, 22. 10. (PAT) Krążą po: 
głóski, że konferencja ministrów 
Spraw zagranicznych państw bałtyce 
kich odbedzie sie w terminie wêze- 
śniejszym, niż było to przewidzenia, 
to znaczy w grudniu. 


Jak się zdaje — ze strony czynnie | torium przejętym przez Rzeszę, zaz 


nad projektem nowej konstytucji usta: 
lone zostaną wytyczne w kierunku 
zmiany w życiu partyjnym. 

Praga, 22. 10. (PAT) Od dwóch 
dni grupa kilkudziesięciu żydow= 
skich uchodźców, którzy zamierzali 
powrócić z Czechosłowacji na tery- 


ków rządowych po zakończeniu prac ' trzymana została koło Lundenburga, 


gdzie przebywaja dotąd, nie mogąc 
powrócić również na teren Czecho= 
słowacji. 

Również w pobliżu "ESA 
w dniu wczorajszym władze czeskie 
zatrzymały na granicy dalszych 150 
rodzin żydowskich, wydalonych z 


Rzeszy, nie wpuszczając uchodźców 
poza wspomnianą granicę. 

Miejscowy Czerwony Krżyż zajął 
się zorganizowaniem pomocy uchodź 
com żydowskim, zatrzymanym na 
czas nieokreślony, dostarczając środe 
ków uzyskanych drogą zbiórki 
wśród okolicznej ludności żydow: 
skiej. 


|Zbrojenia Anglii mają charakter defenzywny -- 
oświadczył minister Samuel Hoare 


Londyn, 22. 10. (PAT) Minister 
spraw wewnętrznych sir Samuel 
Hoare wygłosił wczoraj w Clacton 


przemówienie, w którym podkreślił 
konieczność zbrojeń brytyjskich. 
„Wierzę w intencje pokojowe kan: 
clerza Hitlera — oświadczył sir Sa: 
muel Hoare — niemniej jednak w wa- 
runkach, w których żyjemy, jestem 
zwolennikiem dewizy kanclerza Hitle: 


ra: jesteśmy zawsze usposobieni poko= 
jowo, lecz w każdej chwili gatowi do 
obrony“. 

Hoare wystąpił następnie przeciwko 
krytykom prem, Chamberlaina. stwier< 
dzając, że wysilki jego w kierunku me 
trzymania pokoju uwieńczone zostały 
sukcestm. 


Następnie 


Hoare odczytał tekst 


Wiochuy zaniepokojone 


podniesieniem stanu sił zbrojnych 
Anglii, Francji i Stanów Zjednoczonych 


Rzym, 10. (PAD) 
d'Italia", komentując mow 
który podkreślił właściwo: 
cy państw demokraty: 
stwami totalnymi, oraz z: 
zbrojenia - angielskie mają 
pokojowy i defenzywny, pisze, że no= 


22. „Giornaie 
sir Hoare, 


współpr: 


| 


we zbrojenia Anglii, Francii i Stanów. 
Zjednoczonych podjęte zostały bezpo 
średnio po konferencji monachijskiej, 
podczas której Hitler oświadczył, że 
zaspókojone zostały wszystkie postu= 
laty terytorialne w Europie, 

Dlatego też — zdaniem p. Gaydy — 


Magdeburskie więzienie Marszałka Piłsudskiego 
zrekonstruowane w Parku Bełwederskim 


Warszawa, 22, 10..(PAT) W pobliżu 
bramy od ul. Belwederskiej w miejscu, 
gdzie obecnie graniczą poszerzone Łae 
zienki z obrębem parku Belwederskie: 
go, niepostrzeżenie wyrósł dwupiętrt 
wy budynek, Jest to dawny odwa 
oficerski z cytadeli maydzburskiej — 
więzienie Marszałka PAsudskiego w o7 
kresie od września 1917 do 8 listopada 
1918 r. 

Jak wiadomo, budynek ten, przezna: 
czony początkowo na zburzenie wraz 
innymi częściami dawno nieużywa: 
nej cytadeli, został nam ofiarowany 
bezinteresownie jako pamiątka naroz 
dowa przez miasto Magdeburg, przy 
czym podkreślić nal że władze 
miejskie na własny koszt przeprowa» 


| 


dziły rozbiórkę gmachu i jego załados 
wanie do 7 wagonów, w których zos 
stał przewieziony do Polski. 

Budynek ten, przywieziony na wioe 
snę r, b., został pieczołow. cegła po 
cegłe, krokwia po krokwi, zrekonstrue 
owany. Zabrakło jedynie tafelck szyź 
frowych na pokrycie jednej ściany bu» 
dynku; część z nich bowiem pokru- 
szyła się przy odbijaniu i podczas 
transportu. 

Wszystkie prace rekonstrukcyjne są 
już ukończone; w pospiechu ter: 
szcze wykańczane są wnętrza, gdyż j 
w pierwszych dniach listopada Zarząd 
Muzeum Belewederskiego pragnie u- 
dostępnić tę drogą sercu każdego Poe 
laka pamiątkę. 


jes 
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Chiny w obliczu Katastrofy 


Śmierć dowódcy armii kamtońskiej 


Londyn, 22, 10. (PAT) Według wia- 
domości, jakie nadeszły do Londynu | 
z Kantonu, 
wczoraj o godz, 8 rano (czas euro- 
pejski) dwie eskadry tanków i sa- 
mochodów pancernych japońskich 
s ; weszły do miasta. 
"Była to straż przednia zmotoryzo- 
«wanej armij japońskiej, która w ciagu 
10 dni przebyła przestrzeń 140 km, 
dzielącą Kanton od zatoki Kias, gdzie 
wylądowały wojska japońskie. 
"_ Władze koncesji brytyjskiej na wy: 
spie Szamen naprzeciwko Kantonu 
czynią konieczne przygotowania na 
przyjęcie uchodźców, 


Ambasador W. Brytanii -w Chi- 
nach, Kerr, znajduje siè w obecnej 
chwili w Hongkongu, skąd za kil- 
ka dni ma się udać do Szungkingt, 
który będzie dzibą rządu 


Tokio, 
ne i municypalne wladze chińskie opu: 
ściły wczoraj rano Kanton. 

Dowódca armij  kantońskiej Hsito 
został podobno zabity, a dowódca 151 
chińskiej dywizji Yen-Fang jest rzeko= 
mo ranny. 

Japońskie okręty jenne, posnw: 
jace sie w górę rzeki Yangtse. zbli. 
się dzisiai tak blisko do Kantonu, 


' mogą go ostrze. 
Hongkong, 


wać. 
22. 10. (PAT; 
które zajęły wschodnią 
obecnie oczekują na nas 
«ćw, zanim zaczną zajmoż 
Kantonu. 

10. (PAT) Przedstawiciel 
ministerstwa strraw zagr. 


= 


Wojska 


Tokio, 22 


japońskiego 
oświadczył, iż brat chińskiego ministra 


spraw zagr, Sunga, zajmujący się dos 
stawą broni i materiału wojennego dla 
CzangeKai-Szeka, wyjechał z Hong- 
kongu do Singapore,  Włtdze ;apoń* 
skie obawiają się, iż Singapore stanie 
się ośrodkiem eksportu broni do Chin. 


— 


wspólnej deklaracji Hitlera į Cham 
berlaina i wyraziwszy raz jeszcze swą 
w zapewnienie kanclerza Rze: 
Szy, dał wyraz nadziei, że „przy zasto 
sowaniu cierpliwości, umiarkowania i 
stałego uzgodnienia swych punktów 
widzenia może być usunięta bariera, 
dzieląca Europe na dwa wrogie oboe 


zy”, 


zbrojenia Anglii, Francji i Stanów Zj 
mogą przedstawiać się zagadkowo, 

Podjęcie zbrojeń przez państwa de 
mokratyczne towarzyszy ożywienie 

ialalności partii wojennych tych 
państw. Stronnictwa te, 'poniósłszy poe 
rażkę w sprawie hiszpańskiej i sudec: 
kiej, pragną obecnie odegrać się. Jest 
faktem, że konferencja monachijska 
nie pociągnęła za sobą szerszych nas 
stępstw. 

Szczery gest Mussoliniego, który na: 
tychmiast spotkał się ze współpracą 
Hitlera, wciąż oczekuje na podobną 
reakcję ze strony innych rządów. Mo: 
żemy uznać dobrą wolę Chamberląina, 
pisze Gayda, ale nie możemy bez nar 
leżytego zastrzeżenia oceniać pewnych 
odruchów brytyjskich, sprzeciwiają, 
cych się zamierzeniom į usiłowaniom, 
angielskiego, premiera. Ponadto nowy 
kurs zbrojeniowy Anglii oraz stworze 
nie specjalnego ministerstwa służby na 
rodowej, nakazują z duża ostrożnością 
oceniać pokojowe zapewnienie mini: 
strów angielskich. 


Doboszyński przewieziony 
do Siedlec 


Warszawa, 22. 10, (Tel. wł.—l. r.) 
Jak się dowiadujemy oskarżony A! 
dam Doboszyński na polecenie 
władz sądowych został przewieziony 
do więzienia w Siedlcach. 

WA PRZEWROCIE CET 


ŚP. LUDWIK FRANKOWSKI 


Wczoraj nad ranem zmarł wé Lwe 
ie, długoletni wiceprezes Czarnych 
wiceprezes Lwowskiego Okr. Zw. 
Pilki Nożnej i członek zarządów int 
nych Związków, wybitny działacz 
sportowy Ludwik Frankowski. — 
Cześć Jego pamięci. 


TYDZIEŃ SPORTU AKADE: 
MICKIEGO 
W 'ramach Tygodnia Sportu Akade: 
mickiego odbyły się dalsze mecze pł 
karskie;  Politechnika—A,H.Z.  %l 
G). W finale turnieju: Politechnika 
wygrała z drużyną Uniwersytetu (5 


ZIENNIK HCI 


2 ŚM zawsze w aż. 


Rokowania niemiecko-francuskie 
o rewindykacji kolonii? 


Paryż, 22, 10. (PAT) Wobec poglo- 
sek, jakie ukazały się w niektórych 
dziennikach, w kołach miarodajnych 
— według Ag. Havasa — oświadczono 
wczoraj wieczorem, że między rząda* 


mi francuskim į niemieckim nie pro- 
wadzono żadnych rokowań na temat 
rewindykacji kolonialnych. 


Koła te 


jakie ostatnio miały miejsce z Hitle= 
rem, a wiec ani w Bertesgaden, ani w 
Godesb*rg, ani w Monachium. ani też 
w czasie ostatniego przyjęcia Francois 
Ponceta u kanclerza, kwestia ta nie by: 
ła poruszana. 


1 
| 
| 

precyzują, że w żadnych rozmowach, | 
I 
I 


niedziela, dnia 25 pa: 


wyd 
należy stosowa w refiektorku nad heblark 
mówki E produkuje się na 


ździernika 1958 r. 
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Konferencja ministra Becka 
z posłem słowackim Sidorem 


Warszawa, 22. 10. (PAT). Mini- 
ster spraw zagranicznych p. Józef 
Beck przyjął wczoraj w południe po 
sła Karola Sidora, z którym odbył 
dłuższą konferencję. 

Warszawa, 22. 10. (PAT) We 
wczesnych godzinach popołudnio: 
wych poseł K. Sidor opuścił War- 


Blok ideologiczny -- ulubiony Konik 


pism francuskich 


Paryż, 22. 10, (PAT) Prasa francu» 
ska zdradza w dalszym ciagu całko: 
te niezrozumienie problemu 
słowackorwęgierskiego. Pisma snuj 
pełnie dowolne uwagi na temat podróż 
ży min, Becka do Rumunii, starając się 
wywołać wrażenie, że nie odniosła ona 
rezultatu. 

Przykładem takiego zupełnego niez 
zrozumienia zagadnienia Europy środ- 


Wieczne pióra 
światowej sławy 
do każdej ręki odpowiednio dobrane. 
NAJTAŃSZĘ CENY 


LEON PROPST 


LWOW. PLAC MARIACKI 3 


telef. 215-85 3411 


kowej jest artykuł p, Bourguesa w „Pe 
fit Parisien“, Pisze on, iż w rzeczywie 
stości Ruś Podkarpacka zaludniona 
jest przez ludność rosyjską. Jedynym 
mocarstwem, które na podstawie etnos 
graficznej mogłoby zgłosić swe preten= 
sje do tego kraju — jest Rosja, Tym- 
czasem Sowiety, nie chcąc jeszcze więk 
szego osłabienia « Czechosłowacji, nie 
formulują, o ile chodzi o Ruś Podkare 
packą, żadnych żądań. 

»Le Temps“ nadal powtarza znaną 
teorie na temat rzekomego bloku, któ- 
RE e | 


rego zmontowanie miałoby umożliwić 
Polsce wspólną granicę z Węgram 
Pismo sugeruje między wierszami Rz: 


Szy niemieckiej, że nie powinnaby się 
zgodzić na utworzenie wspólnej grani: 
cy polsko<wegierskiej. 


Powściągliwe stanowisko prasy niemieckiej 
w sprawie granicy polsko-wegierskiej 


Berlin, 22. 10, (PAT) Dzisiejsza pra- 
sa zachowuje rezerwę wobec zagadnie: 
nia wegiersio-czechos ckiego. 

Wychodząca w Królewcu „Prens: 
sische Ztg. w korespondencji pti 
„Front trzech mórz“ zajmuje się stano: | 
wiskiem Polski wobec kryzysu Zach | 
słowackiego, Pismo zauw ź 
kiem podziału Rusi Podkarpacki 
między Węgrami, a Rumunie ‘Polska 
uzyskałaby wspólną granice z Węgra: 
mi, rozszerzenie granicy z Rumunią, a 
przez zaspokojenie pretensyj teryto< 
rialnych obu tych państw stworzyłyby 


się warunki dla współpracy Buda: 
pesztu i Bukaresztu. Oczywiście śmiałe 
sze „Preussische Ztg.* 

dinego oparcia GESAH 
lecz są natury imperialistyczno= 


nego, 
strategicznej. 


W związku z tymi planami politycze 
nymi stoi również — zdaniem pisma — 
wizyta posła Sidora w Warszawie, W 
rozmowach poseł Sidor miał oświad< 
czyć, iż autonomia nie odpowiada j. 
potrzebom narodu słowackiego, gdyż 
dążenia jego idą dalej. 


Polska polityka zagraniczna 
w opinii prasy rumuńskiej 


Bukareszt, 22, 10. (PAT) Cała dzi: 
siejsza prasa rumuńska zamieszcza ob: 
szerne artykuły, poświęcone sytuacji 
w Europie środkowej. Rzeczową pod- 
stawą artykułów jest wizyta ministra 
Becka w Rumunii. Wszystkie bez róż: 
nicy pisma są zgodne, iż sojusz polsko 


Organizacje na Rusi Podkarpackiej 
proszą mocarstwa © interwencję 


Użhorod, 22. 10. 
wczorajszyni w Uzhorodzie szereg or- 
ganzacyj wystosował telegramy do 
premiera Mussoliniego, kanclerza Hil- 
> prezydenta Mościckiego i regenta 

Horthy' ego, w których żądają sprawie- 
dliwości dla Rusi Podkarpackiej, do: 
magając się prawa <samostanowienia 
dla swej ludności, ` 

Praga, 22, 10. (PAT) Wiadomości 
przenikające z Rusi Podkarpackiej: 

Donoszą o wystąpieniach ludności 
przeciwko władzom czeskim, które roz 
Szerzają się z każdym dniem. Coraz 
większe grupy ludności przystępują do 
akcji zbrojnej Oraz Organizują bojkot 
gospodarczy i PROS i czynne de- 
monstracje przeciwko znienawid: 
nym policyjnym j urzędniczym orga- 
nom administracji czeskiej. 

W okolicy Wołowca górale karpato: 
Pomare ZIE EEEE AAA DRE. 


Pamiętaj codziennie o FON 


PAT) W dniu | ruscy napadli na patroj 


żandarmerii, 
których tak dotkliwie pobili, że kilku 
z nich musiano odwieżć do szpitala w 
Munkaczewie. 


rumuński jest mocną i trwałą gwarane 
cją pokoju w tej części Europy- 

Dziennik „Lumea Romancasca" piz 
sze, jż wizyta min. Becka mogła zasko: 
czyć tylko tych, którzy nie śledzą roze 
woju rumuńskiej polityki zagranicznej, 
ponieważ wiadomo fest, że między 
Warszawą a Bukaresztem stosunki by: 
ły bardzo zażyłe w ostatnich latach. 

„independance Roumaine“ pisze, 
min. Beck należy do tych mężów sta- 
nu, których wyjazdy zagranicę wyw: 
lują ogólne zainteresowanie. Rzeczowa 
polityka min. Becka doznała szeregu 
sukcesów, ponieważ większość jego 
przewidywań sprawdziła sie prawie w 
całości. 


szawę udając się samolotem do Bras 
tisławy. 

Budapeszt, 22. 10. (PAT) „Az Es 
podaje wywiad posła Sidora, udzielo: 
ny warszawskiemu _ przedstawicielowi 
tego pisma, Sidor oświadczył, że jego 
wizyta warszawska posiada charakter 


Przybyłem tu z tezo powodu, po: 
iedział Sidor, że mocarstwowa Pol- 
ska bedzie miała w najbliższej przy: 
szłości decydujący wpływ na kształto: 
wanie się stosunków w nowej Europie. 
Jest rzeczą oczywistą, że Słowacy pras 
gną utrzymywać z mocarstwową Pole 
ska przyjazne stósımki, Słowacy z ży: 
czliwością odnoszą się do narodu wę: 
gierskiego į jestem przekonany, że ta- 
| kie same uczucia żywi on w stosunku 
do nas.“ 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Mariacki 4 
(w centrum miasta) 


NOWOCZESNY KOMFORT. -- PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
1 CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN. 
H TRALNE OGRZEWANIE, — WINDA 


TELEFONY POKOJOWE. — 
OBSZERNY HALL — CENY UNIARKOWANE 


UWAGA! Nowy numer telefonu 
104-90 


Audiencja u p. premiera 

Warszawa, 22. 10. (PAT) P. Pre- 
Rady Ministrów gen.. Sławoj- 
iadkowski przyjął wczoraj ks. 
dra Konstantego Kurnatow- 
skiego, superintendenta generalnego 
kościoła ewangielicko-reformowane» 
go w Wilnie. 


Ponowna konferencja 
dyr. Łubieńskiego z Imredy'm 

Budapeszt, 22. 10. (PAT) Dyr. Lw 
bieński w towarzystwie posła R.P. 
Orłowskiego odbył wczoraj po połu: 
dniu ponowną konferencję z pzemie< 
rem Imredy į ministrem Kanya, Dyr. 
Łubieński dziś rano odjedzie do War: 


szaw 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Mediolan, 10. (PAT) Dwa po: 
ciągi podmiejskie zderzyły się, przy 
czym dwie osoby utraciły życie a ok. 
40 odniosło rany. 


Zaprzysieżenie gwardii ks. Hlinki 
na wierność państwu słowackiemu 


Bratysława, 22. 10. (PAT) W 


sławie 


Bratye 


której zadaniem jest współprace 
dzami w kierunku utrzymania porz: 
ku w państwie i ochrena słowackich 
interesów narodowych. 


Uroczystość złożenia pr: 
b- fa się w gmachu rózw. 


legi od- 
inych przez 


rząd słowacki (loz 
oddanym do- d 
Hlinki. We wszy: salach gmachu 


zostały za 
trety ks. Hlinki. 

Bratysława, 22. 10. (PAT) „Slovak“ 
wskazuje na nagła zmiane orentacji 
w kierunku narodowym znacz 
ści dawnych centralistów, któ: 
żyli dotychczas rządowi pr 
występowali w sposób nail 


j bru 


talny przeciwko słowackiemu ruchowi I 


| narodowemu i autonomistycznemu, 


| Obecnie ludzi ci — stwierdza pismo 


[e wyrażają zaufanie autonomicznemu 


> | rządowi słowackiemu i ofiarowują mu 


| swe usługi, chcąc się wysunąć na czofo 
ja politycznego Słowacji. Pismo za- 
znacza, że rząd słowacki po ostatecz= 
nym uregulowaniu spraw granicznych 
podejmie bezwzględną akcję oczyszcza 
jaca i zlikwiduje żywioły, które dzia» 
lały na szkodę państwa. 
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KEMAL ATATURK CIĘŻKO CHORY 


Głębokie przygnębienie w Ankarze — Kogo przewiduje się na następcę? 


Turcja 1938 r. nie jest oczywiście 
furcją sprzed roku 1914. Konstan- 
tynopol przestał być stolicą, zastąpiła 
go Ankara. Ale postęp i nowoczesność 
nie mogą w ciągu zaledwie dwudzie: 
Stu lat usunąć błędów - przeszłości, 
Faktem jest, że Europa stoi dziś w 
obliczu nowej Turcji, Turcji odro- 
dzonej przez Mustafę Kemala, reorga< 


nizatora — zdaniem niektórych zbyt 
radykalnego —  bosforskiego pańe 
stwa, 


Turcja zmieniła się też zewnętrznie. 
Nie ma już fezów w Konstantynopo= 
lu, wyznawcy proroka okrywają gło- 
wy kaszkietem lub kapeluszem, a „Aż 
zjadea* pozbyła się „czarczafu”. Rówe 
nocześnie niezdarne żaglówki na Zło: 
tym Rogu zostały zastąpione szybkie 
mi motorówkami. Turcja wyemancy: 
powała się, odmłodniała, wypowie: 
działa walkę korupcji, Wielki odno- 
wicie] Turcji, Kemal Ataturk, dzięki 
niezwykle zręcznej dyplomacji, uzy: 
skał zanulowanie szeregu traktatów, 
ograniczających  fortyfikowanie Bos 
Sforu, przez co stworzył nową Sytuae 
cję nad cieśniną. 


ŻOŁNIERZ I WÓDZ 


Ale największą bodaj zasługą Mu: | 
stały Kemala było tchnięcie w zdemo» 
ralizowaną klęską armię turecką nos 
wego ducha. Bo Kemal Ataturk był 
nie tylko urodzonym organizatorem. 
Był w pierwszym rzędzie żołnierzem i 
umiał być wodzem. Wieleż to bitew, 
wiele kampanii prowadził Ataturk, 
əd chwili, gdy , jako młodzieniaszek 
obrał sobie zawód wojskowy. Entue 
zjasta niepodległości, z równym zapa: 
łem szukał pola bitew, jak zebrań res 
wolucjonistów. 


Podziwiano jego talenty wojskowe, 
ale obawiano się idei politycznych. 
Aresztowany nocą w rodzinnych Saz 
lonikach, młody oficer zostaje zasąe 
izony i wysłany do Damaszku. Ma 
walczyć przeciw zrewoltowanym Druz 
zom, Po powrocie staje jako szef szta* 
bu na czele oddziałów  salonickich, 
które zrzucają z tronu sułtańskiego 
Abdula Hamida. Wyjeżdża do Afrye 
ki; by bronić Trypolisu w wojnie z 
Włochami. W 1912 bije się z Bulgara- 
mi, w 1913 wkracza pierwszy na czele 
swojego regimentu do odzyskanego 
Adrianopola. W 1915, na zachodnim 
wybrzeżu Gallipoli wstrzymuje Aue 
stralczyków u stóp gór Anafarta; w 
1917 wypiera zdemoralizowanych Ro 
sjan w głąb Armenii. Zawieszenie bro 
ni zastaje go w Aleppo, kryjącego od- 


wrót Turków w kierunku pasma góre 
skiego Taurus, 

Schroniwszy się w Anatolii, ten niee 
zwykły człowiek, żył tylko jedną my: 
ślą: ratować Turcję. Zwrócił całą e- 
nergię ku przyszłości, Dzięki niczłom= 
nej woli jednego człowieka, dzięki je- 
go przykładowi, jesteśmy świadkami 
powstania na gruzach przeszłości, nos 
wego państwa narodowego. Ataturk 
jest jego twórcą, wychowawcą j oswo» 
bodzicielem. 


„OJCIEC TURKÓW“ CHORY 
Wszystkie europejskie kancelarit 
dyplomatyczne interesują się sprawą 


następcy Ataturka. Mustafa Kemal 
jest ciężko chory. Ludność modli się 
gorąco o wyzdrowienie oswobodzicies 
la Turcji. Pewne przysłowie Wscho< 
du mówi: „Zgon księcia musi być zaz 
tajony aż do chwili przejęcia władzy 
przez inne ręce”. Zatem oficjalny kos 
munikat „o groźnym stanie zdrowia 
prezydenta Republiki" budzi w Tur 
żywy niepokój. Kemal Ataturk (co 
„ojciec Turków“) cierpi na 
schorzenie wątroby. 

Odwołano zapowiedziane na dzień 


29 b. m. uroczystości 15:tej rocznicy 
założenia republiki tureckiej, po któ: 
rych ukończeniu, dnia 1 listopada 


FUTRA 


najsolidniej i najtaniej 


we firmie 


S. FISCH 
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Basznia Dolna budüjé kośció 


(a) Ludność polska. gromaa 
szni Dolnej i Górnej, Borowej Góry, 
Reichau i Sieniawki, położonych na 
terenie parafii w Lubaczowie, od dł 
szego czasu zabiega o budowę kościc 
ła w Baszni Dolnej, Gromady te ! 
w promieniu 7—]0 km od kościoła w 
Lubaczowie i wykazują łącznie około 
1.000 dusz polskich, pozbawionych 
własnej ostoi religijno = naroac 
I tak Basznia Dolna, w której powsta« 
je kościól, liczy tych dusz 422, Ba: 
Górna 2356, Borowa Góra 166, Re! 
chau 81 i Sieniawka 53. Gorącemu ży 
czeniu ludności polskiej staje się chec 
nie ządość, staraniem bowiem ludno= 
ści polskiej, dzięki ofiarom inteligen= 
cji miejskiej, garnizonu miejscowego i 
jarosławskiego, a wreszcie hojnej 
ofierze Agenora hr, Gołuchowskiego, 
który oddał plac pod budowę kościo: 
ła, ofiarował materiał drzewny i 6.000 
zł. w gotówce, gorący zamiar budowy 
kościoła z wyżyny projektów, prze 
chodzi obecnie na grunt realny. 

I zdawać mogłoby się, że sprawa 
budowy kościoła interesuje wyłącznie 
ludność polską wymienionych wsi i 
tych Polaków, zamieszkałych poza ni< 
mi, którzy nie szczędzą grosza na ten 
szczytny cel, Tymczasem dzieje się ina 
czej, Oto wiadomość o poświęceniu 


fundamentów pod kościół w Bzszni 
olala w prasie ruskiej w 
ukrywanego paroksy 
czadowolenia į nienawiści, iż lu 


polska pomyślnym wynikiem 
w y długoletnie starania o własną 
świątynię W artykułach 


dwu w 


ciągu ostatniego tygodnia „ 
Czas* pod tytułem nowu 
ściól!” į „Nowy kościół* poświęca tro 


skliwe uwagi nowemu kościołowi w 
Baszni. 

Prasa ruska, która rzadko kiejy 
podaję wiadomość o budowie nowej 
cerkwi, mnóstwo bowiem cerkwi po: 
budowali kolatorzy Polacy ludności 

, fundując równocześnie swym 


ocznym gestem dotacje pa: 
rafialnc, — natomiast szczególną uwa 
gę poświęca powstającym obecnie kos 
ściołom gdy ludność, pólski wyrów= 
nuje w ten sposób zaniedbanie dłu- 
gich dziesiątek lat. Ta troska prasy rue 
skiej, rejestrującej skwapliwie każdy 
powstający kościół, gdy prasa polska 
nowymi cerkwiami zupełnie nie zajmu 
je się, jest bardzo charakterystyczna. 
A możeby redakcje, ruskie chciały, 
aby Komitety kościelne pod ich adres 
sem wnosiły podania o pozwolenie 
ze stemplem „tróje ubu?* na budowę 
kościoła. 


miał Kemal Ataturk 
sesję parlamentarną, 


KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ? 

Konstytucja przewiduje oficjalnie 
lekcję nowego prezydenta na wielkim 
zgromadzeniu narodowym w Anka- 
rze. Ci jednak, którzy znają stosunki 
tureckie, sądzą, że wybór już jest prze 
sądzony i że głosowanie będzie miało 
charakter jedynie formalny, Przed 
dwoma laty dziewięć szans na dziesięć 
przyznawano generałowi Ismet Paszy, 
wówczas prezydentowi Rady Mini: 
strów. Cieszący się największym pre: 
stiżem dygnitarz jest wybitnym dyplo 
matą. Jednak stan zdrowia generala 
pogorszył się niebawem do tego stop. 
nia, że postanowił podać się do dymi: 
sji. Wymieniany jako kontrkandydat 
minister Dżela Bayar ma przeciwko 
sobie swój stan cywilny. Był urzędni: 


otworzyć nową 


kiem banku, potem bankierem, nie 
walczył z bronią w reku o mową Ture 
cję, 


FETHI BEY 
Kandydatem najwszechstronnicje 
n z punktu widzenia zarówno tue 
reckiego jak europejskiego jest Fethi 
Bey, ambasador Turcji w Londynie, 
dtem w Paryżu, Jest również by 
łym żołnierzem, towarzyszem broni 
Ataturka w walkach o niepoaległość, 
posiada duże zdolności dyplomatyc 
ne. Sądzi się w Ankarze, że nikt lepiej 
od Fethi Beya nie nadaje się do rof 
władcy. 
ależałoby życzyć narodowi turece 
mu, by na wypadek tragicznego za: 
kończenia choroby wodza, zgromadze 
nie narodowe okazało jednomyślną, 
zgodną elekcję. Dwie partie oznacz 
łyby dla Turcji ruinę piętnastoletnich, 
nadludzkich wysiłków ku odrodzeniu 
państwa, 

Turcja jest dziś centrum politycz 
nym na Bliskim Wschodzie — jest na 
drodze zajęcia mocarstwowego stano- 
wiska w Europie południowo » wscho* 


dniej, Wewnętrzne rozbicie mogłoby 
młode państwo na tej drodze pos 
wstrzymać. 


Remontujcie Wasze Radioodbiorniki 


na zbliżający się seton 
w Pracowni Radiotechnicźnej 
ichiewi ac Hal 7 
W. Michiewicz, Pias. Halicki 7 
która przeprowadza wszelkie naprawy, prze- 
róbki, zamiany na systemy nowoczesne 
oraz badanie lamp radiowych na nowo- 
czesnym aparacie. 3606 


Podkowa 


_ SPORT CZY GRANDA? 


kin lwowskich wyświetla 
obećnie wspaniały film p. t. „Olim= 
piada", Niektórzy twierdzą, że jest to 
film w 100 proc. pogański, że jest to 
film barbarzyński, propagujący idee, 
które dla każdego z nas, katolika, po< 
winny być wrogie... Pogańskie, barba- 
rzyńskie — są to pojęcia, którymi my, 
katolicy; w ostatnich czasach zbyt czę* 
sto szafujemy. Ostatecznie „Olimpia< 
da" to film o sporcie a sport, jak wia- 
domo, to uprawianie amatorsko lub 
zawodowo pewnych czynności fizycze 
nych, których celem jest podnoszenie 
ogólnej sprawności ciała — trudno 
więc, by film o sporcie nie ukazywał 
nam ciała, aby obiektyw nie chwytał 
jego piękna, a redakcja filmu nie pros 
pagowała jego sprawności. A film 
„Olimpiada* poza ukazywaniem spore 
tu jako czynności fizycznych, wykaz 
zuje, że sport to także sprawa woli. 
sprawa inteligencji, sprawa zdrowia, 
czynność zarówno fizyczna, jak i du- 


Jedno z 


chowa. przynajmniej jeśli nie 
wszystko, 5 pewne działy sportu wyż 
magają od.. zawodnika nie tylko 
sprawności fizycznej, ale i dużych wa: 
lorów duchowych. 

Po oglądnięciu filmu „Olimpiada" 
nolens volens, myśli się o sporcie pole 
skim. Myśli się ze smutkiem i trwos 

A.. Ostatnimi czasy przeglądanie coz 
datków i nowinek sportowych w nas 
szej przsie należy do najmniej przys 
jemnych czynności. Nie jest to natue 
ralnie wina prasy, która ma obov 
zek notować zarówno to, co dobre jak 
i fo, co złe. A niestety, złego jest u 
nas znacznie więcej niż dobrego.. 
Wiadomości z boisk sportowych, z 
torów wyścigowych, z bieżni, a nawet 
z sal posiedzeń zarządów klubów 
sportowych budzą niesmak i wstręt. 
Wstręt tym wiekszy, im większym się 
jest miłośnikiem spottu. 

Nie chodzi o te, że nasi najlepsi za* 
wodnicy starzeją się, kuleją, chorują, 


| 
| 
| 
| 
| 


że jakoś sport polski nie potrafił sos 
bie wychować odpowiednio młodych 
kadr zawodników — chodzi o to, że 
na ostatnim swym posiedzeniu sam 
tylko Wydział Gier i Dyscypliny 
LOZPN walcząc z grą brutalną na 
boiskach, zdyskwalifikował rozmaie 
tych zawodników na łączną sumę 5 lat 
i 7 miesięcy!!! Oto jedyny w swoim 
rodzaju ; rekordowy wynik, na jaki 
potrafili zdobyć się brutalni zawodni: 
cy! Oto nasz laur olimpijski! 5 lat i 
7 miesięcy dyskwalifikacyj tylko w 
Z. P. N.! Kluby toczą zacięte walki... 
przy zielonych stolikach; gracze „Poe 
goni” dopuścili się przekroczenia prze 
pisów podczas meczu z ligowym A. 
K. S w Gniu 9 października b. r.; A. 
K.S w lychany sposób napada na 
„Bogoń* katowickiej „Polonii“; 
„Pogoń“ ząsa śledztwa; A. K. S. pro» 
stuje.. „Cracovia“ w tegorocznych 
rozgrywzach o mistrzostwo Ligi zdo* 
była się aż sa trzy... protesty! I tak 
dalej. W kółko. Nie lepiej przedsta: 
wiają się į wychowankowie klubów, 
czyli t. zw. miłośnicy, entuzjaści, zwo: 
lennicy czy „kibice* poszczególny:h 
zawodników czy kiubów. Zawodnicy 


„Czarnych“ po meczu z „Resovią“ w 
Rzeszowie zostali obrzuceni kamienia: 
mi! Zawocnicy „Ukrainy“ i sędzia zo: 
staa rówież pobici przez „gościne 
nych“ samherzanl Mało tegol Podczas 
meczu o mistrzostwo Okręgu krakow 
skiego klasy A na boisku powstała 
bójka i w rezultacie tego zawodnik 
„Wawelu“ Kożuch został przebity no+ 
żem! W czasie meczu! A dodajmy je- 
szcze, że incydenty, o których pisze- 
my miały miejsce w ostatnich tygo- 
dniach, w ostatnich po prostu dniach! 
O historiach, które dzieją się na torze 
wyścigowym na Persenkówce, gdzie 
szlachetny sport zamienił się w banz 
dyską grandę, gdzie o zwycięstwie nic 
decyduje sprawny koń i dobry jeż 
dziec, lecz... umowa i spółka jakiejś 
bandy —- o tym po prostu wstyd pie 
Sać... 

Tak, smutne myśli rodzą się po prze 
glądnięciu notatek prasowych o spor- 
cie, pe eglądnięciu „Olimpiady“ i 
choćby jednego meczu polskiego... 
Polak nie jest gentlemenem.. i, ostać 
tecznie nie ma czego żałować. Gentle 
meństwo nigdy nie leżało w naszym 
marodowvm charakterze. Zawsze by* 


fr. 293 


Przegląd prasy 


Ku nowym formom demokracji — Wyzyskiwanie 


DZIENNIK POLSKI” poniedziałek, 24 paźd: 


iernika 1958 r. 


Kościoła w agitacji politycznej — Przydałby się 
totalizm w Ikatu 


KU NOWYM FORMOM DEMO- 
KRACJI 


„Kurier Poranny" pisze: 

„Nie ulega wątpliwości, że ewolucja 
polityczna zmierza dziś już wszędzie 
do wytworzenia nowego typu organi- 
zacji spoleczeństwa, nowych form de- 
mokracji, 

Od r.1926 Polska idzie od demokracji 
liberalnej, rozbitej; a nawet anarchicze 
nej, do demokracji zespolonej i zorga- 
nizowanej, Na tę samą drogę z piętna- 
stoletnim co najmniej opóźnieniem bę- 
dą musiały wkroczyć tak zwane „wiel- 
kie demokracje“ zachodu — o ile będą 
chciały uniknąć dalszych niepowodzeń. 

Oczywiście podstawą ustroju musi 
być powszechność społeczna, a zatem 
prawdziwa demokracja, W czasach, gdy 
obrona państwa ma charkter totalny, 
tworzenie w społeczeństwie przedzia= 
łów i przywilejów stanowych fó- 
wnałoby się samobójstwu, Za losy na- 
roduipaństwa odpowiedzialny jest dziś 
każdy obywatel, do każdego z nich 
edi odwoluje się w swej pracy i 
w swej polityce, Państwo wspólczesne 
to nie jest już tylko biurokracja i woj- 
sko, jak to się wydaje epigonom XIX 
stulecia, przeciwsławiającym naród — 
państwu, ale ogół obywateli, zespolo- 
nych w jednym wysiłku zbiorowym. 

W tym znaczeniu demokracja nas 
biera dopiero dziś właściwego i pelne- 
go wyrazu. Powszechność organizacji 
państwa nie jest już tylko czczą for- 
mułką, ale musi przybrać konkretne 
ksztalty, usuwając resztki przesądów 
stanowych czy maiątkowych, uznając 
jeden tylko przywilej, wypływający z 
pracy i cnoty obywatelskiej. 

Organizacja narodu winna zatem te 
właśnie walory wydobyć, na nich się 
oprzeć i nimi pokierować. Musi ona 
wytworzyć nowy typ obywatela, lacza- 
cy warłości czlowieka pracy oraz ini- 
cjaływy z żolnierskim poczuciem obo< 
wiązku wobec calości, z umiejetnością 
pracy zespołowej i zbiorowej. Musi o- 
na być łak ujęła, by czynniki odpo- 
wiedzialne, za losy państwa mialy za- 
wsze możność podjecia każdej decyzji, 
dyktowanej jego potrzebami. W wieku 
lotnictwa į radia ustrój faworyzujący 
gadulstwo i kunktatorstwo, staje się 
anachronizmem*. 


WYZYSKIWANIE KOŚCIOŁA 

W AGITACJI POLITYCZNEJ 

W „Gazecie Kościelnej" (nr, 43) ks, 
Blotnicki reklamuje swoją, akurat dzicz 
więć miesięcy trwającą redakcję tego 
podupadającego tygodnika. Przechw: 
ki ks. redaktora nic nie pomogą, a nie» 
zadowolenie duchowieństwa z partyje 
nej, endeckiej, ogłupiającej roboty „Ga 
ty Kościelnej" jest powszechnie znas 
ne: Dał temu wyraz ks, prof, Szczepan 
Szydelski, który ostro napiętnowal fals 
sze i klamstwa polityczne ks. Blotnic* 
kiego, Ks. prof. Szydelski stwierdza, że 


a 


liśmy czymś więcej angielski gen= 
tlemen — byliśmy ludźmi rycerskimi 
i nosjliśmy w sobie najcharaktery: 
styczniejszą cechę rycerstwa: szlachete 
ność. Wiadomo, że gentlemen często 
jest draniem spod ciemnej gwiazdy, 
lecz rycerz jest zawsze człowiekiem 
porządnym.. Sport polski, w takim 
stanie, w jakim się dziś znajduje, (to 


znaczy w stanie katastrofalnym), poz | 


trzebuje ludzi rycerskich, ludzi poż 
Tządnych, których sprawność fizyczna 
będzie równała się walorom wewnętrz 
nym. Nożowcy, kańciarze i brutale 
nie mogą być zawodnikami nie tylko 
pierwszorzędnych i reprezentacyjnych 
klubów, ale też nie mogą występować 
w barwach klubów 
Sport jest jeden a wszyscy sportowcy 
muszą być ludźmi porządnymi. 
nież trzebaby za się omówieniem 
roli kibiców i publiczności sportowej, 
tej, która teraz rzuca kamieniami j za 
pasem trzyma noże, tej która przypos 
mina swą postawą duchową raczej 
Hotentotów niż miłośników szlachet» 
nych zawodów sportowych — ale to 
już inna sprawa, 


Pipidówki. | 


Rów= | 


sąd redaktora „Gazety Kościelnej" o 
obozie rządzącym w Polsce „jest zbyt 
jednostronny, tendencyjny i niesprawie: 
dliwy*. W odpowiedzi na to redaktor 
„Gazety Kościelnej" obstaje przy wszyst 
kich swoich przesądach i uprzedze: 


niach, atakuje Obóz Zjednoczenia Na- 
rodowego i składa jeszcze raz deklara< 
cję swojej 


endeckiej _ prawowierności. 
ks, Blotnickiego robi bar- 
ie i jest dowodem. 
że w pewnych kołach naszego kleru nie 
ma jeszcze zrozumienia dla obowiązku 


fiń Zakarpacka 


Z chwilą likwidacji t. zw, „M 
Czech", po odpadnięciu Sudetów 
olzia zostaje je jeden, niezwykle 
ważny dla kształtowania się stosun= 
ków w Europie Środkowej problem: 
problem Rusi Zakarpackiej. 

Ę wąski, długi klin wbity w pe 


Jeśli raz na zawsze 
Europie wys 
zumień, jeśli zere są asklainzcje o 
pokoju, to Ruś Zakatpacka musj przez 
Stać pełnić funkcję pomostu czy bazy 


tych czy 
nych. 


innych koncepcji politycze 


Nie zawsze jednak Czechosłowacja 
uważała Ruś Zakarpacką jedynie za 
pomost ku Rosji. Był czas, kiedy mie: 
li oni swe własne plany, swoją własną 
koncepcję polityczną. Nie od rzeczy 
będzie przypomnieć na tym miejscu kil 
ka faktów. 

eszcze przed zawarciem pokoju, z 
wiosną 1918 r. pisał Benesz w „Voce 
del Popolo“, „że Polska, co do której 
nie można ustalić pewnych prognosty* 
ków”, nie może być centrem 
dowy Europy Środkowej, że będzie o+ 
na musiała połączyć się militarnie i go 
spodarczo z Czechosłowacją, której ta 
rola przypadnie. (St. Radost. Ruś Podz 


karpacka). By zyskać wspólną rosyj: 


sko » czeską granicę, Benesz ni mniej 
ni więcej, tylko ofiarował Rosji t, zw... 


ponadpartyjności Kościoła. Są jeszcze 
ludzie świeccy i duchowni, którzy nie 
wahają się traktować Kościoła katolic= 
kiego, jako prz; i partyjnej iia- 
ko narzędzie agitacji politycznej. 


PRZYDAŁBY SIĘ TOTALIZM 
W IKACU 

Każdy, _ najlagodniejsz 
glos rozsądku, przemawiający za upoz 
rządkowaniem džungli kulturalnej w 
Polsce, wywołuje stan wysokiej gorącze 
ki w niektórych pismach opozycyjnych. 


checiazby 


PERF ECTION 


Str. 7 


* Ostatnio krakowski IKC stacza for- 
malne boje z wiatrakami, poświęcają 
tasiemcowe artykuly „zagrożonej kul: 
| turze". 

W/ wczorajszym numerze ten „zba- 
wiacz” kulturalny wyrżnął trzyszpaltor 
wy arłykuł, bijąc na alarm, że znów 
pojawia się widmo totalizmu w kultu» 
rze, że grozi nam zamiast swobody kule 
furalnej ni mniej ni więcej tylko.» pal- 
ka policyjna. 

Jako najważniejszy argument na po- 
parcie swoich wywodów przytacza Ikac 
film „W/marsz na Zaolzie”, kompromie 
iująco nagrany, który ma być wlaśnie 
dowodem państwowej a więc zlej pros 
dukcji kulturalnej. 

Niestety, film ten jestproduk« 
cji prywatnej! Dowiedział się o 
tym widocznie i lkacuś, bo na str. 17 
w tym samym numerze dał małe sproz 
stowanie, że film ten „jest dziełem pry» 
watnych przedsiębiorców“, 

No więc cóż? Jak IKC wytlumaczy 
czytelnikowi tę sprzeczność? Jeśli Ikac 
że nie jest to dzieło PAT=a, to po 
co oglupia swoich czytelników demae 
gogicznym artykułem? Świadczy to o 
tym, że jeden redaktor nie wie o tym, 
co pisze drugi a naczelny w ogóle nie 
wie, co idzie do numeru. Rzeczywiście, 
klasyczna „swoboda kulturalna", Przy“ 
dałoby się trochę „totalnych metod“ 
w kacu... 


y rachudach międzynarodowych 


Wschodni. 
nia z Ro 


Gali Koncepcja uzyska 
nia poł; ją i oparcia się o 
nią nigdy straciła na popułarności 
w czeskich kolach politycznych i była 
zawsze największym  szkopułem 


Polską. 


Nie mogąc ży 


Poe 
mienia z 


(a kt 
na ona w: do Ukrainy, bo w tym 
y interes Czechosłowacji, której oe 
zaslania Polska drogę na 
i praski skwapliwie sko 
ystał z umowy. j z emigr: 


ruską w Scranton (25. X. 1918), chec 
jej warunków nigdy nie dotrzymał. 
Rusini autonomii nie dostali, Ruś Zaz 
karpacka grać musiała dziwaczną zals 
terenu eksperymentów czechi 
nych, ukraińskich i sowieckich, Przez 
lat dwadzieścia Praga prowadziła poli- 
lawirowania między tymi trzema 
koncepcjami, które wyraziła w 1928 ro 
ku  „Ceskosloyenska Republica" tak: 
„Ruś Podkarpacka stanowi tylko przej 


P. 


ściową część składową republiki i w 


miarę czasu winna zostać odstąpiona 
Ukrainie* — względnie Rosji. 


Nie wiadomo bowiem jeszcze, 
się ułożą stosunki 
Wschodzie... 


Jeszcze w czasie wojny polskozbol- 
szewickiej prez. Masaryk oświadczył 


Gillersonowi, sowieckiemu przeć 
wicielowi Czerwonego Krzyża : 


jek 
na najbliższym 


Ruś Podkarpacką patrzymy jako na 
tymczasowy depozyt Rosji, który przy 


pierwszej akcji jej zwrócimy, Niech 
pan oświadczy to oficjalnie swemu rzą 
dowi“, 


Przez dwad: a lat Praga mając 
Ruś Zakarpacką, odwieczny kraj stas 
nowiący połączenie dwóch zaprzyjaź* 
nionych narodów, robiła wszystko, by 
i Polsce į Węgrom przysporzyć wszel< 
kich trudności, pozwałając działać na 
tym terenie irredencie ukraińskiej i so» 
wiecki 

Ani Polska ani Węgry zezwolić na 
to nie mogą, by Ruś Zakarpacka przes 
chodziła z rąk do rąk, z jednej sfery 
wpływów pod drugą, a zawsze obcą 
interesom obu tych państw, Szkoda, 
jaką poniosłaby Polska i Węgty, gdy» 
by ni kaly wspólnej granicy, była: 
by daleko większa, niż korzyść dla Ru 
sinów z powstania pseudoruskiego 
państwa. 

O Ukraińcach mówić nie można naz 
wet w całej tej wielkiej grze. Dosadnie 
świadczy o tym sposób obsadzenia fos 
teli ministerialnych, które przypadły 
tylko Rusinom, Dwa zaś, nie politycze 
ne zresztą, obsadzili Ukraińcy, którzy 
starają się wygrać przy okazji swoje 
interesy. Nie mniej jednak, cała ta us 
kraińska robota gwałtownego przema: 
iowywania „ruskiej“ Rusi na Karpato* 
Ukrainę, tam na miejscu — nie chwy- 
ta. 

Jak bowiem twierdzą Rusini, nawet 
ci, którzy dziś piastują najwyższe go 
dności ministrów, Ruś Zakarpacka nie 
gdy Panteonem ukraińskim nie zostać 
| nie. 


KAZIMIERZ R=SKI 


Bolesne kleszcze 
artretyzmu 


powstałego wskutek żłej przemiany materii, 
snębią chorego, nie szczędząc mu łamania 
w kościach, bólu w mięśniach i stawach, 
ischiasu itp. Podobnie Sbjawia się cierpi 
niami reumatyzm, powstały wskutek prze- 
bywania w wilgoci i dokuczający zwłasz 
cza w wilgotne dni jesieni. Ulgę przynoszą, 
bóle łagodzą i objawy zmniejszają rozpua 
szczające kwas moczowy zioła A 
WOJNOWSKIEGO ze znakiem słownym 
ARTROLIN przeciw reumatyzmowi, artre+ 
tyzmowi, podagrze i ischiasowi. Do naby- 
cia w aptekach i składach aptecznych, — 
Adres dla bezpośrednich zamówić 
Wojnowski, Warszawa, Wojciecha Gór- 
skiego 7, m, 4 


Sh. B 


KOBIETA I BOH 


ONIK POM SKIE 


Co konserwuje młodość? 


Któryś z pisarzy francuskich wyra 
zil się dowcipnie, że dzisiaj trzeba w 
jechać na głęboką prowincję, ażeby zo 
baczyć starą kobietę. Jest w tym 
„bon mot" złośliwego Francuza trochę 
prawdy, która jednak nie przynosi uj- 
my a przeciwnie liczy się na poczet za 
let nowoczesnej kobiety. 

Bo jeżeli kobiety dzisiaj wyglądają 
młodo, to nie jest to wyłącznie zasługą 
nowoczesnych salonów piękności į chi 
rurgii kosmetycznej — bo jakiż to pro 
cent pań może sobie na te kosztowne 
zabiegi pozwolić — ale jest zasługą 
kobiet samych. 

ede wszystkim ich aktywności, 
ich coraz szerszych zain 


'esowań. Można śmiało powi 
dzieć że eliksirem „wiecznej młod 
ści” jest praca, ale oczywiście praca, 
którą się lubi. Znamy zapewne wszyst 


kie wiele osób, zarówno mężczyzn jak 
kobiet, które wyglądaja od wielu lat 
zawsze tak samo, które zachowały mie 
mo podeszłego wieku zdrowy wygląd, 
świeżość młode ruchv. 
Przypomnijmy sobie, że są to prawie 
bez wyjatku ludzie bardzo aktywni, 
entuzjaści idei, czynni członkowie or 
ganizacyj,j a może calkiem małych 
przedsiębiorstw. Przekonanie, że mają 
jeszcze niejedno zadanie do spełnienia, 
| 


Zurnale 
Kroje 
Wzory 
Manekiny 


R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego 3 
natzrwn 
Jadłospis Pani Domu 


Drugie danie jarskie lub mięsne wedle 
wyboru. 
PONIEDZIAŁEK 

župa z jabłek, łazanki 

Pierogi ze sera — maslo rumiane 

Befsztyki — fritki, marchew 

Krem karmelowy — biła śmietana 
WTOREK 

Zupa szczawiowa grzanki 

Kotlety z kaszy — sos pomidorowy ` 

Klops (fałszywy zając) buraczki, ziema 

niaki 
Mus z jabłek 


Budyń 
Nerkówka cielęca, 
fiory 
Bezy ze Śmietaną, 
CZWARTEK 
Ba! zabielany — ziemniaki 
Kalafiory — masło rumiane 
Polędwiczka wieprzowa — kapusta” 
Kompot z gruszek. 
PIĄTEK 
krakowską krajaną 


Zupa z ryb — z 
W kostkę 
Dorsz smażony — salata zielona, ziemniaki 

Jablka w szlafroku. 
SOBOTA 
Ziemnaczanka ze śmietaną 
Kotlety z jaj — sałatk, 
Pieczeń cielęca — 


kiszonej kapusty 
pinak — kapusta ma- 


karon 
Omlet czekoladowy. 


Barszczyk pomidorowy — paszteciki 
Gołąbki postne z grzybkami 


kapusta czerwona, 


Faszerowane pomidory 


Wybrać duże, 
wierzchy, wydra: 


pomidory 


jedrne 


sikami. Ułożyć na szklanym talerzi 
kładać pod każdy pomidor listek zielonej 
sałaty. 

1) farsz: pokrajać b. drobno ogórek, lek- 
ko posolić — odłać wodę j: 


puści. Wymieszać z gęstą śmietaną kwaśną, 
szczypiórkiem i koperkiem siekanym. Naz 
pełnić pomidory, — przykryć każdy skro- 
jonym wierzchem. Ubrać dookoła listkami. 
2) farsz: młody tłusty twaróg w zač 
"śmietaną, kminkiem lub szczypiórkiem 
siekanym. 


3) pomidory napełnić różnymi sałatkami. 


i że są potrzebni į pożyteczni, utrzymu= 


ich w stanie nieustannej aktywno- 
ści, Nie mają czasu na starzenie się. 
Nie jest frazesem powiedzenie, 
duch ożywia ciało. i 

Kobiety pracują dzisiaj dużo więcej 
i dużo mądrzej niż dawniej. Weżmy 
na przykład takie gospodarstwo do- 
mowe. O ileż lepiej zorganizowana i 
bardziej wydajna jest praca domowa 
jszych gospodyń. Ileż mniej nic- 
produktywnego dreptania, więcej prze 
myślanej oszczędności, dbałości o este 
tyke wnętrza į wygodę domowników. 
Dzieki owocnym badaniom różnych 
Instytutów mamy praktyczniejsze mes 
ble, celowsze urządzenia ubikacyj go- 
spodarskich, mamy  racjonal zesta< 
wione jadłospisy, tak pod ledem 


t 
i 


w 


DANUTA RADWAN 
x 


Dzwoniłam do ciebie 
dzwoniłam do ciebie wc: 
Mówili: „niema* i „niema 
a ja wiem, 

ty jesteś w domu. 


Czy boisz się moich oczu? 


wartości odżywczych jak zasad ckono= 
mii. Racjonalizacja gospodarstwa do- 
mowego pozwala dzisiejszej pani dos 
mu tak rozłożyć obowiązki miedzy wy 
chowaniem dzieci a gospodarstwem 
domowym, by zostało jej trochę czasu 
na interesowanie się sprawami społecze 
nymi, na osobistą kulture umysłową 
i kulturę fizyczna. 

Lekarze twierdzą, że aby zachowa 
młodość, należy sobie postawić za za: 
sadę umiar we wszystkim 
pracy jak w używaniu p b 
Zapewne, j „zabija sie pracą" 
albo stale kład: się bardzo późno 
spać to jego siły życiowe wyczerpią się 
szybko. Odpoczynek po pracy jest 
głównym warunkiem zachowania świe 
0 wygladu. 


* 


Co dzieje się w polityce? ` 
Jak stòja sprawy budowy? 
są te kwiaty na grządce? 
Kto kupil samochód nowy? 


I chcialam — oprzeć spojrzenie 
w rytm serca twego bezpieczny, 


mój śmiech cię trwc i — na twym niechu młodym 
— Ja — chciałam tylko zapytać, koi = F; 
co slychać | mój smutek wieczny, 
na świecie Bożym? —— 
CEZ 
Garderoba dziecięca 


1. Płaszczyk zimowy sukienny, duży selskinowy kołnierz. 2. Płaszcz z wełny boucle, 


obszyty futerkiem. 


5. Płaszcz trykołowy, krawatka z futra. 


4. Plaszczyk zimowy ja- 


sny, kołnierz i obszycia wpuszczanych kieszonek z futra, 


Suknie codzienne i wizytowe 


Zacznijmy od skromnych sukienek 
na codzień: Spódniczki są krótkie, w% 
skie, czasem  kloszowe, staniki mar< 
szczone, drapowane i lekko wyrzuca 
ne, ramiona poszerzane i podniesione. 
Fstetyczne i zgrabne są spódnice drob= 
no plisowane, rozchodzące się promie: 
nisto ku dołowi. Dużo garsonek praz 
ktycznych i mile przez panie widzia* 
, bo pozwalających na różne od: 
mi ny. Do jednej spódnicy można 
parę bluzek i ze dwa żakieciki 
za każdym razem wyglad sukni 
zmienia. Spódnice są przewa: 
materiału gładkiego, żakieciki w kra 
te, rzadziej w pasy. Połączenie spód 
nicy w kratę z jednokolorowym żakie 
tem jest mniej noszone. 

Materiały są porowate, guzełkowa: 
te, albo zupełnie gładkie. ale zawsze 
miękkie į dobrze ukladajace, Ro 
maitość kolorów duża, różne cienie zie 
lonego, liliowego, ceglastoczerwonego, 
najwiecej jednak, jak zwykle porą jez 
sienna, widzi się sukien czarnych, prze 
biąłym przybraniem. Biała 
kamizelka, kołnierz czy żabot ożywia 
niewątpliwie suknie * dodaje iei wiele $ 


szyku, Paski ze skóry są wąziutkie i 
bardzo barwne. Szykownie wygląda 
model granatowy: spódnica w kratę 
bladoniebieska, 
ską į czerwoną. Wesołe i oryginalne, 
ale oczywiście odpowiednie tylko dla 
bardzo smukłej osoby. 

Suknie wizytowe muszą być z natu: 
ry rzeczy strojniejsze i bardziej wypra 


cowane, Tu również przeważają mode | 


le czarne w połączeniu z jakimś kolo: 
rem lub lamą, Spódnice sa w tyle glad 
kie, z przodu marszczone albo układa: 
ne w fałdy, staniki drapowane. wycię: 
cie przeważnie w szpic. Śliczne są tegoż 
roczne kostiumy przedpolłudniowe, je 
den był z cienkiego czarnego aksam - 
tu, z krótkim żakietem oszytym w 
tką borta złotą, bluzka z ciemnozzłotej 
lamy, zapięta na duże guziki lama ob 
ciągane. Kostium z błyszczącego czarź 
nego crepe satn miał chusteczkowo 
ną i skrzyżowaną kamizelkę biaz 
7ykwintne było połaczenie sukni 
czarnej z bardzo cienkiego sukna z ża: 
kietem koloru lavende, Przy sukni sze 
roki pasek z drapowanej mory czarnej. 


kasak w kratę niebie: į 


j Zła cera u dzieci 
Zła cera pokryta krostami i wyprys: 
kaimi jest częstym zjawiskiem u dzieci 
w wieku 14 do 16 lat, o ile mają skórę 
z gatunku t. zw. tlustych, Cera taka 
nie prędko się starzeje, ale za to w 
młodym bardzo wieku muszą energi 


| nie pi kilka lat walczyć z nadmie 
| ym w dzielaniem się tłuszczu, gdyż 
| inaczej mogą pozostać po wypryskach 


na całe życie znaki jak po ospie, 

W takich wypadkach należy rano i 
wieczorem myć twarz wodą ciepla my: 
dłami: salicylowym, boraksowym lub 
alkalicznym. Przy wieczornym 
razem z mydlem używać 
nych. Po zmyciu mydła 
e twarz w ciepłej 
niem octu aromatycznego, Trzy r. 
dziennie, to jest po każdorazowy: 
suszeniu twarzy j około pałudnia p 
cierać twarz watką zwilżona w wódce 
salicylowej, Na noc wszystkie wypry: 

ski i znaki po nich smarować 5:procen 
| maścią siarkową na goldkremie, 


my 
otrab pszen: 
opłukać jes 
wodzie z dodas 


FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 
modernizacja, przeróbki 
najgustowniej wykonuje 


Magazyn i Pracownia Futer 


KAROL SCHURER 
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ZAPACHY OE W MIESZKA- 
T 


Przykra woń kalafiorów itp. nie rozej 
się po całym mieszkaniu, jeśli zaszy- 
y w gęstą lnianą szmatkę kawałek czar- 
nego chieba, będziemy go gotować wraz z 
l jarzyną. 


é w mieszkaniu niemiłego zae 

pachu gotującej kapusty, cebul lub kala- 
KRS nalcży jarzyny te zalewać kipiącą wo 
i hu ułożyć „przylepkę” lub 


niemiły zapach powstaje, gdy 
się lub wykipi mleko. e jest 
lzieć, że mleko nie przypali się, 
k przed gotowaniem mleka wypłu 
się zimną wodą. 

Często powietrze w kuchni psują nieprzy 
jemne wyziewy ze zlewu, Nałeży żyć 
| od czasu do czasu do zlewu spory kawałek 
sody i puścić wodę. Oczyszcza się przez to 
rury od osadu tłuszczu i nie ma przykrych 
wyziewów. 


| wełny zk 


| ied wabie 
płótna 


HURTOWNI 
Mad T ARANES 


mems 
Pani 

powinna wiedzieć o tym, że jesienią cera 

| pani wymaga gólnej opieki, Spalona 


na letnisku, czy nad morzem, cera staje Się 
bowiem w miarę znikania opalenia nicrów- 
na, tka, często pełna piegów, PAW itda 
| wymaga zatem gruntownego o: 

| regeneracji, Do tego celu nada, 
l 


się waban 
która Eh 


nie Dra Stenzla „Benignina'”, 
bko wszystkie te wady cery, odśi 
PORA całej twarzy NOTS wy* 
gla 


PŁASZCZE DAMSKIE 


oryginalne modele, bogato futrem 
przybrane, — płaszcze podbite futrem 
3m we wielkim wyborze 


POWSZECHNY SKLAD ODZIEŻY 


Lwów. .Pasaż Mikolascha 


Nr. 293 


„DZIENNIK FOLSKI" poniedziałek, 24 pażdziernika 1955 r. 


R EP KRONIKA MAŁOPOLSKI ae 


tr. 4 


ŻYCIORYSY KANDYDATÓW NA POSŁÓW . 
W WOJEWÓDZTWIE TARNOPOLSKIM 


Okręg wyborczy 


ŻYBORSKI WITOLD —  narodo: 
wości polskiej, wyznania rzym.skat., uż 
rodził się w Kownie, dn. 29. IX. 1894 
roku. Gimnazjum ukończył w Koło: 
myi, studiował Akademię Rolnicz 
zawodu jest rolnikiem, właścicielem 
majątku Wiśniowczyk w powiecie 
podhajeckim. Odznaczony Krzyżem 
Niepodległości í Krzyżem Wałecz= 
nych. W r. 1914 wstąpił do Legionów 
i pozostawał w wojsku polskim do 
1921 r. w rani kapitana pilota. Po 
osiedleniu się w Wiśniowczyku roze 
poczyna pracę społeczną o zupełnie 
zdecydowanym kierunku wzmacniania 
stanu polskiego posiadania, 

W roku 1935 rozpoczyna pracę poz 
a. Do roku 1935 pracuje na tes 
swojej gminy, przyczyniając się 
w znaczny sposób do powstania Doz 
mu ludowego, rozwoju T, S. L. i Z. 
$, również na terenie powiatu, Od ros 
ku 1955 jako poseł poświęca się pracy 
politycznej. W O. Z. N. pelni funkcje 
Wojewódzkiego prezesa, 


SZARY KAZIMIERZ, 


nacodowo: 


Okręg wyborczy 


INŻ. JÓZEF 
wości polskiej, wyznania 
urodzony 


OSTAFIN, narodos 
rzym.eKat., 
dnia 7 marca 1894 roku w 
h kolo Myślenic. Akademię 
ukończył w Dublanach. Z zaz 
wodu jest inżynierem, rolnikiem, naue 
zycielem szkoły rolniczej, Zamieszkue 
je w Lwowie, W czasie pobytu na tee 
renie powiatu, od roku [935 rozwija 
aktywną działalność na polu gospodar 
czym ji Związków  Kombatanckich, 
głównie Związku Lęgionistów, który 
postawił na wysokim poziomie, staną: 
wszy jako prezes na czele, Jako prezes 
Obwodowego Zarządu O. Z. N. pros 
wadzi akcję zmierzającą do skonsolido 
wania społeczeństwa. Znany jest ze 
swej pracy społecznej niepodległościo: 
wej, Już jako uczeń gimnazjalny pras 
cuje w tajnych organizacjach niepodleż 
glościowych, następnie w 1914 roku 
wstępuje do Legionów, bierze czynny 
t przez cały czas kampanii, aż do 
rozwiązania Legionów. Pod zmienios 
nym nazwiskiem występuje jako Koz 
meudant P, O. W. na powiat trembo* 
welski. Po rozpadnięciu się Austrii, 
został w Trembowli przez Ukraińców 


Okręg wyborczy 


ZDZISŁAW STAHL, ur. w roku 
(01 we Lwowie, gdzie odbywał studia 
średnie i akademickie, uzyskując na 
tamtejszym Uniwersytecie doktorat 
prawa, a następnie habilitację z ekos 
nomii i skarbowości. W listopadzie 
1915 r. uczestniczył w obronie Lwowa, 
pelniąc slużbę kurierską, a następnie 
podczas wojny 1919—1920 służył w 8 
pułku ułanów, biorac udział w wal- 
kach na Wołyniu, Ukrainie j pod Lwo 


wem. Od czasów gimnazjalnych pracoz | 


h politycznych, naz 
W 
wojnie i 


wał w organiza 
| w tajnej Organizacji Młod 
Narodowej, następnie po 


BARWIK 6 


POPIERAJ SWOICHI 


Długoletnie doświadczenie 


[E [RADIOODBIORNIKI MODELE 1939 |; 


najnowszych systemów 
CAPELLO o TELEFUNREN © PHILIPS 
KOSMOS e KORONA 


poleca na dogodnych warunkach 


Lwów, ulica Kopernika 18, tel. 218-60 


nr. 61. Tarnopol 


Ści polskiej, wyznania r: „kat, lat 
44, ukończył 2 kursy Seminarium Naz 

| uczyc. Z zawodu rolnik; pracuje jaka 
pomocnik instruktora rolnego przy 
Wydziale Pow. w Tarnopolu. Zamiesz 
kały w Sienkiewiczówce, pow. Tarno: 
pol. Kandydatura jego na posła zostaź 
ła wysunięta przez osadników. Pracue 
je w O. T. R. — jest prezesem sekcji 
osadników polskich. 

KORCZAK JAN, narodowości pole 
skiej, wyznania rzym.kat., urodził się 
dnia 28 listopada 1892 roku w Meprzy 
nowie, pow. Tarnobrzeg. Ukończył 
4 klasy szkoły powszechnej. Z zawo* 
du jest rolnikiem, wł elem 10<mor 
gowego gospodarstwa. Mieszka w Fez 
dorowiczówce, gm. Czernichowce, pos 
wiat Zbaraż. W czasie wojny polsko- 
bolszewickiej służył ochotniczo w are 
mii polskiej. Jako prezes Związku O+ 
sadników, posiada d popularność 
wśród osadników z zachodu oraz wież 
śniaków polskich w powiecie, Jako wie 
ceprczes O, T. R. okazuje dużą żywote 
ność w pracy na polu gospodarczym. 


nr. 62. Złoczów 


internowany, zbiegł jednak przez We. 
gry do Krakowa i wstąpił jako ochote 
nik do Wojska Polskiego. Po przebye 
ciu kampanii bolszewiskiej, w której 
był ranny nad Berezyną, został zwole 
niony jako porucznik z Wojska Pole 
skiego, następnie po ukońc 
demii Rolniczej w Dublar 
najpierw w prywatnym m 
niej w Zarządze Głównym Kółek Role 
niczych na Wołyniu, a od 1932 r. jest 
nauczycielem Państw. Szkoły Rolni: 
czej najpierw w Kolpinie, następnie od 
roku 1953 w Suchodole. W czasie o7 
statnich wyborów do Sejmu i Senatu 
zdobył mandat poselski, 

WŁADYSŁAW _ GOŚNIOWSKI, 
narodowości polskiej, wyznania rzym. 
kat., uro: się dnia 27, VII. 1898 ros 
ku w Gajach Smoleńskich powiatu 
bródzkiego, Ukończył 7 klas szkoły 
powszechnej. Z zawodu jest rolnikiem 
— zajmuje stanowisko wójta gminy 
zbiorowej w Koniuszkowie. Zamjesze 
kuje w Berlinie, gmina Koniuszków, 
pow. Brody. Pracuje w Z. S., T. S. L. 
i we wszystkich organizacjach polskich 
na terenie gminy. 


nr. 63. Brzeżany 


| podczas studiów akademickich należał 
do' organizatorów Młot y Wszeche 
polskiej, później do inicjatorów Ru% 
chu Młodych Obozu Wielkiej Polski. 
Jako przewodniczący wydziału wykoż 
nawczego tej organizacji wszedł do 
Sejmu w roku 1930, stając się człone 
kiem Klubu Narodowego. W roku 
1954 wraz z kilku innymi przedstawie 
cielami ówczesnego Ruchu Młodych 
O. W. P. wystąpił z Kłubu Narodowe 
go, zajmując stanowisko pozytywne 
wobec prac nad nowym ustrojem pańe 
stwa, których uwieńczeniem stała się 
Konstytucja Kwietniowa. Następnie 


i wiele innych 


BORZEMSKI 


IHJIOMS TVUJIdOd 


3413 Warsztat reparacyjny 


| mi o Śląsk Ci 


był jednym z redaktorów „Dziennika 
Polskiego“ we Lwowie, propagując ie 
deę narodowo = państwową i program 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
którego członkiem staje się od jego po 
wstania, Jest autorem prac naukowych 
i licznych publikacji politycznych m. 
in. ostatnio Konstytucji Kwietniowej, 
dalej, „Polityka polska po śmierci Pil- 

go“ oraz „Idea į Walka” (wyż 
dawnictwo OZN. Vyklada ekonos 
mię i skarbowo: 
wersytecie lwowskim i jest publicystą 
„Gazety Polskiej“. Oficer rezerwy 14 


Okręg wyborczy 


TADEUSZ GACZOWSKI, 
rzym.ekat., urodził się dnia 24. I 
roku w Tarnopolu. Ukończył M y 
Kurs Nauczycielski — obecnie pra 
cuje jako instruktor oświaty pozaszkol 
nej w Trembowli. Opinię moralną po- 


religii | 
1905 


siada bez zarzutu. Był członkiem Pow. 
Koła B. B. W. R. w Skałacie, gdzie 
pracował w charakterze refer. gosp. 


ośw., obecnie pracuje jako prezes Ob= 
wodu O. Z. N. w Trembowli, 


Okręg wyborczy 


MGR. JAN PAWŁOWSKI, urodzo 
ny 1. III. 1897 roku w Muszynie, Szkos 
le powszechną ukończył w Muszynie, 
mnazjum w Nowym Sączu, Wydział 
Prawa na Uniwersytecie Jagiellońskim 
i Akademię Handlową w Krakowie. 
W wojsku służył od 1917 do 1921 ros 
ku. Bierze udział w walkach z Czecha« 
zyński w styczniu i luz 
tym 1919 'roku i w wojnie bolszewice 
kiej w 1920 roku. Od roku 1924 urzęd= 
nik Państwowy, od roku 1928 sekre= 
tarz Wydziału Powiatowego w Kopy: 
czyńcach, od roku 1954 wiceprezydent 
miasta Tarnopol. Kapitan rezerwy, od 
znaczony K: m Walecznych, Złos 
tym Krzyżem Zasługi, Medalem za 
Wojnę, Długoletnią Służbę, Dziesię= 
ciolecie. Obecnie jest przewodnicząs 
cym Obwodu Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego w Tarnopolu, 


p. uł. Jazłowieckich, jest odznaczony 
„Krzyżem Walecznych”. 
ANTONI SYKORA, narodowości 


polskiej, religii rzym.*kat, urodził się 
dnia 24. IX. 1884 roku w Białkowcach 
powiatu zborowskiego, gdzie obecnie 
zamiesz Posiada wykształcenie 


wyższe. 

JOZEE SENDERA, narodowości 
polskiej, wyznania rzym.kat., urodził 
21 lipca 1896 roku w Łęczynie pow. 
ęcimskiego. Ukończył szkolę pos 
wszechną, Z zawodu jest rolnikiem. Za 
mieszkuje w Kozowie, pow. brzeżań- 
skiego. 


nr. 64. Buczacz 


JÓZEF SOWA, religii rzym„kat., 
urodził się w Baryszu, dnia 7. III. 1888 
roku. Ukończył 5 klas szkoły poa 
wszechnej. Z zawodu jest rolnikiem, — 
Odznaczony Brązowym Krzyżem Zas 
slugi. Pracuje intensywnie w O. T. R. 
jako kierownik skupu trzody chlewe 
nej, oddając się temu niejednokrotnie 
ze szkodą dla własnego gospodarstwa, 


nr. 65. Czortków 


WŁADYSŁAW STUDZIŃSKI, w 
rodzony 1. I. 1892 roku w Moszczenie 
cy, pow. Bochnia. Wyzn, rzym.skat, 
wykształcenie niższe, z zawodu rolnik, 
Radca Izby Rolniczej we Lwowie, zas 
mieszkaly: Zaremba, poczta Hadyńs 
kowce, pow. Kopyczyńce. Odznaczos 
ny Brązowym Krzyżem Zesługi. Był 
członkiem Stronnictwa Ludowego. Os 
becnie członek O. Z. N. Pełni funkcję 
zastępcy Przewodniczącego Obwodu 
Obozu Zjedn. Narodow. w Kopyczyńs 
cach. Członek Rady Powiatowej Obos 
zu Zjednoczenia Narodowego. Działał 
ność społeczną przejawia na odcinku 
gospodarczym. Jest Radcą Izby Rolni. 
czej we Lwowie. Członkiem Zarządu 
O. T. R. w Kopyczyńcach. Przewodni» 
czącym Kółka Rolniczego w Zareme 
bie. Jest członkiem Pow. Komitetu Pos 
rozumiewawczego w Kopyczyńcach, 


Zebrania przedwyborcze 
w pów. tarnopolskim 


W dniu 16 października 1938 r. ode 
było się zebranie w Poczapincach przy 
udziale miejscowej ludności, oraz lud- 
ności z Draganówki. 

Obecnych na sali było ponad 200 o: 
sób z udziałem miejscowego kierowni: 
ka szkoły p. Antoniego Ruperta, Res 
ferat wygłosił p, Voit na tema:: „Konz 
solidacja Narodu to Jego siła, oraz 
potęga Państwa", 

W referacie poruszone zostały spra* 
wy również związane z aktem wybor= 
czym pod hasłem „wszyscy Polacy do 
urny w pochodzie do lepszych i dos 
Skónalszych form zbiorowego życia 
społecznego”,  Technikę wyborów 
przedstawił p, insp. Dobrzański, ilu= 
strując na tablicy kartkę wyborczą i 
sposób oddania głosu. 

Dnia 16 pażdziernika b, r. odbyło 
się również zebranie przedwyborcze 
w Hłuboczku, Na zebraniu zjawiło się 
około 100 osób, do których po zaga- 
jeniu zebrania przemówił prof, Hal- 
ski Karol, referując sprawy wybor- 
cze, szczególnie zapoznając obecnych 
z ordynacją wyborczą. Zebraniu przez 
wodniczył wójt Rząsa Józef, 

Dnia 16 października b. r. odbyło 
się zebranie członków Oddziału O. Z. 
N. Berezowicy Wielkiej, które odbyło 
się w Bucniowie w domu parafialnym 


w obecności około 100 osób, Do ze 
branych przemówił prof, Lercher Fere 
dynand, który zapoznał zebranych ze 
znaczeniem wyborów do ciał ustawos 
Gawczych dla konsolidacji społeczeńw 
stwa polskiego na ziemiach wschod» 
nich. W dyskusji zabierało głos kilka 
osób. 

Również w Borkach W. w domu 
parafialnym odbyło się dnia 16 paž- 
dziernika b. r. zgromadzenie człone 
ków i sympatyków O. Z, N. Do zes 
branych licznie obywateli przemówił 
delegat z Tarnopola p. Wierzbicki, 
podkreślając owocną sytuację polis 
tyczną w Europie i Polsce, oraz kos 
nieczność wzięcia udziału w wybo: 
rach. Zebraniu przewodniczył p. Fr. 
Głowacz, 


2 Drohobycza 


Z życia teatralnego 

Objazdowy Teatr Małopolski, pod 
dyr. Łozińskiej, rozpoczyna swój ses 
zon w Drohobyczu, dzisiaj w sali Doe 
mu Legionowo = Strzeleckiego, gdzie 
odegraną zostanie komedia Fredry: 
„Śluby panieńskie", a wieczorem wys 
stąpi Jan Bielicz w doskonałej komes 
di p. t „Romans z urzedem skarbo= 
wym“, 
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SPRAWA WILSONA 


BIULETYN Z GOR 


Od pięciu tygodni wyprawa nie mo 
gła wysunąć się poza lodowiec Pang 
La, Wiatry, zwiastuny letniego mon» 
sunu, czyniły wszelkie wysiłki bezskue 
tecznymi. Doktor George, zapalony 
zwolennik aklimatyzacji twierdził, że 
ma to dcbrą stronę przyzwyczajania się 
do życia na tej zawrotnej wysokości 
siedmiu tysięcy metrów. Doktor jeden 
tylko reprezentował krytycyzm j scep 
tycznie zapatrywał się na powodzenie 
wyprawy. Przypominał ponuro tragi- 
czne wyprawy niemieckie na Nanga 
Parbat i ze swą fajką w zębach, sics 
dząc zgarbiony na brezentowej podło+ 
dze namiotu, uosabiał zniechęcenie i 
defetyzm, 

O ściany namiotu z 
śniegiem przeklęty wiatr. Temperatura 
jednak nie opadała poniżej siedmiu 
stopni i dzięki temu, zwłaszcza w Śpie 
worach zupełnie znośnie przeczekiwa- 
lo się noc. 

Kearney za 


szelestem tluki 


agnawszy wór aż pòd 
brodę świecił kpiąco oczyma z głębi 
namiotu. W pustej puszce po konsere 
wach pieczołowicie gromadził niedo 
pałki z Gold Flaków i porozumiewaw 
czo mrugał na Sowpitha, trzeciego 
nka wyprawy. 

Sowpith był najdziwniejszym rodza 
jem człowieka, na członka wyprawy z 
pozoru zaś nie nadawał się zupełnie. 
Skrofuliczna twarz z typowymi pod 
oczyma  podkrążeniami  żółciowca, 
szpiczaste ramiona i ptasia, Ostra pierś 
yniły z niego świetnego reprezentan 
ta nauki i zresztą jego stanowisko leż 
ktora filozofii islej londyńskiego 
uniwersytetu nie kolidowało z tym 
wyglądem, Ale ten dwudziestoośmio+ 
letni młodzieniec znał Dolomity jak 
wlasna kieszeń, miał poza soba szereg 
olśniewających przejść alpejskich, mię 

+y, innymi wariant z południowej 
Ściany Figeru, a jako młody chłopiec 
był z ojcem swym w Kenva w Afryce 
bez tragarzy, Jego prace filozoficzne 
nie przeszkadzały mu w interesowaniu 
się mechaniką i on w wyprawie miał 
do czynienia z nieprzydatnymi aparas 
tami tlenowymi i wiecznie psującym 
się aparatem radiowym, 

Pochylony nad rozstrojoną skrzyn: 
ką usiłował uchwycić audycję wieczor 
ną z Bombay Broadcasting. 

Kcarney nie odmawiał doktorowi 
wartości į talentów zdobywczych, a do 
malkontenta mial czas przyzwyczaić 
się, Doktor George wszędzie wietrzył 
ujemne strony i podejrzliwie zapatryć 
wał się nawet na autentyczność da* 
nych Surwey of India co do wysoko- 
ści Chomolungmy czyli Mount Ewe: 
restu, kłóry był celem wyprawy. Omal 
że w niego, Kearneyv'a nie wmusił na 
początku wyprawy wiary w koniecze 
operacji apendicitis, tylko z nież 
ufności dla jakichś niedomagań wee 
wnętrznych, 

Teraz grzebiąc w fajce bąkał coś o 
tragarzach, którzy spali obok w druz 
gim namiocie, 

— Wiecie ten- Lughi-<chan, Nepal- 
czyk, mówił mi dzisiaj coś o jakimś 
kwaśnym bólu w zwichniętej ko: 
Oni określają bardzo ściśle, nie tak 
jak my, kiedy posługujemy sie syne- 
stczją i bajdurzymy o chłodnym in 
tellekcie i bladym wysiłku. Teżeli mó- 
wi, że czuje kwaśny ból, to to jest 
prawdziwe, on jest bardziej” husser 
lowski w swojej fenomenologii niż 
twój Husserl, Sowpith! 

— No nie sprowokujesz mnie do 
napaści na filozofię Lughichana — 
nie przerywał majstrowania Sowpith — 
stać mię na tolerancję nawet wobec 


takiego reprezentanta swoistej filozo- 
fii jak ty. > 

— Ale stary lama z Rongbuk, to c: 
nie przekonał do siebi 

— Lama z Rongbuk jest za brudny, 
żeby się do niego przekonać, zresztą 
był on u siebie, na swoim terenie, nad 
głowami szeleściły nam buddyjskie 
papierowe chorągwie na masztach 1 
pielgrzymi z takim skupieniem obr. 
cali młyny modlitewne, że przy całej 
mej znajomości jego narzecza ograni- 
czyłem się, na tak opanowanvm terez 
nis do wymiany grzeczności i datku 
na klasztor, 

— Ale doktorze, czy ty sam nie wpa 
dłeś w ramiona abnegacji dla spraw 
ziemskich po dyskusjach z czcigodź 
nym mnichem, Siedziałeś z nim ostat- 
nie popołudnie, kiedy przenosiliśmy 
skrzynie do obozu numer dwa? 

— Mówił z nim o Wilsonie — bur- 
knał niechętnie ze śpiwora Kearney. 

— Co, czy może wie coś o nim — 
Sowpith przerwał kręcenie w radio- 
odbiorniku i rzucił błyszczącym ©% 
kiem w stronę doktora. 

— Wie o nim tyle co i my — powie: 
dział doktor. 
— No, w wypadku gdyby tamten 
wracał mnisi pierwsi wiedzieliby 0 
tym. Klasztor zamyka u stóp lodowca 
prawie jedyną drogę. 

— Stary lama jest cynikiem drań* 
skim — chrząknąt Doktor — nie wy: 
obrażacie sobie ile kabotyństwa mice 
ści się w tej kreaturze razem z jego 
wojłokową czapą, Mówił mi — a zre 
sztą to nie należy do sprawy — był 
kiedyś sipajem w Amritzar, sami 
wmawiamy w nich przesiąknięte prz 
magazyny ilustrowane i broszurki 
dam w rodzaju Annie Besant, cudow» 
ne własności i chiromancie Wschodu 
i jeżeli w zapadłym nawet kacie jakiś 
cwaniak je dyskontuje to sobie to 
zawdzięczamy. 

— No więc cóż z 
— dręczył Sowpith nie powiesz 
w końcu, że wcielił się w tego lamę. 

— Nie widzę w tym znowu niczego 
godnego fantazji — wtracił milczący 
dotąd Kearney podobno nawet 
wielki znawca lodowca sam nie da 
sobie tu rady, jak miało miejsce z Wil 
sonem. Zresztą zgodziliśmy sie już z 
tym, że są sprawy gdzie poza ideal 


tym Wilsonem? 


mem nawet najszlachetniej pojętym, 
sprawami gdzie zaczepiamy o surową 
i rządzić kalkulacja į roz: 


sobie nie mam nic do 
cenia. Dwa, rekoncsansc. uzgodz 
nienie opinii takich autorytetów jak 


generał Brace. 
gowe opracowanie pianu j do: 
dajmy szczęście i dopelniimv swego. 
Wilson poszedł sam, jak stractniec, to 
już fantazja i nie ma porównania Z 
nami o pobudkach odległych od tych 
jakie nim kierowały. Oby tylko wiatr 
ustał, 

— Wilson musiał pójść. Ty Keare 
ney tego nie zrozumiesz. Właśnie kal- 
kulacja, fizyczna i psychiczna iaką się 
rządzisz robią na mnie wrażenie jake 
byś należał do konstrukcji tego lodo: 
wca, Właśnie ty i Wilson jesteście 
przeciwieństwami i wy dwaj mogliście 
osiągnąć cel, Ty Sowpith rzuciłbyć to 
wiercenie w radio. Antenę aje si 
już djabli wzięli a oczy znów ci za: 
szwankują jak przed tygodniem, 

— Wracamy do sprawy Wilsona ** 
zakonkludował Sowpith spokojnie, 

* 


Z trzech członków wyprawy na 
Chomolungmę najpóźniej umari pesy= 
mista i malkontent Doktor. W czasie 
samotnego odwrotu, kiedv stało Się 
jasnem, że tragarze zostali zasypani 
krótka ławiną w obozie piatym, schoe 
dził a raczej wlókł się czepiając się 
urwistych ścian w szczelinach lodowca 
jakby uciekał od miejsc, gdzie zostali 
towarzysze: Naprawdę jednak było to 
mechaniczne czy instynktowne, Zmę= 
czenie fizyczne i ostateczne wvczerpa- 
nie w straszliwie rozrzedzonej atmo% 
sferze góry odebrały mu świadomość. 
Granatowo-fiołkowe niebo z pel; 
cym gniewnie kraterem słońca i tuman 
miecionego wiatrem pylu śnieżnego O 
konsystencji nie spotykanej nigdzie 
tam w dole, jedyne atakujące jego otę: 
piałe zmysły wrażenia, Dyszał urywa* 
nie, przystawał, podnosił ręce do oku: 
larów, które nie chroniły jego opuche 
lych i porażonych oczu. 

Miał chwile przytomności. Widział 
wtedy przed soba posiekana zmarsze 
czkami i płaską twarz lamy z Rong 
buk i usiłował odegnać ją z pola wi- 
dzenia. Potem zdawało mu się, że 
znajduje się w wybrukowanym 


STANISŁAW_ROGOWSKI 


JESIEŃ. PROPRIUSZA 


Pochwałą żniwnych dostatków, smakiem sumiennych gwiazd 


latorośl już się rumieni i stróże nocni płoną. 
Upiliśsmy się, pijąc drzew butwiejących kwas. 


W porę wchodzimy spóźnioną. 


Mówisz Propriu: 


u tak: poezja to strumień os, 


os które trwonią czas i z trumien rdzawych się luszczą, 
więc słucham — a rzeka trwa, zaś nad nią przemija most 


z ludźmi, ptakami i puszczą. 


Narośle światła ujmując w szkliwa kulistych lamp, 


w goryczy język zanurzam i wołam: niech będzie ciemność. 
I wtedy z fletów wytrysną w horyzont krople plam 


nad tobą i nade mną. 


Smak obcych śpiewów i ust, obcych nut ciepla krew, 
przesłania, zgniata, dosięga. I slepicc — idę naopak 


a filozofia twoja paruje, Propriuszu, z trzew 
wyprutych w słotny listopad. 


Wieszcząc orędzie nieb, ostatni wiedziesz swój wóz, 
skuty niewolą dźwięku w kosmicznym znikasz zamęcie 
Za tobą muzyką os płacze najtkliwsza z muz 


patrząc w to wniebowzięcie. 


| 


dzińcu kolegium uniwersyteckiego i 
czeka na profesora histologii u które- 
go ma egzamin, Ostatnie prace laboras 
toryjne nad mikroskopem pewnie das 
ły mu się we znaki, bo nic nie widzi 
poza plamami i bablami kolorowego 
preparatu pod obiektywem, 

I nagle uświadamia sobie ostatnie 
chwile, Oto Sowpith leży na ostrym 
i równocześnie miękkim od promieni 
słońca lodzie. Twarz ma sina į obrzęka 
łą, ręce nienaturalnie wyrzucone w 
bok, Leży piersią do lodu, głowę ma 
przekrzywioną jakgdyby słuchał, nade 
słuchiwał pulsu lodowca. 

Kearney dyszał pochylony nad toe 
wa zem i patrzył pytajaco na dos 
ktora. Potem wbil czekan ukośnie w 
śnieg tak, że przytrzymywał i jakby des 
korowai ciało zmarlego, Coś mówił 
do George'a, Doktor raczej z ruchu 
warg niż z głosu dorozumiał się, 

— Rush up! 

Haslo ich wyprawy. Nagły wypadl 
Przeklęty po trzykroć urok į fałsz słos 
wa! Z nicartykułowanego bełkotu ane 
tropoida, przez gardłowe nawoływas 


częły żyć własnym życiem. Magją swo 
ją zaczęły tworzyć i kierować nowym 
życiem. Zaczęły tuczyć się żywa krwią 
ludz. Jedno słowo mogło być tak 
wspaniał o mocy zdolnei dźwiy: 
nač człowicka na napięty łuk tęczy 
eścia, inne okrutne rzucić w loch 
iw studnię hańby į śmierci (bo czy 
śmierć nie jest ostateczna hańbą?), 

Kearney zginał w cztery godziny 
późnej. Doktor, który utknął pięćdzie: 
siąt kroków od miejsca, gdzie , leżał 
Sowpith widział dokładnie przez lors 
netę jak Kearney - posuwał sie gniew» 
nymi krótkimi posunięciami i długie 
chwile wypoczywał, Po czterech gor 
dzinach wspinania się jego oddalona 
figurka, dokładnie widoczna na cram 
nej grani podszczytowej Chomolung: 
my, znikła w pyle krótkiej lawiny. 
Lawiny te obsuwały sie ustawicznie 
i grzmot ich zlewał się w jeden szum. 
Potem vspokoilo się; na czystym 0% 
strzu grani nie było nikogo, 

Chciał zorientować się w czasie, Zę: 
bami ściągnął rękawicę i z trudem roz 
pial pętle kombinezonu, (Czuł gładką 
i okrągłą tarczę zegara w  kostnieją* 
cych palcach. Godziny nie mógł ode 
czytać, Czuł ogarniający go bezwład. 
Nie poddawał się. Miał przecież jes 
szcze do przemyślenia jedną sprawy. 
Co to było? Towarzysze zostali tam 
w górze, Czy jest im jeszcze co Wie 
nien. Jest między nim a nimi ta spra 
wa. 
Srawa Wilsona. Ów uparty Amery* 
kanin po trzydniowym błądzeniy po 
szczerbach lodowca Pang La został zna 
leziony na stokach poniżej klasztoru. 
Był nieprzytomny i w dwa tygodnie 
pochowano go obok wirydarza klasze 
tornego. To wszystko zrelacjonował do 
ktorowi brudny lama z Rongbuk. Ta 
mała śmierć nie mogła stanąć zakazem 
przeciw patetycznemu „rush up“ Kear 
ney'a. I dlatego w pamiętny wieczór 
w namiocie w obozie numer dwa do- 
ktor nie użył tej małej śmierci jako 
atutu przeciw potędze, patosowi słoć 
wa. Nie wierzył i bał się i wstydził. 

Teraz niewidzący, z szumem i słab* 
nącym tętnem w uszach, bezwładnie 
napół klęczący, oparty 0 zimne barki 
lodowca zwrócił się w stronę góry: 
Wyciagnał ręce przed siebie, On, Tam 
towarzysze, Między nimi sprawa Wil 
sona. 
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Zmiany kulturalne, 
Turcja, przeobraziły € 
dego kraju w epoce powojennej. Pod: 
legły im zarówno wybór tematów 
Jiterackich, jak i ich ujęcie. Ees 

Odmiennie niż dawniej kształtuje się 
w Turcji życie. Z niejednym epizodem 
w iym przyśpieszonym reformatorskim 
procesie można się nie godzić, Nie ule- 
ga: jednak wątpliwości okoliczność, że 
do lamusa historii obyczajowej prze- 
szły takie, zdawało się „typowo turec- 
kie“ wady, jak żebractwo, nieposzano- 
wanie praw, brak godności u kobiet 
atp." Tę moralną niejako modernizację 
Turcji próbuje utrwalić współczesny piz 
sarz Sait Abasyanik, którego no- 
welkę właśnie podajemy. Tekst wzięty 
z najnowszej antologii tureckiej (wyda 
4 na 1958 r. w Stambule). „Zmienione 
miasto” zostało bodaj że pierwszy Taz 
przetłumaczone na curopejski 


| Już od dawna nie przyj lem do 


którym -ulega 
zupełnie oblicze. 


/gtambulu. Zatrzymawszy się tam pew= 
nego dnia otworzyłem drzwi hotelu, w 
którym zamieszkałem. Chciałem wyka 
zać w jakikolwiek sposób swe pi 
zanie do ludzi ukochanego 
Pierwszą osobą, na którą się 
lem, było dziecko: tragarza” 

Było ono brudne, policzki blade, a 
jego nogi gole, Mimo to patrzyłem na 
nie = nie ze wspólczuciem lećz z mie 
lością, No ja Przecież wyszedłem 
właśnie dlatego, by dać wyraz uczuż 
ciom moim do Stambułu, Stanąłem o2 
bok dz'ecka, chciałem je objąć, przys 
garnąć, kupić gumowe pantofle, a u 
żyda co -miał sklep na przeciwko, 
wziąć dlań białe, bawełniane spodnie. 

— Czemu Pan tak na mnie patrzy? 
Może potrzebny tragarz? 


miasta, 
natknąs 


— Nie dziecino, nie trzeba. Chodź 
ze mną; wezmę dla ciebie w sklepie 
alem mówić. 

alem na chłopak: 


y jego, które mnie 
równowagi, utkwił we 
mnie, patrząc uparcie, jak gdyby usilo» 
wał odgadnąć, jaka to dziwna choros 
ba przebija z mych przepełnionych cie 
płymi uczuciami źrenic, 


Pod powyższym tytułem wy: 
książka dr. Łukasza  Kurdybachy, 
Lwów 1935, w wydawnictwie „Prace 
historycznoskulturalne* pod redakcją 
Stanisława  Lempickiego. Rozprawa 
młodego uczonego lwowskiego zasłu: 
guje na uwagę zarówno dzięki wybos 
rowi tematu, jak i poważnemu opraco* 
waniu. Kurdybacha analizuje piśmiene 
nictwo polskie na tle history 


kulturalnym w stuleciach XVI 
XVIH, wydobywając elementy pedas 


Bogiczne, składające się na caloksztalt 
idealu wychowawczego dawnej Pole 
ski szlacheckiej, Autor nie gubi sie w 
1ozbiorach + fragmentarycznych, 
dąży świadomie do syntezy. którą t 
zawarł w swej książce. 
. Ktoby chciał szukać w monografi 
r. Kurdybachy jakichś nowych ma- 
teriałów żródłowych, doznałbv zawo- 
du. Natomiast koncepcja problemu pe 
lagogicznego i budowa umiejętnej 
całości, słowem nowa synteza. pogłę: 
biona i odbiegająca od poglądów daw 
niejszych jest niewątpliwa zdobyczą 
siążki p. Kurdybachy. Podkreślan:y 
to tym silniej, iż w polskim świecie 
naukowym pokutuje do dziś przesąd, 
że tylko te opracowania naukowe 54 
toż warte, które przynoszą nowe maz 
teriąły, Jest to pogląd przestarzały i 
fałszywy, Obok wykrycia nowych fe: 
stów i nowych źródeł sprawą rów: 
hie ważną, a nieraz i ważniejszą jest 
stworzenie nowej koncepcji, będącej 
nieodzownym warunkiem każdej 
śmielszej tezy lub hipotezy naukowej. 


Próbowalem dać mu 25:cio groszówź 
kę — odsunął się, nie chciał brać, Nie 
widziałem jego oblicza, tylko zaciśnięż 
te kułaki, 

— Nie myśl sobie, 
twym ojcem, a ki 
kiem. Zrozumiano? 

Wziąłem znowu monetę. Chciałem 
iść swoją drogą, nawet nie odpowiada: 
jac na jego słowa. Nagle usłyszałem 
dźwięk tłukacego sie szkła. Obejrza< 
łem się; to upadła rzucona na mnie 
przez dzieciaka flaszka, 

Na chwilę zatrzymałem się; 
łem na szkło rzucone mi 


że każdy brodaty 
dy biedny żebra- 


patrzy 
pod nogi. 


Odwróciłem się i wróciłem znowu do 
komnaty. 

Cztery ściany, okno, waliza, w niej 
kilka książek i żelazne łóż! 
chciało mi się rozmyś 
tać 


o. Ode: 
ać, a nawet c 
w tym prawdziwym więzieniu. 


auto ulega katastrofie tylko 
wskutek przypadku, podobnie į teraz 
przypadek nie dopuścił do spełnienia 
dobrego uczynku. Odzyskałem spo: 
kój. Wyszedłem je raz na ulicę 
— znowu z przyjaznymi dla ludzi za: 
miarami. 

Na dworze ściemniło się już, Zas 
szłem do kioskarza. Zaglądnałen do 
kiosku, Siedział pochylony nad jakims 
niesprzedanym literackim” tem. 
Zbliżyłem się zażądałem tytoniu. 
Dałem mu banknot jednolirowwy, Mi= 
nęło trochę czasu, a on nie dawał towa 
ru ani reszty. Nie moglem patrzeć mu 
w oczy, spoglądałem w bok. Zwrócl 
mi lire. 

— Ona jest rozdarta od prawa na 
lewo i nie może już kursować, Gdyby 
była przedarta z góry na dół, kursowa 
łaby, a tak nie kursuje. 

— Dlaczego nie? Ona i 
dobra, przecież ja wziałen 

— Takie jest rozporządzenie, Pies 
niądz musi się podporządkować praz 
wu. 


st zupelnie 


W nauce polskiej odczuwa sie ciągle 
jeszcze brak opracowań  syntetycze 
nych, które wybitni nawet uczeni 
lekceważą, mieszając je niesłusznie z 
pospolitymi  kompilacjami. tych 
warunkach odwaga p. Kurdvbachy za 
stuguje na uznanie. 

Pracę o staropolskim ideale wycho- 
wawczym poprzedził prof, 


zji dotychczasowe poglą 
gie wychowawczą szlachty od XVI do 
końca XVIII w. konfrontuje ję z tymi 
źródłami, które uważał za najbardziej 
miarodajne, į w swojej nowej samo- 
dzielnej próbie rekonstrukcji staropol- 
skiego ideału wychowawczego docho- 
dzi do wyników zastanawiających 
godnych uwagi. Stara się wydobyć 
poza obrębu oficjalnej literatury pe- 
dagogicznej, istołne przekonania i dą- 
żenia wychowawcze narodu staroszla- 
checkiego.» 

Dr. Kurdybacha : nakreślił konse- 
kwentną linie rozwoju staropolsk 
idei wychowawczych, uwydatniając 
ich specyficzne, narodowe właściwości 
i mniejszą, niż to się za: mówi 
zależnośż od wpływów zagram nh. 
Praktyczność j życiowość ideału do: 


brego obywatela i ryce czy żoł 
rza miała u nas odrębne 
piętno. 


Przyszłe badania naukowe przynios 
są zapewne dalsze pogłebienie proble: 
mu staropolskiego ideału wychowawź 
czego, jednakże rozprawa Kurdybachy 
jest na tej drodze ważnym krokiem 
naprzód. 

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


ZMIENIONE 


Staropolski ideał wychowawczy 


Wien 
praw, 
chciałem 
dalej. 

Nie przyszło mi na myśl, że mam w 
kieszeni inny banknot. Zresztą nie tyle 
ko adwokaci lubią omijać paragrafy, 
lecz i każdy szanujący się obywatel. 
Szybkim ruchem wręczyłem lirę innes 
mu kioskarzowi. Ten wziął lirę, dał 
paczkę tytoniu. Mój rzekomy poz 
śpiech, z jakim żądałem reszty, wydał 
mu się podejrzany. Obejrzał lirę, którą 
mu dałem, jeden raz, drugi; uśmiech< 
nął się. 

— Poproszę, jeżeli Pan ma, łaskawie 
o inną lirę. 

— Dlaczego? 

— Ta nie jest ważna. 

Po takim wyjaśnieniu odebrałem 
powrotem swoją lirę. Zwróciłem na 
kioskarza moje idiotycznie zdumione 
w których można było wyczytać 
me wszystkie myśli. Miałem już dość 
ania co chwilę tego banknotu. 
W portfelu miałem jeszcze jedną lire, 
niepomiętą. Zakończyłem 
kie historie i kupiłem papie: 
rosy. Już nie mogę sobie dokładnie 
przypomnieć, jak to przed pierw 
napotkaną kobietą przystanałem, otw 
rzyłem pudełeczko, wyciągnąłem 
pierosa, włożyłem do ust i zapalilem. 

Nieb eski dym wychodz 
dzy mych grubych, gorących warg. 
Palilsm papierosa w jakimś dziwnymi 
duchowym stanie. Wydawało mi się, 
że całuję paluszki mej ukochanej; mi 
lem wrażenie, liczę znowu tylko 
piętnaście lat. Powracały mi siły, które 
były już na wyczerpaniu i chęć do 
cia, Kochać wać kos 
muś, objąć za s trzymać w dłon: 
palce. 

— Co mu jest? Zwariował chłopczy 


że ludzie, którzy nie znają 
agaja na siebie, karę. "Nie 
walczyć prawem, ruszyłem 


paź 


l z pomię: 


sko? Śmieje się sam do siebie. 
By! to śpiewny głos kobiecy, Razem 
szły dwie przyjaciółki. Ich wymowa 


była miękka. UWsm'echnąłem sie z miło 
snym wyrazem do tej, co wypowiedzia 


ła to zdanie. Słodziutko, słodziutko o= 
usteczka. Zebrało mi 

za nimi. 
im dotrzy: 
Taz 


tworzyły się jej 
się na odwagę. Poszedłem 
Szły prędko : trudno było 

mać kroku, Ogladneły się 
chnęły, się.. wydawało mi 
ywam uroczystą chwile, 

jakaś ofiarę. 

Co by takiego powiedzieć? Kilka ra 
zy przystępywałem do dz ewcząt z 
przygotowanym w myśli zdaniem, W 
ostatniej jednak chwili wydawało mi 
się ono źle obmyślane i nie zdobyłem 
się jakoś na odwagę przemówić do 
nich, Zły na.siebie, przeklinając swoją 
nieporadność, podążyłem znowu za 
i, Nie zatrzymywały się w tej po- 
dróży. Ostrożnie, a będzie im mos 
ina powiędzieć coś ładnego. Czyz 
estem młodym poetą? W ostatniej 
chwili zejdzie na mnie prawdziwe ob: 
iawienie,  zadziwię ich pięknością... 
Znalazłem się obok nich. Byłem już 
zupełnie przygotowany... Z moich ust 
wychodziły -słowa już przygotowane... 
I nagle ta, która wypowiedziała przye 
ioczone powyżej zdanie, powiedziała: 

— Panie, jeżeli pan będzie tak dalej 
nami łazii, będziemy musiały oddać 
na w ręce policji, 

Grożnie zmierzyła mnie swymi wiele 
kimi oczyma od stóp do głów. Obróci: 
łem się, zawróciłem. Potężne wielke 
panisko z grubymi policzkami. niewia< 
domo, czy z własnej inicjatywy, czy 
proszony przez nie, pośpieszył za mną. 

— Panie, poczekajno. Ty, się nie 
wstydzisz zaczepiać panie? Ty beze 
wstydny bałwanie! 

Jedna z pań wzięła mnie w obronę. 

— Proszę Pana, proszę mu dać już 


uśmież 


MIAST O 


spokó 
pować. 

Moje siły były już na wyczerpaniu 
Oddaliłem się, sapiąc jak maszyna. 
Przejeżdżał obok mnie jakiś szofer. 

— Nie gryź się, nic ci nie bedzie, 

— Ja się nie gryzę. Alboż co ma 
być?.. 

Za mną ktoś 
pijak, pijak!" 

Tak, byłem pijany. Upiłem się por 
wietrzem, Światłem, nowym życiem 
miasta. Nowi ludzie ciągneli mnie ku 
sobie — jak magnes. Mimo te wszyste 
kie przykre przygody, a może właśnie 
dlatego, chciałem cały świat, a zwłae 
szcza nowe miasto objąć, przygarnąć 
do siebie 


ak'z ludźmi nie można postę 


wykrzyknął: „Pijak, 


Z tureckiego przetłumaczył 
Dr Eugeniusz Zawaliński. 


RZRZKRR>->0)>Ss 


M. Dąbrowska o „Dniach 
i nocach” 


W ostatnim tomie warszawskiegu 
„Ateneum“ Maria Dąbrowska, autor 
ka „Dni i nocy”, ogłasza ciekawy ko» 
mentarz do swej — tak popularnej — 
powie Dąbrowska pisze: 

Ponicw różne ułatwiające 
formułki, nie sprz ię więc tymi, 
którzy uważają moje dzieło za utwór, nale» 
y do typu romaneflcuve — „powieść 
ka”. Nawet jednak przyjmując tę pos 
howną definicję, stanowczo zaprzes 
m popularnemu, także wśród GAS, 
mniemaniu, jakoby powieść takiego typu 
nie posiadała wyraźnej i zakończonej kome 

jakoby mogła być w każdym 
dej chwili przerwaną, lub 
cz końca, dowolnie przedłu» 


Biegu żadnej rzeki ani przerwać 
ani wiecznie toczyć nie można, 
rzeka musi wpaść do innej rzeki albo do 


musi mieć swoje źródło i swoje 

„Noce i Dni mają też takie 
źródło, zaznaczone od razu na piet, 
j stronicy w charakterystyce duchor 
skłonności rodu Niechciców, i tae 
swoje ujście w ostatnich rozdziałach, 
e Śmierć Bogumiła i podróż osamotnio» 

Barbary wyrażają ostateczne z 
punktu widzenia mojego zamysłu arty« 
stycznego — konsckwencje rozwoju takich 
a nie innych skłonności, kształtowania się 
takiej a nie innej postawy duchowej głów: 
nych postaci dzieła. 

Aby jednak to źródło i to ujście zoba. 
czyć, trzeba sobie, jak myślę, dobrze zdać 
sprawę z głównych przynajmniej wątków 
i nurtów słanowiących bieg owej — sko 
ro już tak chcecie ją nazywać — powice 


Jednym z nich jest — niezależnie od dar 
leko, zdaje się, u mnie posuniętej indy+ 
widualizacji charakterów — temat czy wąe 
tek współżyjących ze sobą lub ścierających 
się dwu psychik, dwu gatunków człowieka 
i dwu postaw SE wobec rzeczywi: 

Jednej — współbrzmiącej z życiem, 


raczej otwartej ku światu. Dru 
nicharmonizującej z życiem, trud 
nim zespalającej, biernej, ponies 


kąd zamkniętej. 

Manifestacją pierwszej postawy jest Bor 
gumił, manifestacja drugiej Barbara. 
Poza tym oba te nastawienia duchowe 
powtarzają się w najróżniejszych odmia« 
nach i z najrozmaitszymi domieszkami we 
wszystkich postaciach drugoplanowych al. 
bo odycznych. Oba też mogą się przee 
jawiać, i przejawiają się u mnie, zarówno 
w typach dodatnich jak w ujemnych. Żade 
nej z tych dwu postaw duchowych z góry 
zasadniczo nie potępiam i nie apoteozuję. 
Badam je z miłością i współczuciem, patrzę 
z troską i niepokojem, jak ludzie nimi na» 
cechowani dają sobie radę z tajemnicą 
istnienia na tym świecie, czasem usiłuję im 
coś doradzić, „podszepnać, zasugestionowaćj 
czasem stwierdzam tylko epicko, że bez 
uwagi na moje ostrzeżenia lub chęć pomo: 
cy, muszą iść fatalnie za swojem przezna: 
czeniem, Wyraźnie ujemnymi, a przynaje 
mniej mało mi sympatycznymi typami 
pierwszego gatunku są u mnie chyba tylko 
m i Bodzio Ostrzeńscy oraz Dalenie» 
cki, częściowo Katelba. Wyraźnie chorobli» 
wymi postaciami z drugiego gatunku są 
wuj Daniel, panna Celina, Janusz Ostrzeń+ 
ski, Tomaszek; nieszczęśliwie się zapowia+ 
dającą — Emilka. Z pewnym zażenowa» 
niem wyznam jednak, że i postacie ujemne,- 
a tym bardziej chorobliwe budzą we 
mnie raczej żałość niż jakiekolwiek inne 
odpychające uczucie. 


AT DA 
23 Niedziela 


GODZINY PRZYJĘC W RE 
DAKCJI „DZIENNIKA POL» 
* SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ» 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dłakcia nie załatwia. 
Za artykuły nie zamówione Redak- 
- gia nie placi wierszowego. 
Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 


SOIR: 2-2. -s/Od'10 gi 
Kownserwatory 1/4 waz. 5u gr 
zgumką ispręzynaą 1/2szer, ŁO jr 


i wielki wybór butil — poleca 


Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch. 


hazim.erz LE w:Cńi 


LWÓW, plot Mufutau 10, tel. 229-15 


OBOZ ZJEDNOCZENIA NA: 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, Ii p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w gos 
dzinach od 10—]2:tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110:45, tel, Se- 
kretariatu nr. 111-24. 

ObBwoD Lwów:PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
VIII i IX, mieści się w lok lu przy 
ul. Leona Sapiehv 4, I p. 

Biura czynne codziennie od godzis 
ny 9—ł3-tej i od 17—19-tej z wviat- 
kiem soboty popoludnia, oraz nies 
dziel i świat. tel. nr. 110-09. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się cedziene 
nie od godz. 9—12:tej I od 17--10. 

OBWÓD LWÓW:POŁUDNIE, 
Go którego należą dzieln'ce: I, IV, 
V i VI, mi:ści sie w lokalu przy uł. 
Chorążczyzny 22, I p. 

Biura czynne codziennie od 9—15 | R. 
„1 17—20, z wviatkiem soboty p= 
poludn'u. oraz niedziel i świąt. 
Tel. 296-81. 

Zgloszenia osobiste lub listowne 
na członków brzyimuie sie cadziene 
„nie od godz. 9—15 i od 17—19. 

ZTEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacii i świetlica mieści 
sie przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go- ' 
dzinv urzedowania codziennie od 
17:tej do 20-tej, w niedzielę od 
10-tei do 13-tei. 


GOŁĘBNIKA 


Codziennie dant ng: od 7—9 tej. 
Pełny program K 
20 numerów i FRON 


TEATR WIELKI: 
Niedziela, 23. X, o 330 „Gałązka rozmaz 


synu*, o 8 „,Opow eści Hoffm- na*. op 
Poniedziałek, 24. X. o6 „Gałązka roze 
marynu”. 


Wtorek, 25. X. o 750 „Gałązka rozma- 
reynu". [j 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Niedziela; 25. X. o 730 „Jan“, 


KINOTEATRY: 


ADRIA: Kurier carski, 

APOLLO: Gehenna w/g H, Mniszkówny 
ATLANTIC: Jezebel. 

BAŁTYK: Dzień na wyścigach. 
CASINO: Złotowłosa Jeanette Macdonald. i 
CHIMERA: Przeklęta. 

EUROPA: Marco Polo, 

GLORIA: Walc cesarski i Zabronione 


GRAŻYNA: Prawd 
JRAŻYNA: Prawda zwycięża i Skrzydł 
md. Honalula jed 


„DZIENNIK POLSKI“ poniedziałek, 24 października 1958 


Prem.owane ks. 


Dnia 20 października 1958 r. odbyło się | 
w PKO. ósme publiczne premiowanie na 
wkłady oszczędnościowe premiowane sc- 

j. premiowaniu brały udział 
na które wniesiono wszystkie 
i ubiegły kwartał w terminie do 
SĘ z PRZE 1938 r. 


po zł. 1000 pzdły na nr. nr.: 
305097 *316595 peur 398701. 
Premie po zł. Sí padły na nr. nr: | 


307558 309060 311025 : 312185 316479 329736 
343240 344755 344824 545088 351997 354630 
362580 364446 365270 383187 388431 588510 
389230 390162 392240. 
Premie po zł. 250— 


padły na nr. nr.: 


304049 307583 307762 309178 310520 312045 
312941 314478 317857 318935 
3229135 323338 326112 327676 
328230 328603 330157 332255 
332831 334718 335664 336804 
336856 337931 359585 342102 
342142 342573 353867 355014 
357383 360539 367033 372994 
373157 374836 385153 386327 
389949 390471 


Elm» I F0T-5B0-RAD 


DAJĄ 60% ości zuż YCIA PRĄDU. 
DEMONSTRUJE i SPRZEDAJE 
NA DOGODNYCH WARUNKACH 


203 


ażeczki P. K. 0. 


Poza tym padło 196 pr: 

Po raz drugi padły premii 
nr, 326112, zł. 100— na nr 
560042, 376090 387066. 

Ogółcm padło premij 279 na ną kwo- 
tę zł. 48.600. O wylosowanych premiach 
właściciele k: ek d Fa 
stownie. Należy zaznaczyć, 
dów oszczędn. premiowanych 
jest stały wzrost liczby premii 
wzrastania wkładów na książeczce, 


w miarę 
przy 


| czym po otrzymaniu premii książeczki nie 


tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział 
w następnych premłowaniach, pod warun- 
kiem regularnego opłacania dalszych wkła- 
dek. 

Ksążeczki serii TV-ej, ma które padły 
gremie w poprzednich premiowaniach, do- 
tychczas niepodięte: 

Zł. 250.— nr. 362816. 

Zł. 100. nr. nr.: 300171 507059 351652 
334869 355208 339581 540210 347786 354352 
364146 365416 366141 386898 3922%. 


=m LWÓW, PL. MARIACKI 9 mm 
pec-ą'ek ul. Rułowskiego 


telef: 
128-396 


Odwołanie zjazdu Zjednozena Polskich 
Związków Zawodowych 


Z okazji rocznicy powstania Zjeds į 
noczenia Pol kich Związków Zawodo 
wych, został zapowiedziany 
członków tej orgznizacji z całej 
ski do Warszawy. Z powodu tego, 
zjazd przypadł na okres kampanii wyż 
borczej do ciał ustawodawczych, cene 


tralne władze Z. P, Z, Z, zjazd odwo» i 


łały, przesuwając jego termin na wio 
snę 1939 r. 
Wszyscy 


członkowie Zjednoczenia 


Polskich Związków Zawodowych we 
Lwowie, którzy złożyli jakiekolwiek 
kwoty na poczet należności na koszła 
podróży, mogą je niezwło:znie ode= 
brać w lokalu organizacji przy ulicy 
Rutowskiego 8, codziennie od 17 do 
21-szej, 

Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Pol 
skich Związków Zawodowych we 
Lwowie. 


KOPERNIK: Paryżanka, i  Wkroczenie 
wojsk polikch na Zzokie, | 
MA NKA: Druga młodość. I 
METRO Romans szulera i Magiczny klucz. 
MIRAZ: Spotkalı się w Pa: | 
MUZA: Pani Walewska. 
PALA EU Wilczus. i 
| PA 
RAJ ęóliwa 15-ka. 4 
RIALTO: Ptasznik z Tyrolu, 


STYLOWY: Paweł | Gaweł oraz rewia Fa- 
liszewskiego, 

ŚWIATOWID: Hrabina Wladinow, 

ŚWIT: Rose Marie i Tajemnica panny 
Brinx. 

TON: Korsarze i Żółty pirat. 

UCIECHA: Szczepko i Tońko — oraz re- 
wia, 


PRZY LAMPCE: WINA 


I NASIR-JOWEJ PIOSENCE Ę 
| 


ROXY: Olimpiada, | 


NAJMILEJ SPEDZISZ WIECZUR 
w WINIARKI 
M. 
ŻĘ 3818 


GYAR (SARDA 
CSUDA-BAR DO TAŃCA 


3. MAJA 11a. 


FOIOPLASTIKON — ptac Mariacki 5: 


„Watykan”, 


TEATR 


— POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE- 
Dzi- 


NIE „GAŁĄZKI ROZMARYNU". 
siaj o 3.30 popol, w Teatrze W. „Gal 
Anaren | Piękne WIAAWISKO W.Ś OH: 
ch Z. Nowakowskiego. Ceny, misjse zai 
Jutro w poniedziałek. podobnie 
ik Abym E odb deetsię PG 
pularne_ przedstawienie „Gałązki rozmary- 
nu”, rozpoczynające się już o godz. 18-tej 
JS A a eeyż i (4 


I 25 gr. 


ATRZE W. Po niespotykanym sukcesie ens 
mie przyjętej przez prasę i publi- 
E. Bandrowskiej- -Turskiej w „Tra- 
wiacie" i „Madame Butterfly“, wystąpi wiels 
ka naszą rodaczka dziś 23-g0 bm. w 
przepięknej operze Offenbacha „Opowieści 
Hoffmana", kreując wszystkie główne po- 
stacie kobiece, dzjąc tym szmym możność 
podziwiania kolosalnej rozpiętości swego 


tuzjasty 


t 

H 
). } 
— „OPOWIEŚCI HOFFMANA“ W TE- 
czność | 


talentu. Rolę tytułową odtworzy „znakomity 
any dobrze lwowskim melo- 
necki, który postać Hoffma- 
na wyposaż we wszystkie walory kunsztu 
aktorskiego i wokalnego. W potrójnej roli 
basowej wystąpi ogólnie lubiany śpiewak 
Roman Wraga. Całością kieruje specjalista 
pie Z znany i ceniony dyr. 


T PREMIERA W TEATRZE W. „Ostat- 

la; nowość" Edwarda Bourdet'a wystawio- 
na zostanie w Teatrze W. już w najbliższą 
Środę, tj. 26 bm. w reżyserii wybitnego res 
żysera St. Daczyńskiego (który jest równo- 
cześnie wykonawcą jednej z ról głównych), 
z udziałem znanego artysty scen stołecz- 
nych B. Samborskiego. — Nowe dekoracje 
projektu M. Różańskiego, 
OPERETKA W TEATRZE W. W 
pierwszych dniach listopada AE i 
premiera znanej 
„Zakochana królo' 
ry Didur-Zaluskie; 
głównych. 

— „JAN“ W TEATRZE ROZM. Dzisiaj 
w niedzielę o 7.50 wiecz. odbędzie się w 
Teatrze Rozm. jeszcze jedno przedstawienie 

„Jana“, świetnej komedii węgier 
Feketego. Ceny na to przedstawicnie zosta- 
i: Taom populame (tj. od 50 gr. do 


EE EKSPERYMENTALNY 
DRA RADWANA, Słynny sugestioner, 
twórca psychofonii, założyciel w! 


lą su 
Radwan, <ksperymentujący 
wszędzie przy wypełnionych 
pi we Lwowie we czwartek, dni: 
w Teatrze Rozm. 


RADIO 

ERD MARII CURRIE-SKŁODOW- 
SKIEJ: W dniach 23 i 29 bm. P. R. nadaje 
dwa niezmiernie interesujące fi 
książki Ewy Curie pt. „Mar 
tka znakomitej uczonej, 
naukowe stały 
dobredziejstw ludzkości, występi 
kartek, pisanych ręką córki, w pelnym o- 
świetleniu Widzimy calą droge ycia Ma- 
tie Curie-Skłodowskiej, drogę ką, pelną 
walk i zwycięstw, osiąganych bezprzykładź 
nym wysiłkiem woli, — Pierwszy fragment 
usłyszą radosłuchacze dziś o 16.10. Drugi 
urywek nadany zostanie 29 bm. o 16.50. 
W NIEDZIELĘ KONCERT Z KA, 
NADY. Dziś na falach 55 państw odezwie 
się Kanada, Dzięki precyzyjnym urządze- 


Lie 


Przed rocznitą odzykania 
iepodległości 


Zebranie obywatelskie celem utyg. 
worzenia Komitetu obchodu 2Q-ej 
rocznicy odzyskania Niepodległości 
Państwa Polskiego, odbędzie się wę 
wtorek, dnia 25 b. m. o godzinie 19 w 
sali obrad Rady Miejskiej. 


ian 


Szef Służby Młodych 
we Lwowie 


W dniu wczorajszym przybył do 
Lwowa w godzinach porannych Szef 
Służby Młodych O. Z. N. mjr: mgr. 
Edmund Galinat, Komendant Główny 
Związku Młodej Polski. Na dworcu 
powitał go kierownik rejonu Służby 
Młodych - we Lwowie Adolf Prorok, 
komisaryczny komendant X. Okręgu 
Z. M. P. W ciągu dnia mjr. Galinat 
dokonał lustracji władz Okręgu Służ 
by Młodych, wygłosił referat politycz: 
ny dla członków Ruchu Narodowo: 
Państwowego i Z. M.P., a w godzi: 
nach południowych konferował z miej 
scowymi władzami okręgowymi O. Z, 
N. W godzinach popołudniowych 
Szef Służby Młodych w towarzystwie 
I. zastępcy Komendanta Głównego 
Puziewicza, odjechał do Warszawy. 


nom technicznym również i polskie roz. 
głośnie będą mogly odbierać i przekazać 
swym radiosłuchaczom muzykę wykonywa- 
ną na innym kontynencie, —  Rozebrzmią 
muzyki,  charakterystycznej 


więc  dźwię! 
dla Kanady. oddającej właściwości pięciu 
jej części. — Pieczę nad całością muzyczną 


programu powierzono jednemu z najlep- 
szych kompozytorów kanadyjskich, Percy 
Fathowi oraz Johnowi Mac Doncllo'owi, 
Transm. na Polskę rozpocznie się o 20.30 
i trwać bedzie 30 minut. 

— NIEMIECKI ARTYSTA PRZED MI- 
KROFONEM. Z polecenia radia nasi arty- 
ści grają za granicą, obcy zaś przed mikros 
naat polskimi. Tego rodzaiu koncert od- 

dzie oie P. R. dziś o 16.30; będzie to 
biai T niemieckiego artysty 
Maxa Struba, 


FIRMA 


„FUTRO“-BACZES 


Lwów, Leglonów 19 (w bramie) 
Gbst guje solidnie i przystępnie. 36% 


— SZCZEPKO I TOŃKO PRZED MI- 
KROFONEM. W związku z „Tygodniem 
Miłosierdzia* wystąpią przed mikrofonem 
lwowskim Szczepko i Tońko w dialogu © 
miłosierdziu, 

LWOWSKIE AUDYCJE NIEDZIEL- 
ziś rozpoczyna Lwów nowy typ au- 
dycyj, „Złotą księgę gmin". Andycje te, 
mające na celu podawanie do wiadomośi 
ogółu wszelkich przejawów imie 
cjatywy społecznej nz naszym terenić, z% 
inaugurowane zostaną przemówieniem wo 
jewody lwowskiego p. Alfreda Biłyka 0 
16.50. — Wieczorem © 19.50 usłyszymy 
„Gospodę pod Lwem", aud: 
muzyczną w oprac. Wiktora 
Na program złożą się: 1) Dalszy 
logu lwów z przed ratusza lwowskiego, 2) 
Szczepko i Tońko w walce z żebrakami, 5) 
„Radca Strońć we Lwowie”, orez piosenki. 


Biżuteria sztuczna 
paryska — czeska 
w nowootwartej firmie 


Wadysiaw Kazimierz LEWICKI 


Lwów, Sobieskiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 


ODCZYTY I WYSTAWY 


czyt pt. „Lwów polski czy etre 
SUTAR przedstawi walkę Lwowa z RE k 
pantami austriackimi o polski charakter 
miasta i kraju w latach 1772—1848. Bilety 
w cenie od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. do naby; 
cia w przedsprzedaży u G. Seyfartha przy 
kt ocz © Rze S. 
czytu przy kasie w le i Kole 

— POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 
we Lwowie zawiadamia uprzejmie, że wc 
Środę, dnia 26 bm. 1938 r. o godz. 1850 w 
sali PTP., ul. Zimorowicza 9 odbędzie się 
odczyt p. dr. Ksawerego Piwockiego p. ti 
„Van Gogh — Jego życie ì dzieła na tle 
współczesnego malarstwa francuskiego" (© 
przeżroczami). Goście wprowadzeni przez 
REA i studenci Wyższych Uczelni mi” 


Mr. 293 . 


Dar Związku K. K. 0. 
na akcję szkolną T. S. L. 


Związek Komunalnych Kas Oszczęd 
gości we Lwowie, wykonując uchwałę 
` walnego zgromadzenia z kwietnia r, b. 
przeka l obecnie do kas Zarządu Głó 
wnego T. S. L. we Lwowie kwotę zł. 
1.200 na utrzymanie jednej szkoły poz 
echnej  T. S. L. w Małopolsce 


Wschodniej, 
Za tak wydatną pomoc, która jest 


wyrazem bardzo pozytywnego ustoz 
sunkowania się Związku K. K. O.'do 
[potrzeb szkolnictwa, Zarząd Główny 
T. S. L. we Lwowie, składa bardzo ser- 
deczne podziękowanie, 


Aresztowanie kierownika 
działu introligatorskiego 


(a) W związku z ujawnieniem kra 
dzieży znacznej ilości kart do gry 
w firmie „Karpalit*, dokonano 
jak donosiliśmy — aresztowania za- 
jętego w tej firmie maszynisty Izrae- 
la Reisera oraz bylej tancerki Mae 
* slowej, która w porozumieniu z Reiz 
serem puszczała w obieg owe nico» 
stemplowane karty. W/drożone do* 
"chodzenia wykazały, iż 'w sprawę 
wmieszany jest Kazimierz Piechociń* 
ski, kierownik działu introligatoskie- 
go „Książnicy-Atlas". 
„prokuratora Piechociński został wczo 
rai aresztowany. 


DOETE TIETEESEEN ZZ REP ECA 


RÓŻNE 
Aj 
— ODZNACZENIE KRZYŻEM ZA- 
"SLUGI. Zygmunt tkowski, * emer. 


funkcjonariusz Gazowni Miejskiej we- Jawo 
* wie odznaczony tał za długoletni 
tę zawodową Bra: ż 
Odznaczenie to wre 
ki St. Porembalski 
dr. Dembowskiego, 


BACZNOŚĆ OBROŃCY LWOWA 
z Sektora, „Bom. 
samiy kolegów. . „Bemaków”" do bez- 
go podania swych adresów zamic- 
raz nacw, instytucyj i firm, w 
iórych pracują. Informacje takie należ 
kierować na adres B, Polinki Lwów. 
Kopernika. 26 tylko.pocztą najdalej do dnia 
ika 1938 r. Równocześńie zas 
wiadamia się, że zcbranie inopiae 
wszystkich kolegów ETTYE odbęd: 
się dnia 30 paźd 
I0-tej rano w. lokalu Związku "obfońc 
Lwowa = list przy ul. Teatyńskiej 
KI na kt warimkowo każ 
mak" ma 
= ZY JAZEK PAŃ DOMU komuniku 
żę w śrosłę 26 b 7-tej w lokalu Zw 
ku, Fat je się staraniem 
Gszawni N j bezplatny, „popularny 
„boks oszczędnego gotowania i pieczenia 
à . Goście milę widziani. 
m7 tà TW SEDENS TOW. FOTOGRA- 
MCZN ch 1 we, wtorek, 
Klubu Filmowego 
filmy wąskotaśmowe A. 
T, Krystka i inne. Początck 


ył mu śtarosta grodz- 
w obecności wicestar. 


naw 
Iwietlone bedą 
Progulsk 
0-10:30. 


CHORZY POMODLĄ SIĘ PRZY 
BY koce K ŚW. ANDRZEJA: BOBO- 
LI. W ko itó 

w Kei « 


stwo 


abe e laski. W 
osobny 


bomoc 
tym celu w 
ozas, od 14 


źańcowo, A ERIEN G: NEER 
mentem i, ucalowanie relikwi. 
OCNE W APTEKACH 


cinika; 


syczakowska 57. — Brett- 

im RA Rynek — Dorżawetza 

Teodora 3, — Ettingera, pl. Goluchows 
sich 14, — Haya, ul. Kolłątaja 12. — Ka, 
hłewsi! 15. — Kurkies 


Leona Sapichy 
Bi cj 4 — Laura, ul. Jas 
— Z ore 29 Listopada 
RA Margulicsą AE 82. 
Markowicz; ikola» 
scha, ul. Kopernika 1. NSE R ul. 
Krakowska 2%, — Pilewskiego, ul. Akadcs 
‘cka 28, — Poratyńskiego: pl. Bernardyń: 
i 1.— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwow» 
a 43, — Scheinbacha, ul.. Gródecka 30. — 
i ul. Janowska 2. —. Sussmana, 
„5, — Teneckiego, Zielona: 33. 
Leona Sapichy 77. — Zarzyc- 
kiego, ul. Żólkiewska 71. — Zygmuntowi» 
za, ul. Gródecka 84, 


Na polecenie, 


listopada. 1918 roku. |. 


„DZIENNIK POLSKI” poniedziałek, 24 paź 


Z sali sądowej 


Hojny rewanż za 


(2 Przed 


orzckającym sędzią O% 
kręg. 


we Lwowie dr Cyganem odby: 


ła się niezwykła rozprawa, w której ad 


waty stanął jako oskarżony a usiłowa 
ne nakłonienie upominkiem 
ka oddziału dla spraw rolnych w lwow 
skim Urzędzie wojewódzkim, do zała: 
twienia dwóch spraw  parcelacyjnych 
na korzyść oskarżonego. 

Dr Hlawaty posłał inż. Stanisławo: 
wi Kowalskiemu 10 flaszek wina w ue 
pominku przed świętami wielkanoce 
nymi. Inż. Kowalski odesłał prezent i 


(a) Dzień wczorajszy był 


„czars 
nym“ dla rozmaitych typków kry- 
minalnych, których przestępcza ro* 


bota z mroków wysunęła się na świa 
tło dzienne policyjnego komisariatu. 
Przede wszystkim dostala się pod 
klucz szajka włamywaczy, która o7 
negdaj dokonała włamania do miesz 
kania dr Tana Boguckiego (ul. Po: 
tockiego 63), gdzie skradła biżuterie 
oraz srebrną zastawę stołową wartos 
ści kilku tysięcy zł. Włamania do- 
konała hultajska trójka złodziejska: 
Lasar Kessler (ul. Wybranowskiego 
11), Pawcł Neumann (ul. Ilkiewie 
cza 20) i Aleksander Trębusiev 
po ający bez miejsca zami 
nia, Skradzione przedmioty s 
ukrywała w mieszkaniu 


Przyjechali do NOWEGO 
; „HOTELU A 


Banku 


Chaima 


ch. profesor 
Downarc $ 
jéwoda: — Warszawa, 
wł. dóbr — i 
Albert, in: 


hardt, w! 


c x = 
Blasek "Robert kupiec — Biala: Meulen 
Piotr, wl. dóbr — Podhorodsc. Bed 

Paweł, przemysł. — Poznań. Wagner J 


Taube Józef, 
Albrecht Oskar, 
Prus Rudolf, kupiec 
zef, w. dóbr — He- 


pułkownik — W; 
przemysł, — Biclsko. 
— Skole. 


ilezków. Pasternak Jó: 
mysłowiec — Tarnopol. Skware 
zimiera, prof. 


| Witold, 


ak Leon, ERE 


t 
poczty — Zdun 


alomon, adwokat —  Czortk 
owski Roman, literat — Warszawa. 
Janina. 


Markowska Jad 
Osiński Tadeu 


Lublin. 
Kuryle 
wa 


Staromic 
del K; 
er Wil y 
. Hilchen, 


ralat, 


MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA 
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 294.81 "przyj: 
muje do AZ kołdry po zł. 4 
materace po zł. 6. 3602 


ziernika 1938 r. 


przyczyna sprawy sądowej 


wniósł doniesienie do policji przeciw 
dr Hlawatemu, pomawiając go o usiz 
łowane przekupienie. 

Na rozprawie adwokat zcznał, że 
inż „Kowalski nie mógłby nawet wpły< 
nąć na załatwienie jego spraw, gdyż 
znajdowały się one już w wyższej jn- 
stancji. Podarek nie miał być zatem 
rodzajem łapówki, ale rewanżem za po 
życzenie książki Korzona o ustroju 
Polski, z której dr Hlawaty korzystał 
przy opracowywaniu pewnej broszury 
i przetrzymał ją zbyt długo. 

Sąd uniewinnił dr Hlawatego, 
Perae CCIE 


„Czarny dzień” złodziei 
i oszustów 


| Krasa (ul. Rzeźni 15), łup nabył Lei- 
zor Rosenblatt f. Hagler (pl. Zbożo= 
wy 3). Wszystkich wymienionych a=- 
resztowano i odstawiono do dyspo* 
zycji sędziego śledczego. 
Powędrował tam i 17-letni Ber- 
nard Rawer (ul. Źródlana 54), po- 
mocnik handlowy, który wspólnie 
z aresztowanym onegdaj Chaimem 
Krciselmannem, również pomocni: 
kiem handlowym, pod pozorem wyż 
miany lamp w aparatach radiowych, 
kradli nie tylko lampy, ale i aparaty. 
Onegdaj jeszcze obaj obiecujący mło 
ieńcy skradli radioaparat na szl 
Izaka Friedmanna (ul. Kościus; 
ki 15) i sprzedali go za parę złotych. 
Inny skradziony aparat nabył od 
tych mlodych zlodzicisoszustów Zvg 
(ul. Stryjska 54). 
Kreiselmann rozpatrują ©- 
kratkami dzicie swego krót 


munt Stolsenberz 
Rawer i 


(a) Anna Palima, służąca, zamieszka 
la p ulicy Kościelnej 1. 4, zawiado< 
miła w dniu wczorajszym policję, iż 
gdy onegdaj wieczorem powracała z 
į pl. Krakowskiego do domu, napadnię: 
tą została przez dwu nieznanych sobie 
osobników, z których jeden zwrócił się 
do niej ze słowami: „bądź cicho, bo 
dam ci nóż pod serce“ a drugi zrabo= 
wał donoszącej 6 zł. Napadnięta służą 
| ca zeznała, iż od dłuższego czasu naz 
rażoną jest na rozmaite przykrości ze 
| strony Józefa Nestora, dozorcy real- 
| ności przy ulicy Żółkiewskiej 1. 21, któ 
i 


ry różnymi intrygami doprowadził do 


| ZAPISY NA 25 (49) DZIEŃ WYŚCIGÓW 
NIEDZIELA, 25 PAZDZIERNIKA BR. 


Początek o godzinie 12. 


Gonitwa I. 409 zł. Dla 5 1. og. i kl ar. 
Dyst. ok. 1.800 m 
Anhelli Szymański, Ben Fakir — 


j. Biesiadziński, Maharadża II. — chi. Bu- 

jak, a) Oda — j. Rusin, a) Rusalka IV. 

— NN.. Szcik-Issa — NN, 

Gonitwa II. 700 zł. Dla 3 1. og. i kl. ar. 
k. 1.500 


Dy st. 


Insure 
czka Ewuni — 
chł. Buczak, 
Gonitwa IM. 500 zł. Dla 3 1. i st. og, 
3,4151. kl. Dyst. ok. 2000 m, 
NN. Dor — NN. Happy 
y Łanicz — NN.. Madeira 
— NN., Napaść I. — NN., Pupil — chł. 
Haczkowski, Rio Rita II. — NN. 
Gonitwa IV. 1.000 zł. Dla 2 I, og. i kl. 
Dyst. ok. 1.000_m. 
Daria — ż. Bogobowicz, a) Frant Il. — 
NN. SH — j. Biesiadziński, Grenada 
a) lzys Iwa II. — 
NN, S Jemiola I. — j. Polakowski, b) Je- 
Szymański, Łoth: ż. 
i st. og, 


oraz 3, 4 i 5.1. Kè Dyst. ak. 2.000 m. 


Rusin, Mabaradża Il. — 


Str. 13 


AZ 


Mi Migawki 


 Pikantmy . 
CULC AOL CHE 


Rzadko kiedy spotyka się tak szczere 
o endecji, jak w książce czoło» 
ego jej publicysty i przywódcy jej 
inodegs pokoleria p. Giertycha. Uwas 
gi o endecji, o jej roli, o jej miłości do 
narodu i kraju („Polska to kraj o spoe 
Isczeństwie do ntu zgniłym, kraj 
ziodziejów, łar cwników į ladacznic 
i t, d, Pięknie, narodzie, prawda?), o 
roli endeków, o nadziejach endeckich 
na przyszłość — wszystkie te uwagi są 
tak emocjonujące i tak „narodowe“, 
z taką troska o przyszłość Polski pisax 
ne, że książka p. Giertycha pt. „O wyje 
ście z kryzysu* jest najpikantniejszym 
aufoblaniażem naszych czasów, Książka 
p. Giertycha jest pisana też z pewnym 


akcentera politycznym, Sądzi, broni, 
oskarża, przepowiada. Jedna zwłaszcza 
przepowiednia ma charakter wprost 


proroczy i wydaje się najfrafniejsza: 
„Wodzowi w stylu Hitlera czy Musso 
liniego z naszych szeregów nie pozwos 
limy wyrosnąć, — pisze p. Giertych — 
bo uważalibyśmy to za szkodliwe dla 
Polski". 

'o, wodzu mlodej endecji! Nie 
bardziej wartościowego jak 


! Nie ma też nic bardziej wat” 
tego, 


rozumienie 


kól cndeckich nic leps 
rer“ Kowalski i 


ozumiał,, Wi 
streszczać į zmniejszać 
ambicje wej partii, Oby tylko 
nie stracił wszelkiej ambicji, Wówczas 
bowiem zm nv byłby nie uważać się 
wodzem i czołowym publicystą młos 
dych endeków, przestałby, co za tym 
id: pisać a wobec tego cale endeckie 
społeczeństwo  straciloby swego czoło: 
wego i humorystę i spowiednika, lele 


SOV EDEN SERESA 


! Pamietaj codziennie o FON 


zagadkowy napad rabunkowy 


tego, iż narzeczony ją porzucił, a gdy 
Nestor rozgłaszał o niej ubliżające jej 
czci oszczerstwa, pozostaje z nim obec 
nie w procesie. Ten to Nestor — wee 
dług zeznania napadniętej służącej =- 
stał na pl, Krakowskim w  towarzy: 
stwie owych dwu napastników i w 
pewnym momencie wskazał im przecho 
dzącą pl. Krakowskim Palimównę, któ 
rą wnet napadli į ograbili. 
Policja wdrożyła w tej zagadkowej 
sprawie dochodzenia i aresztowała dos 
| DE Nestora. Dalsze dochodzenia w 
toke, 


Wyścigi konne we Lwowie 


Abisynia — ż. Bogobowicz, Bridge P. — 
NN. Datura — chł, Haczkowski, a) Dio- 
mara — j. Szarata, Florisdorf — j. Bitsia» 
dziński, Golem — NN, a) Item — NN., 
Nelly Agnes — NN, Neron I. — chł. 
Buczak. 

Gonitwa VI. 
oraz tish 

Bejrut — 
Pzypt 


mańs! 


1.600 zł, Dla 4 1, i st. og, 
kl, ar. Dyst. ok. 2.800 m. 
Kozaczuk, Półkozic — NN., 
a Szyszko, Poprad — ż, Szy- 
, Trophee — ż. Bogobowicz, 

Gonitwa VII. 1.100 zł. Dla 3 1. i st, og, 
craz 3, 4 i 5 1. kl. Dyst ok, 2.400 m. 

a) Apel — ż, Bogobowicz, a) Dart 
NN. Moja Tutta — NN., Noceur — NÑ. 
Wardar — NN. 

Gonitwa VIII. 500 zł. Dla 3 1. i st. og, 
oraz 3, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok, 2.000 m. 

Cwał H. — NN, Dart — NN, Firma- 
ment — NN., Grawelot — NN, Horda 
II. —.NN. Jasna — j. Szarata, Nedill — 
i. Biesiadziński, Orfeusz — j. Kucharski, 
Pantyr — chł. Hiaczkowski. 


NASZE TYPY: 1) Ben-Fakir, Szeikslssa, 
2) El-Dźinga, Insurekcja, 3) Madeira, Rto- 
Rita, Pupil, 4) Stajnia Sak RAEN Gre- 
nada, Grajek, 5) Abisynia, Bridge P.; Flos 
risdorf, 6) Bejrut, Prypeć, 7) Wardar, Apel, 
£) Nedill, Pantyr, Cwał IL 
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„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 24 paź: 


iernika_1958 r. 


Ar. 295 1 


HUMOR I SATYRA 


D] 


Wydarzenia miedzynarodowe 
w interpretacji „Wojtka“: T rojamowsiciego 


Hallo! jesteśmy wraz z naszymi apa 
tatami zainstalowani w Berchtesgaden. 
Więc jest to, proszę państwa, taka pię* 
kna dziura, do której prowadzą nad- 
zwyczajne, asfaltowe drogi, Wprost 
przeciwnie niż u nas, gdzie do każde: 
go wielkiego miasta prowadzą same 
dziury, Wogóle w Niemczech, zwła: 
szcza południowych, co krok to asfalt 
i dziura... tak jak u nas, tylko, że u 
nas same dziury a asfaltu, jak to mó- 
wią zawodowcy, ni ma. 

W tej chwili dowiadujemy się, że 
miecz został już właściwie rozegrany. 
Ach, jaka szkoda, że spóźniliśmy się. 
Ale pociesza nas to, że mecz musiał 
być nieciekawy, jeśli wynik brzmi 0:0, 
czyli nie padł ani jeden baniak, Hallo, 
w tej chwili wsiada do auta, ach, zaraz 
dowiemy się kto to wsiada do auta... 
No tak, .do auta wsiada kapitan dru: 
żyny angielskiej sir Neville Chamber: 
lain. Więc jest to, proszę państwa, 
bardzo przyjemny starszy pan w cylin 
drze i z parasolem. Ten parasol w je 
go ręku to symbol „przezorności, bus 
wiem pogoda wcale nie zła e 
państwa, bardzo dziwna historia, nie 
wiem jak to powiedzieć... sir Chamber 
lain, kapitan drużyny angielskiej, przy 
był do Berchtesgaden bez drużyny... 
Do auta odprowadza go drużyna nie- 
miecka, same krępe chłopaki, Zaraz, 
ten pan z takim kosmykiem włosów, 
opadających na czoło i z takim nostr, 
jakby to państwu powiedzieć, figlar: 
nym to, zaraz się dowiemy kto to jest, 
ach tak, to przecież kapitan drużyny 
niemieckiej. Kapitanowie żegnają się. 
Zdaje się, że jednak walka była ciężka 
i bez pardonu, gdyż obydwai kapita- 
nowie uśmiechają się do siebie zbyt 
zyczliw Ach, trzeba jednak żal 
e nie byliśmy świadkami tej r 


IAR E 

Hallo! Znajdujemy się obecnie w 
Godesbergu. Skład drużyn ten sam. 
Muszę państwu powiedzieć od razu, 


żeten cały mecz nie podoba mi się. 
Piłka, zwana tu Sudetenbalon wyska< 
kuje raz po raz poza linie, wyznaczone 
przez kapitana drużyny angielskiej. Z 
drugiej zaś strony, kapitan drużyny 
niemieckiej, właśnie ten pan z kosmy* 
czkiem, kopie Sudetenbalon z nadzwy 
czajną fantazją. O, teraz był naprzy* 
kład paskudny out! Gdzie sędzia? 
Nie ma sędziego! Skandal! proszę pań 
stwa, to był skandal! out biegnie za 
oułem. Kapitan drużyny angielskiej 
jest zmordowany. Proszę państwa to 
jest rzeź a nie mecz piłki nożnej, Nie 
chciałbym być w tych okoliczno 
białym krukiem, lecz, jeśli tak dalej 
pójdzie to dojdzie wreszcie do ogólne- 
go niemieckosangielskiego mordobicia, 
przepraszam. 


* * . 
Sytuacja na monachijskim boisku 
est jasna chociaż nie zbyt spokojna. 


Skład drużyn przedstawia sie następu* 
jaco: w drużynie „Oś Berlin—Rzym* 
wysuwają się na czoło napastnik Hit- 
ler i bramkarz Benito Mussollini, Gra 
jest o tyle dziwaczna, że bramkarz dru 
żyny „Oś Berlin—Rzym" chwyta nie 
tylko baniaki drużyny „Wielkie De- 
mokracje”, ale też musi bronić bramki 
„Osi Rerlin—Rzym* przed  napastni< 
kiem wlasnej swej drużyny, Hitlerem. 
Proszę państwa, zauważamy brak 
beka, czyli pierwszego obrońcy, ale, 
jak nas informują, jego duch krąży wo 
kół obydwu bramek, Zaraz... zaraz.. W 
tej chwili "właśnie bramkarz Mussolli- 
ni, taki' przyjemny- van z brzuszkiem. 


zwraca się do napastnika Hitlera, O 
czymś mówią... Acha, zdaje się, że 
Mussolini narzeka, że nie ma beka. 
Słyszymy, słyszymy... „Dolku, czegoś 
pozbawił mnie bekal“ „Nito, broń 
sam a ja ci tego też nigdy nie zapo- 
mne“. 
Jeśli chodzi o drużynę „Wielkie De» | 


z, 


mokracje, to trzeba powiedzieć, ż 
ruchy zawodnika Chamberlaina zby 
krepuje obecność zawodnika Daladie- 
ra, takiego bardzo miłego, 
faceta. 

Właśnie w tej chwili zawodnik Da* 
ladier podstawił Chamberlainowi no: 
ge! Fu! Fu! Słyszą państwo te okrzyś 


milczącego 


ki? To drużyna „Oś Rzym—Berlin" 
fuka na Daladiera niezbyt zachwyco: 
na jego nierycerskim zachowaniem się, 
Jak nas informują, Daladier nie pod. 
stawił Chamberlainowi nogi ze zl 
wości, lecz z musu. Musi sie już trzy: 
mać Chamberlaina i musi mu się plą 
tać pod nogami, 


Proszę państwa, na trybunie widzi- 
my szereg kibiców meczu. Specjalną 
uwagę publiczności zwraca kibic 
Chwalkowsky, który bez przerwy gry 
zie, jak to nazywaja w Niemczech -= 
heisse bubałe czyli pestki z dyni 
Obok niego nie widzimy jego przyja: 
ciela Stalina, który najprawdopodob. 
niej siedzi teraz w Moskwie przy gło: 
śniku i kiwa palcem w bucie. Proszę 
państwa, pogoda śliczna i jak mówią 
sportowcy, murowana. Mussollini w 
tej chwili krzyczy do napastnika, że 
ma dość jego balonów i że chce 
wrócić do Rzymu, ale nie przez b, Aus 
stric, bo byłaby to dla niego smutna 
. Proszę państwa, mecz piłki 
j zamienia się w zwykłą „py: 


ynikicm której jest t, zw. 

czyli, że, jak widzimy, wynik 

tego spotkania jest znowu.. tymcza: 
sowy. (lele). 


DOBRA ŻONA U 
Mąż na lożu śmierci do żony: 
— Jak umrę, to wvidź za Michała 
To jest uczciwy i pracowity chłop. 
— Wiesz kochanie, ja iuż o tym 
myślałam. 


Z WYKŁADU... 


— Doświadczenie chemicznę, któ- 
te teraz wykonamy, jest nader niebez 
pieczne. Przy najmniejszym błędzie 
może nastąpić wybuch. Zechcą więc 
państwo przysunąć się nieco bliżej, 
by móc lepiej zaobserwować ten eks- 
peryment... 


CZUCHNOWSKI I JEGO TOTALI: | 
STYCZNE ZAPĘDY... 
„IOTALIZM — TO WRÓG KUL. 
TURY — 
pisze Marian Czuchnowski, 
jąc fotalistyczne zapędy wcbeć sztuki 
i literatury w Polsce", 

To ładnie brzmi! I nawet wcale praz 
wdziwie, jeśli się zważy, że Czuchnowź 
ski, jako zwolennik reżimu demofołks 
frontowego musi być najskrajniejszym 
totalistą a jeszcze prawdziwiej brzmi, 
jeśli się zważy, że o  Czuchnowskim, 
który wznawia „totalistyczne zapędy 
wobec sztuki“ pisze właśnie w wyżej 
podany sposób jego macierzysty or< 
gan „Dziennik Ludowy" (15 b. m. z 
powiedź treści niedzielnego numeru). 
Co za obłuda i fałsz w tym „Dzienni= 
ku Ludowym”... Na pierwszej stronie 
wołają o demokrację, na drugiej umie 
szczają artykuł autora o  „totalistycz= 
nych zapędach...* Gra na dwie strony, 
albo wprost przyznanie się do totalize 
mu, mimo, że to „wróg kultury...“ Tru 
dno zrozumieć! I co na to czytelnicy 
demototafołksfrontowego „Dziennika 
Ludowezo"? 


wznawia: 


RACHUNEK 
iel: — Dlaczego, bęcwale, 
tak późno na moją lek= 
eń: — Tylko dziesięć minut 
spóźniłem się, panie pso; 
— Tv esięć, sesiz? 


trzeci dziesieć i iuż pół gedziny! 


WIELKOPAŃSKI GEST 
— Co pan robi zaraz 
się? 
— Dzwonię na lokaja. 
— To pan ma lokaja? 
— Lokaja nie, ale mam dzwonek. 


a okuazenit 


S, KOŃ SIĘ ŚMIEJE 
> 


NO, KTÓRA? 

A znowu w „Gońcu Ilustr." z dnia 
14 b, m. jak zwykle: 
„KTÓRA Pani 
nie wysłużonemu kawalerowi, przez į 
kąkoiwiek bądź pracę, wzamian szi 
tych myśli. „Poważny 

Może pani pozwolisz w: 
rych myśli? Kawaler wsza| 
żny i co ważniejsze... wysłużony! 


NO, KTÓRY? 


Taż sama propozycja ale dla odmia* 
ny w warszawskim Gońcu i z ust (raz 
czej spod rączki) pięknej pani: 
„MIŁA, wykształcona, szlachetna. Laz 
posag. Poslu= 
wzrostu miłej 
wykształe 
telefonem 


2746m 


Że miła to dobrze, że szlachetna to 
nie źle, że wykształcona — to bujda! 
Ale czy „sytuuować* trzeba aż... w la- 
boratorium? Lekka przesada miła, 
szlachetna i wykształcona panno Z 


Ameryki, 


boratorium, mieszkanie, 
wi 


bi, usytuuje okiego 
powierzchówności, wyższym 
ceniem, lat 30—355. Oferty 
— „Ameryka“, 


yd, pomoże material- 


i Z KARYKATURY AMERYKANSKIE, 


| Nagroda pokojowa Nobla 
1 za rok 1938 

| 

[i 


Humor zagraniczny 


TYLKO MIŁOŚĆ 

— Heleno, czy kochałaś już kogo 
przede mną? 

— Nie, najdroższy. Często ceniłara 
mężć za ich odwagę, siłę, urodę 
lub inteligencje, Ale z toba to całkie 
co innego, dla ciebie nic, tylko miłość. 

(„Le Rir 


i 

| SZKOCKI TEŚĆ 
| Brown ożenił się ze Szkotką. Przy 
| 

I 


jaciel Browna pyta: 
— Cóż, dużo dostaliście 
ślubnych? 
— O tak. Przeważnie srebro. 
— A od pana teścia? 
— Proszek do czyszczenia srebra. 
(„Pester Lloyd”) 


PRAWO SILNIEJSZEGO 


— Dlaczego, Karolku dostajesz tak 
często od tatusia w skórę? 
— Bo on jest silniejszy ode mnie.. 
(„Pester Lloyd") 


prezentów 


NFORMATOR 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
PESTI PAE T E E EEE 


Do najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


Fortepiany I pianina 
B. $ommerfeld 


BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i. JEDYNE 
z naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę. jak: Anglię (Steinway & Sons 
< Londyn) Amerykę. Francję, Holandię, 
== Palestynę, Ceylon i t. d. 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


Lwów, pl. BILCZEWSKIEGO 12, tel. 224-75 
(obok Hptekl ózowskicgo)” 


Ceny naj 


Ceny najniższe 


3817 


TOWARY BŁAWATNE l 


PORCELANĘ 
SZKŁO 
EN KRYSZTAŁY 


„CERAMIKA“ 


pod kier. AL. ONYŚKO 
iwa ULICA HALICKA 5 


w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów) 
Geny najniższa Ceny najniższe 


MEBL 


poleca po 


„dedalnie, sypialnie, 
"gabinety, tapczany, 
etc. 


przystępnych cenach 
Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerska 


JAN ORTNER. 


Lwów, Sykstuska 41, — tel. 292- 79 Ñ 


Nigdy nie jest za późno 
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli ciere 
plsz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WA- 
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 
czy podagryczne, wzdęcie brzu* 
cha, odbijanie się lub sklone 
ności do obstrukcji, — Pamię- 
“taj, że nigdy nie będzie za 
późno. o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIUROL'*. 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo- 
czowego | Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, , zatruwających organizm, 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL* 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o dor 
dątnich skutkach Ich działania, zalecać bęe 
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu, Oryginalne zioła „DIUROL* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają GZ 
À składy apteczne. 


PRZERABIA I POKRYWA 


"Kołdry - Materace 


w jednym dniu 


A. PIETRUSZEWSKI- 


LWÓW, HALICKA 20. Tel. 213-332 


Roman Gorgolewski 


Handel towarów żelaznych 
wów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70. 


Poleca w największym wyborze po naj- 
niższych cenach: naczynia kuchenne 
wszelkiego rodzaju, nakrycia stołowe, 
alpakowe, stalowe I inne, wyroby nożo* 
wnicze krajowe i zagraniczne, narzędzia 
ięmieśinicze, okucia budowlane ime- 
Mea pnie, į piece wszelkich syste- 
W, iako te: w aj 
NĄ itos Ka okucia kuchenne, umy: 


5 óvini i oferty z prowincji Eeki 


1ZE SPORTU 


Prace terenowe w związku z zawodami 
FIS są już na wkoń Do Zakopane- 
ja Ministerstwa Poczt i 
ia połączeń tele- 


Plakaty reklamowe zawodów FIS, wy- 
drukowane si kach, zostały 
ajów narciar- 
skich świata. W tej chwili znajduje się w 
druku narciarski prospekt Zakopanego wyż 
dany przez Ministerstwo Komunikacji w 
związku z zawodami FIS, oraz zapowied: 


ŚP. LUDWIK FRANKOWSKI 
W piątek rano 


zmarł we Lwowie 


renie sportu lwowskiego. a 
odgrywał wielką zole pracując przez dłuż 
szy okres jaki 
nic w zarząd: 
kregowego O, W-prezes 
LOZPN i wielu innych organizacyj. Zmarły 
miał poza tym piękną pracę niepodległo- 
ściową. W okresie przedwojennym należał 
do Zarzewia izacji skautow: 
brał równicż udział w Obronie Lwowa. 
Pogrzeb śp. Ludwika Frankowskiego ou 
będzie się w niedzielę, 25. bm. o godz. 
kościoła OO. Zn, 


na 


y do gremialnego 
ebie $ 


chronkę im. Ji 


KALENDARZYK SA AĄ 


Narciarskich Mistrzostw Świata, 


W ciągu niedzieli odbędą się we I.woż 
wie następujące imprezy sportowe 
Godz. 10,45: Korona — Czarni. mistrzo- 


stwo Ligi okręgowej na boisku Czarnych. 
Godz. 11: Sokól-Macierz — Lechia, mecz 
lekkoatletyczny w konkurencji panów na 
boisku Sokoła przy ul. Dunin-Wąsowicza. | 
Godz. 11.50: Resovia — RKS. mistrzo- | 
stwo lwowskiej Ligi okręgowej na boisku 
RES. na Bogdanówce. 
Godz. 11.50: Pogoń — Record, mecz bok. 


serski o Rh ynowe 
iwowskiego w sali Colosseum przy 
necznej. 

Godz. 12,50: Sian — Hasmonca, mistrzo- 


stwo Ligi okręgowej na boisku Czarnych. 
Godz. 14.50: Junak — Lechia. mistrzo- 
stwo Ligi okręgowej na boisku Pohulanki 
Godz. 19:  Ukrajna-Czarni, towarzy 
a DOAR BIORE 
Jablonowskich 5, 


ZAWODY MOTOCYKLOWE l; 
W TARNOPOLU i 

Klub Motorowy Związku Strzeleckiego 

w Tarnopolu zorganizował ostatnio zawody 


8, 


PIANIN, FISHARMONIJ 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 | 

- Tel. 287-23 | 
Kugno i sprzedaż instrumentów nowych | 
| i używanych, naprawa, — po cenach | 
najniższych. 2548 | 
I 

| 


Naczynia kuchenne 
porcelana 
i szkło stołowe 


ROMAN KALCZYŃSKI 
Lwów, ul. HALICKA 21 


Jmaryczwyco 


i PRZECIWREUI 
po KADIEU. OMOGEN üs 


Latarnie stajenne 
Sondy dia bydła przeciw 
wzdęciu i udławieniu. 
Hegary. Fosforan wapniowy. 
Kredę spławianą — najtaniej u 


Jana Sudhoffa. 


Lwów, Rynek 38, Akademicka 2 ; 


3507 


WYTWORNIA FORTEPIAROW | , 


| cia. prac 


y „DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 24 października 1938 r 


Prace przygotowawcze do zawodów FIS 


w czterech językach: polskim; 
francuskim i niemieckim, za- 
lkie informacje techniczne 
awodów. 


angie R 
wierające 
dla uczestników 


Komisją. propagandy i prasy rozwinęla 
szeroką działalność na terenie zagrani 
nym, a dała już bardzo dobre wyniki. 
wadę Stale z zagraniu pytania są 
dowodem wzrastającego w 
wania dla zawodów FIS w 
h kręgach sportowych 


międzynarodo- 


motocyklowe na torze o nagrodę przechod- 
ją p, wojew. tarn, Malickiego. W 


dzch tych lo udział 14 
Tarnopola, Zbaraża, Trembowli i Zborowa. 
W kategorii do 500 cm. Żół: 


na „Sarolea”*, 2) na 
SA", 5) Milnan na „BSA“. W kategorii 
do 100 cm. 1) Bielaków, 2) Sywelski. Za» 
wodom przypatrywało się około 1000 wie 
którzy wali wiele zaintere- 
j tego rodzaju zorga- 
wanej na terenie Tarnopola imprezy. 


SZTANDAR FIS NA ZAWODACH 
Ww OZNA 


a specjalnego sztanda- 
ndar ten będzie miał ko- 
otym emblematem F, I. S. 
je ze szi A 


bie Polskiego. Z 
mitetu Zawodów 


u Narciarskiego, Ko- 
jego organach po! 
Nadto na 
zostanie podnie- 


a Komitetu Organ 
rodów opracowuje proj 
który będzie przedstawiony Dy- 
ji FIS do aprobaty. 


TRANSMISTA RADIOWA MECZU 
POLSKA — NORWEGTA: 


Polsk. 


Sprawozdawcą 
ir, Frank, k 


o Radia od 


Norwegia rów 
sprawozdawcę radio- 


go 


WYCIECZKA DZIENNIKARZY SPOR- 
TONTO DO ZAKDEANERO, 


A RACK do Zakopa: 
ntowania ich w pracach 

do międzynarodowych 
rskich FIS w Zakopanem. 


przygotowawe: 
zawodów nar 
w lutym 1939 r. 

Dziennikarze, zwiedzą dolną stacje kolci 
linowo-t terenowej na Gubalówce, skocznię 
na Krokwi i roboty drogowe, trasy zj 


we FIS, nartostradę, 
slalomowe. po czym wi 
cjalnie zdórganizowanej konferencji praso- 


wej. 


EEEE ID OTOCZONA 


Z Rzeszowa 


Zjazd kombatantów 
Ziemi mieleckiej 


W Mielcu, odbył się z okazji 2%-le- 
niepodległościowych POW 
Ziemi mieleckiej, zjazd kombatantów, 
połączony z poświęceniem sztandaru 


Związku b. Ochotników Armii Pol- 
skiej — oddziału mieleckiego. Na 


zjazd przybyło przeszło 300 ochotni- 


ków z pow. mieleckiego, oraz celi 
gatów Okręgu i Obwodu. 
stość rozpoczęła się: nab 


żałobnym w kościele parafialnym, zaś 
wieczorem pod pomnikiem Wolno< 


| ści odbył się apel poległych. W dniu 


nestępnym odbyło nabożeństwo w 
kościele pod wezwaniem św. Mateu= 
Sza, po czym podniosłe kazanie wygło 
sił i poświęcenia sztandaru dokonał 
infułat Kapituły tarnowskiej ks, dr 
Lebelski. Na zakończenie uroczystości 
odbyła się przed  przedstawicielami 
władz wojskowych i cywilnych defi- 
lada, w której wzięły udział oddziały 
b. Ochotników Armi Polskiej, Zwią* 


| zek Strzelecki į inne organizacje, 


‘nalna transmisja 
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ODZNACZENIA. Pan Wojewoda 
wołyński dokonał dekoracji Krzyżami 
Zasługi następujących osób: Złotym 
Krzyżem Zasługi; K. Klementowskiee 
go w Kowlu, T. Osostowicza w Krzec 
mieńcu, K. Szałasznego w Klewaniu i 
inż. Czarnockiego St. (po raz drugi). 
Srebrnym Krzyżem Zasługi:: dra K. 
Krzechlika w Krzemieńcu, inż, T. Zięe 
bę w Korczynie, Wł. Markowskiego 
w Kowlu, W. Terpiłowskiego w Kow* 
lu, dra B, Turowskiego w Kowlu, H. 
Grodzińskiego w Łucku, K. Korczen 
w Kowlu, M. Libermana w Łucku, R. 
Nowickiego w Kisielinie, dra L. Par 
ńskiego w Horochowie, J. Stadnic: 
kiego w Łanowcach, T. Wodzińskiego 
w Łucku, H. Zabiłowskiego w Ostro 
gu, E. Speidela w Łucku, B. Strupczew 
skiego we Włodzimierzu i (po raz drm 
gi) H. Amrogowicza w Kowlu. 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


NIEDZIELA, 25 PAZDZIERNIKA 
Godz.: 7.15 „Serdeczna Matko“, 7.20 


Iw. 
W. 


Koncert poranny w wyk, Ork, | Rozgł. 
pod dyr, T, Seredyńskiego. 

— 8.15 Gazetka. rolni- 
gląd rynków produktów 
5 . „Poranek rolnika". — 
ł Polski w nowej krucjacie mi. 
ks. St. Nawrocki. — 9.25 Regio- 
z Żyrardowa. Nabożeń: 
1105 Lw. Muzyka 
program Jiteracki” 
. — 1157 Sygnał czasu i hej 
Poranek symfoniczny z Katowic. — 


syjnej 


15.00 Lw. „Czortków — stolica ciepłego 
Podola* — mgr. Z. Bigo. — 13.10 Muzyka 
obiadow — 1440 Lw. sieochę pieśni, 


trochę słowa": Odpowiedzi na listy — cio- 
cia Ada — piosenki, — 15.00 Przemówienie 
premiera Sławoj-Składkowskiego (z Pozna: 
0 Audycja dla wsi. — 16,10 
siążki Ewy Curie „Maria Cu- 


MURTOWNIE:I DETAJLICZNIE POLECA, 


WASZE OCZKO 


HALICKA 1-RÓG RYNK 


trie. 1650 Lw. „Lwowska Warta": 
„(Wstąp bracie między strzelec" w oprac: i 
wyk. Oddz. Zw. Strzel. Zimna Woda, — 
16.54 lw. „Złota księga gmin“ — przemó- 
wienie inauguracyjne wojewody dr. Biły- 
ka, — 1700 Tygodnik dźwiękowy. — 17.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie". — W 
przerwie; Chwila Biura Studiów. — 1930 
Lw. Program na jutro. — 19.35 Lw. „Go- 
spoda pod Lwem“ — audycja słownosmu- 
zyczna w oprac. W. Budzyńskiego. — 20.10 
Lw. Wiadomości sport, lokalne, 20.15 Prze- 
gląd polityczny. — 20.30 Trans. z Kanady: 
Koncert światowy. — 2100 Dziennik wie. 
czomny. — 21.10 Transm. fragm. międzynar. 
meczu pilk, Polska—Norwegia. 21.45 
Wiadomości sport. zbiorowe. — 22.00 Mu- 
zyka tencczna, 23.00 Dziennik wisoz, 
Komunikat meteorologiczny. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Paris PIT. Koncert symfon. 
Droitwich. „Miłość poety" cykl 
pieśni Schumanna, 

Monachinm. „Poławiacze pereł" — 
Kolonia, „Gloria“ — opera Cilea. 

Hilversum I. „Gasparone" — ope 
retka Milloeckera. 
Rzym. „Rossini™ 

maty Rossiniego. 
50 Radio Paris. Wieczór oper. 

05 Londyn Reg. Niedzielny koncert 
wieczorny. 


18.00 
18.20 


20.10 


— operetka na it 


MĘSKIE i DAMSKIE, 
wykonuje według na. nowszych modeli 
MAGAZYN i PoACOWNIA 


AWROBLA 
EBL WÓW HAL ICKA 20 13704) 


DWA POKOJE 
kuchni», pełny +omfort, wy- 
jątkowa czvstość, parter za- 
be-pieczony, od 1 i stopada. 
Michalskiego 8. Oalądać od 
10 12, popi} 6—7:/. 10633 


nsgrobikowe, świeczki, 


LAŃPK abażurki, 22 eta na'tzniej 


Sklep: fabryczny eeuse placówki katolicki j 


Lwów, pl. AKADEMICKI 3 I. p. 


LISTOPADA 32. 
Pokój kawalerski z przed. 
pokojem, Pochyła 2 (róg 


Eleton "Hai 3811 | Kadeckiei). Lokal sk epowy. 
EEE | Wiedomość: telefon. 214-51. 
10631 

LNE POSADY | LOKALE PRZEMYSŁOWE | OORO E E 

fort, do wnaję& a od 1-go 


DAM CZARNIECKIEGO 4 listopaca Jelinka 14, boczna 


pokój, trzymaj e, młodej | Lokal frontowy dwie ubi- | G'pscwei. 14623 
Francuzce lub Niemce za | kacje, zaraz do wynajęcia. R 

3 godziny lexcji deenole. | "7 a ŚL ORLĄT 21. 
Zgłoszenia tel. 219-95. 10635 Łyczrków, - dwuook: jowe 


PIEKARSKA 14, 


n ieszka ne, balkon oraz je- 


Lokal na cele przemysłowe | den pokój ı kuchnie, poł- 
|esiażki | zaraz do wynajęcia. 10613 komfort — zaraz. 10620 
m 


7 I z j 
lektury, pow eści W wypo- y b urowe, gięte, gab ne 
życzalni „Mola Książktwe- g towe, szko.na, kom- 


go“ Balorego 6. Abonament 
10630 


jeden złoty. waa pietne urządzena bu! 


3687 poleca na,tanfej firma 
A. KONI. WICZ i Sya tioa z. 


Reprezentacja fabr. ki mebli g'ętych Czerski 


| 
PODRĘCZ INI, | 
| 
| 


CHRZEŚCIJAŃ>KA 
odnaw alnia odzieży (stałe | 
porotowie krawieckie) Kn- 
chanowskiego trzy, rog Mł- | 
kowskiego - ocśwleża na- 
prawła, ni:ule, czyści, prze» 


Jach m: witz 


rabla, prasuje — ubrana, ŚWIATOWEJ SŁAWY 
płaszcze, futra. Telef. 13.08 HAYA BEDER 
Sanri Yo. 

UBRANIOZMIAN OLA NIENOWLĄ! + DZIECI H 
zamienia starą garderobę 


TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 


męską na bielskie mater aa 


DZE 


DAAE Telefon Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 
2 
270,25. ZIE „HAYA” mydło, oliwa i krem. 

CZARNIECKIEGO 4, OO WASYCIA W APIEKACH I DŁOGERIACH 
Dwa pokoje. przedpokój WYRÓB » SKŁAD 
na biuro zaraz do wyna» Apteka $. HAYA Lwów, Koliqi 12 
jęcia 10612 

BEZPŁATNIE 

informuje czystość wyko» BORÓT 
EC KD DLEkiEW, kuchnia. Pokoj kawalerski 
odnowienie sufitów posa, fel zaraz wynaj rę ul. Stefczywa 
dzek itp. 259-17. 616 7 trzy, Flipówka. 10625 
"PlRUszZO Enny | | W te) rubryce zamieszczamy ze 

PIERWSZO ZĘDNY | wszelkie ogloszenia  niiesz. 2 POKOJE 
ZAKŁAD K .AWIECKI | kaniowe przy 3 razach do 10 | kuchnia do wynajęcia. Gró- 

slów, 2 eazy bazpłatnie. | decka 51 
STAAISŁ=W i mz e + 
OSOBIE 

GREGORUWICZA | na stonowie*ć wynajmę tar- TRZY 


kum. | frontowe puxoje, komfort, 
bo pia ON | ots fosie | ggg, rs Ropet 
vyxonuje gardarobę POKÓJ > 

męską wedle najnow- kawalerski, ui blowany, — | „UMEBLOWANY | 
szy:h żurnali. Robota | 5 Sentrelnvm ogrzewaniem, | manie, bez, do wyn. lęci 


Batorego b. — Wiacomość 


SOBIE: 10623 | Obertyńska 23. m. 3. 


10524 


10610 | 


soildna. sx Ceny niskie, 


DWA RAZY 


i] 

3 = 2 pokoje, kuchnia, kom”ort, 

POMOC LEKARSKA Pałaciejo 107.  wynajnie. 

= p yszkowa. 10625 
Dr. ZOFIA WEPPER GARSONIERA 

Kosmetyka, chor. skórne i wener. słoneczna z piz: duokojem, 

JANOWSKA 26, te. 225-19 — POWRÓCIŁA | Listopada 32. Wiadomość: 

łprzyjmu e od 12—113-4 >» 3655 | telefon 214-51. 10546 


STUDENT 
z` dypl. irancuskiego uni- 
wersytełu w Lile, udziela 
lekcji języka francuskiego, 
niemieckiego i angielsk eqo. | 
Uica Podzamcze LI. m. 11. 
10548 


LEKCJE FORTEPIANU 
metodą prof, Leszytyckiego 
udziela J. Gembarzewska- 
Biequw2 (b. asystentka prof. 
Skrzydlewskieqo) Lwów, ul. 
Halcka 20 I. p. Warunki 
bardzo przystępne. Osobna 
metoda dla dzieci niżej. lat 
6:ciu. 1065 


 Czytałcie 
„Dziennik Polski" 


Frma polska i chrześcijańska 


P% 


PIEKNE I TANIE PARCELE 
budowlane przy ul. Jano. 
skie} Złotej I górnej Zielo. 
ne] sprzedaje Lwowskie To. 
warzysiwo Browarów, Klepa. 
rowska 18, telefon 298-8), 
Informacyj udziela sekre 

10834 


nainowszych faso- l 


KAPELUSZE MĘ KIE pov enpu stu 


denckie. wojskowe i sportowe' po cenach” przystępnych 

shi z J-ń- 
eanais JANA WITTMANA 
Lwów, plac Trybunsiski 1. 3633 


tarlat. 


et Arete 
b PROSZEK DO PIECZENIA oe 
CUKIER WANILINOWY 
SUDYNIE 
GALARETKI 
OLEJKI 


G 
AW a r E 
DOBERMANY 
rasowe szczenięta, sprzedam, 
Krótka 1 m. 7, od 3—), 


BA Togig 


KAMIENICY NOWEJ 
RY tzwastą część przy centrum 
miasta sprzedam chrześci. 
RY | ioninowi. Ośmioprocentowi 
lokata kap talu. Ogłoszenia 
d Rdministracji „Wkład 
33.000". 10627 


BAROMEI 


HYGKOMET 


poleca firma 


KOPERAICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 


|spnzepaż | 


W teq rubryce zamieszcza:ny 
ogloszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie | handlowe po 10 


mniec tel. 234-24. P K,O. 143590 | ję SPRZEDAM ; 
KRETONY z prawie nową sypialnię de 
angielskie '; krajówe TOŻNO; PARCELĘ bową, ul. Zamarstynowska 9 
kolorowe 1.80. Freilich, Syk- | sprzedam przy ul. Grochow- | (budynek wojsk.) 10610 
stuska 21. 3206 | skiej 100 sążni, 12 metrów | 
dp LE frontu z planami pod budo- | marere 
5 MORGÓW wę. — Wiadomośc: Mączyń- | Daj orosz na T. S, L. 
ziemi, łąsi i orne, skiego 25, m. 1. 10617 wwaaaącnia ki 
Cza:za * sprzedam Polakowi zzz 


za 1903 złotych. — ` Listy 
„Gotówka“ — Dziennik P<l- 
Ska, 10636 


OSZCzĘd- 


Zarówki soścowe Le mpy ine wezcie Instalacje 
as STANISŁAW CHĘĆ zrzut, 


£yczakows 
Stałe pogotow'e napraw. 3236 Telefon 118-55 


DOM SZIi UKI wow, ul. Fredry 1 


LAMPKI NAGROBKOWE, 
$sleceki, abazurki, poleca 
najtaniej sklep fabryczny 
nowopow stałej piacówki ka- 
to ickiej Lwów, plac Akade- 
micki 3, I. p. telef. 113-07. 


| 
I 
| 
kolo Bu- | 
| 


10516 | (A> WIŚNIEWSKI) Telefon :84-73 mam 

PEKIŃCZYKI OKAZJE: M BLE NOWOCZESNE i ANTYCZAE 
szczenięta do sprzedania. , TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
Kulnarków Zakład, telefon | wnętrz. — Własna pracuwnia stolarska I tapicerska. — 
275-22. 10621 |KUPNO — SPRZEDAŻ: — ZAMIANA 


A. 


tiektama prowadzona, niejachowo — to błądzenie na 
oślep. Ustrzeże Cię od tego pomoo fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym z 


„Bziemmika Polskiego“ 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście. Na pierws.: 


itale h USL W tekście oo Z—£ sh zł, *70. W Iekście oo 6-tej co konca aziału regaktyjucy zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100 


Cała strona od 2-5 zł 1.100, Cała strong od 6-tej zł €50. — Cgłoszenia ża tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strone zł. 450, Ogłoszenia wśród drobnych zł. 018. 


Nekrologi: zł 050 za mn. jeencszjalt =- € gicszeria czelie* Egk szenie t robne 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jeonym len ie; 


administracji 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT 


Wydawca: Malop, Wydawniętwo wę Lwowie Sp. z ogr. odp, 


Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego. Lwów. ul, Zimorowicza 15, 


shona w tekście ma 4 leny za teksten: 6 łamów. — Komunikaty notatki, 
o treści Izndlonej. cscliste zł IC ze nn (strona 4-n_ iaf owz). — 


ADRES REDAKCJI : ADMINISTRACJI „DZIENNIKA FOLSKIEGO*": wów, 


10 wyraz zł 015, handlowe po zł. 0'10 dla poszukujących pracy zł. 003. matrym. zł. 0'15 


wzmianki kronikarskie, artykuły 
Ogłoszenia tabelaryczne ł lantszyjne o 50%, drożej. 


uł. Zimorowicza 15. Telefony red, 262-42, 262-43. Telefon 
ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250 


Redaktor odpow Stanisjaw „Starzewski: 


